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Spis rzeczy. 
Ralendarjum, słowo Boje, przypomnienia EMI. na 
kazdy miesiąc i przysłowia : 
36444011 majzursfie . . 
Pomoc w wypadkach nagłych chorób, pwiersgt 
Rady praktyczne dla gospodyń: cusſchenie Wa 
pieczywo domowe . 
£atwe przysmati Ola dlatet ; 
Mamme . 1 
Japiski na kazdy miesiąc . : 3 
Ostatnia Wieczerza (wiersz 3 lusteacją) r 
pieśń Noworoczna . 
Ks. pastora Jerzego Badury „Nauka Ą starym i nowym 
człowielu" . . s ł : 
Modlitwy ludzi (3 ilustracją) 
pomagaj biednym, ale nie prójniatom 
© wychowaniu dzlatek R, 
Trzeba zqinać drzewko if mtodu 
Wpływ mate . . 
Dobra rada 
Złote myśli ; 
3 przeszłości ziemi mazurskiej (3 3 ilustracjami) 
Słonto i sierota (wiersz) 
Leszno. miasto wielkopolskie, za cjasów Xeformacji . 
Jiarnfa mądrości A 


© dawnych AE majusstich . 
Jłote myśli . dei E i LĄ 
piegni enge Mea 
pieśni różne BOZE ZTM E LL" Jęz 
Pieśni ludowe . . C 


Tatry (3 2 ilustracjami) . : 

Wycieczła Mazurów do polski 6 3 ilustracjami) . ۰ 
O Esiędzu Andrzeju Rowalewstim, Siet PC opowieść 
Jiarnka mądrości . . . e 

Ucieszne opowiadania mazurskie 

Bajka mazurska o Stokrotce 

S;toły w Działdowie (3 4 ilustracjami) 

© pofarmach i napojach . 

Sposoby walki ze szkodnikami drzew i warzyw . 

Jan Nochanowski, znakomity BS Ze 

S. p. Juljan £jsmono . . ; ; 

Przegląd polityczny (3 ilustracją) . 

Wiadomości 3¢ świata 4 ilusteacją) 

Rzeczy cie kawe d 

Rącit bumorystyczny 2 a 
Sjarady i tamigtéwPi. . . « - مداع‎ a 2» 
Targi na rok 1931. it, hey Aa 
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1951 


ftóry jest rokiem zwyczajnym, 
zawierającym w sobie 565 ont. 


Podlug 
kkudnika krölewieckiego jest astronomicz 
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Dru. £. Mioduszewskiego w Warszawie, jłota 65. 
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„Ad qdy to uczyni, zaqarnęli tyb mnóstwo wieltie, tal, ze się KE 
rwaka sieć ich“. Ewang. £utasza 5, 6. 


IDschó0 i zachdd Fstezyca codzień 
w tofu 1905]. 


Dni| Styczeń Cuty | Marzec | Kwiecień Maj | Czʒerwiec 
e 4 3 3 60 d 6 
wsch zach. ſo sch zach. |wscbh| zach. |wsch| zacb. |wscb| zach. ſwsch zac. 
4. mid m. g m. d. mid m. g. md md m.|q. m. g. md m. g. m. 
ra no | | 
s 1| e | 5.04 | wiecz 5.210[wiecz 3.58]10.17! 3.22 
6.30 6.19 5.31] 8.28 4. 1011.14 4.09 
PU, wiecz 7.53) 5.41|10.02| 4.27|11.50| 5.14 
4| 8 6.51] * |wiecz „ | 9.30! 5.52]11.27! 4.526 
5 |wiecz 8.27 -~ | 7.22 11.65 rano | 5.30]12.15] ده‎ 
6| 6.12 9.59 _ | 8.58] ~ |rano 12.36 12.30) “= 
e ns 10.32 12.35 1.22 12.42 م‎ 
81 9.22 — |rano| © |rano 1.51 1.52; . {12.50 
9110.51 _ |12.58 12.05 2 48 2.12 s [12.57] a 
10 rano 2.26 1.34 3.25 2.24 © 1.05 8 
1112.19 [ 3.50 * | 2.56 [3.48 2.344 „ 1.122 
12] 1.45 5.06} 8 | 4.02) „ | 4.05 2.42| ع‎ 1.21)wiecz 
| IMB ER? 4.50 [4.17 2.49 1.32| 6.00 
14| 4.38 © 5.22 4.25 2.56 1.48| 7.24 
15 6.00| g 5.43 4.33 3.04|wiecz| 2.12 8:43 
16 3 5.57 4.40 3.13| 6.59] 2.51 9.49 
17 wiecz 4.47 3.260 8.23] 3.49/10.37 
18 6.10 wiecj| 4.55 3.44| 9.45|-5.07/11.09 
191 C 8 7 6.24] 5.05 9.16] 4.13/10.59 11.29 
20 wic „ | 8.35] © | 7.37) 5.19 10.38 4.57 11.580 11.44 
21] 7” | 7.08 9.47) — | 8.511 5.39/11.57 rano| = 11.55 
0 22 二 722 11.03 10.09 112.388 „ |tano 
23 9.344 |rano} = 11.29 Ak Aal 1204 7 
b 24| © 10.47 12:21] 5 |rano| e 5 WAB ل‎ EJ 
: 25 rano| 8 | 1.42 12.510 = 1.37 12.24 
| 26| 12.00 3.05 2.09} e H | 1.46|wiec3 12.36 
| 27 1.17 4.21] * | 3.18 8 | 1.56] 6.37/12.54 
i 28| 8 | 2.38 522 „ | 4.01] > 2.06] 7.59) 1.20 
| 29 4.02 — | — | = | 4.34] 8 | 3.38]wiecz| 2.161 9.03] 2.00 
30 5.26| 一 — 4.55 3.48| 7.30| 2.31| 9.48| 2.57 
31 6.38| — | 一 5.10| 一 9.00| 2.51] — | 一 


Dni] Cipiee 


Sierpień | Wrzesień |Dażodziernit| Listopad | Grudzień 
« € i d € 6 
zach. |wsch| zach. |wsch|zach. |wsch zach. |wsch zach. 
g. mid m. g. m. g. md mid mid mid md m. 


wsch zach. wsch 
d. m. g. m. g. m. 


6.39 WEE 1802 
9.17 11.30 
110.47 rano 一 
8.49 rano = 12.58 * 
12 ا‎ OT let 


10.160 4.10] 9.13 
10.35 5.31 9.20 
10.48 9.27 
10.58 9.35 
11.06 9.43 
11.12 9.54 11.37 „ | 1.49 3.59 
11.20 10.11 3.21 5.35 هه‎ 
11.27 10.86 rone 1.11 4.55 ده‎ 8 
11.37 11.17 wieczſ12.35 wieczſ 2.47 
1011.51 rano 6.19] 2.12 6.13] 4.22 
11 |rano wleczſ12.18 7.05] 3.49 6.26] 5.57 8 
1212.11 6.21] 1.39 7.35 5.26 6.35 wieczj „ | 6.27 
13112.43| 7.35| 3.13 7.54 6.46 6.10 7.51 
14 1.32] 8.31] 4.50) 8.09 6.56 wieczj © | 7.29] 9.12 
15 2.43) 9.08 8.19] 。 | 7.09 6.28] .. | 8.52] = |10.29 
8.29% 77.20 10.13 1.43 
8.39 7.53 — | 8.30) = 11.31 
: 8.500 X | 8.34 9.79] © | rano 12.55 
10.12 9.04, „ | 9.32] = 11.11 12.46] O | 2.07 
9.24 10.45 rano[ | 1.58 8 3.22 
. 9.54 tano 12.30 3.10 4.39 
10.43 10.39] 。 |12.04 1.46] a | 4.23 5.59 
10.58]|wiec3|1 1.42 1.244 „ | 2.59 5.39 
24 11.21| 6.23 tano| 8 | 2.42 4.11 
25 [wiecz 11.55 6.4712.57 3.57 8 28 
26 6.56 rano] 7,03 2.18 5.10 
277.46 12.46 7.13 3.3 21 
28| 8.18 1.53} 7.22 4.55] 6.01 
29 8.41 3.11] 7.30 6.10 
301 8.54 4.33] 7.37 6.22 
311 9.05 5.52] 7.43 = 
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Cen rok jest po narodzeniu Chrystusa podlug 
Dyonizjusza 1951. 


lat 
Od stworzenia świata pootug U RAGE ©) dt pt OL) NT Nell 
Od śmierci Chrystusa Pana ZU aaa Ah alls ERD 
Od zburzenia Jerozolimy . . ERZE NOTCE BO 0 
Od wprowadzenia kalendarza Juljanowego BEN LÓD IL EG 
Od wprowadzenia 0 4 Grzegorzowego F 
Od wprowadzenia kalendarza 58 EAE Ego AZ E E SE Û 
Od wynalezienia armat i prochu . . Uu 551 
Od wynalezienia sztuki Orularstiej . . . . . . . . . ADI 
Od odfrycia Ameryki . Soc EEE ACZ WŁ O 
DO wynalezienia dalekowidel (telestopów) . AT KAP? PORE FZ 
Od wynalezienia zegarów ściennych . h 274 
Od wynalezienia machin parowych . 233 
Od sprowadzenia do Polski Jakonu Krzyjakôw przej tsięcia Ron. 
rada Mazowieckiego . . 703 
Od bitwy pod Brunwaldem i Tannenbergiem e shi EE | 
DO wprowadzenia protestantyjmu na Mazurach . . . . . . 406 
Od wprowadzenia szczepienia ośpic . . . ان‎ Ek 
Od wprowadzenia telegrafow elektro⸗ „magnetycznych . RACJA? 94 
Od wybuchu wojny wszechświatowej . . . 17 
Od zakonczenia wojny SOR RE i powstania Państwa 
polsfieqo . . . F ING 2 13 
Anafi niebieskie sa: 
te Saran | KŁ Rat | ga Wada kKoziorojec 
sm Byt ¥ Lew Niedzwiadek N Wodnik 
M Bliznieta | % Danna | 4} Strzelec s Ryby 
Hwaodry lub ćwierci Fsiężyca: 
© om tsiężyca, czyli na DEE | © pełnia 
) Pierwsza ćwierć | € Ostatnia ćwierć, czyli na state. 


Snafi słońca, fsiężyca i planet: 


© Słońce | 5 Mertury h Saturn 

C Księżyc GO Wenera Uran 

oo Przeciw | o” Mars م‎ Zejście Sie 
światło A Jowisz 
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ID tym roku 10951 po narodzeniu Chrystusa 
Pana jest: 


W kalendarzu nowym W kalendarzu starym 
13 Ikota liczba 13 
11 Epakta, czyli wiet Fsiężyca 23 
8 Cyrfuk słońca 8 
D Litera niedzielna E 


7 tygodni 3 Omi | do niedzieli 3apustnei | | 6 tygodni 4 Oni 
27 tygodni Miedzy Świątłami a Adwentem 28 tygodni 
20 Niedziel po Świętej Trójcy 26 


Objaśnienia. 

— Liczba złota wstazuje numer roku tego 19:to letnicgo 
ofresu tsiężycowedo, po upływie ttórego odmiany tsiężycowe przypa⸗ 
dają na te same Oni roku. 

— Epakta wstazuje, wiele dni minęło od nowiu do Nowego 
Roku i służy do obliczania daty świąt Wielkanocnych. 

— Cyrfut słońca wsłazuje numer roku w tym ofresie 2820 
letnim, po upływie ftorego Oni tygodnia wypadają na tenże dzien miesiąca. 

— Litera niedzielna wskazuſe dzien, w ttórym przypada 
pierwsza niedziela w rotu, oznaczajac Oni tygotnia kolejno Bier sem) 
7oma literami alfabetu i nadając al ele literę a. 


Nowa GEO godzin. 

Od roku 1926 foleje i urzędy w Polsce zaczęły stosować nową 
rachubę godzin, używaną już dawniej we Srancji, Italji ei nieftórych 
innych krajach. Według tej nowej rachuby godziny od północy do po» 
tudnia zachowały swe dawne nazwy, 3 odrzuceniem tylfo dodatkowych 
okreslen, jako to: „po północy", „rano“ i t. p., natomiast przemianoe 
wane zostały godziny pepotudniowe i wieczorne. Godzina | po połude 
niu nazwana została trzynastą, 2 — czternasta, 3 — piętnastą, 4 一 
szesnastą, 5 一 siedemnastą, 6 — osiemnastą, 7 — Dziewiętnastą, 
8 一 owudziestą, 9 一 dwudziestą pierws3q, 10 一 owudjiestą drugą, 
i wreszcie 11 wieczorem -一 Owudziestą trzecią. Tatie przemianowanie 
godzin jest przyjęte tej w czasie, nadawanym przez Radjo. 

Głównym celem tej reformy jest wyrugowanie zbednych wyrazöw 
„ rano“, „przed poludniem“, „po południu” i t. p. przy oznaczaniu doe 
dzin, co stanowi drobne, ale pewtarzające się tysiące Fay, pojyteczne 
uproszczenie. Ja pr3yPtadem Polski poszły w roku 1927 kraſe sqsied⸗ 
nie, jak, naprzyktad, Niemcy, Szwecja i Cotwa, ttóre przyjęły obecnie 
ten sam sposób liczenia godzin. 


mg REA 


Aaćmienia słońca i fsiężyca w roku 105]. 

W tofu 1931 przypada ogółem 5 zaćmień: 3 zaćmienia słońca i 2 
zaćmienia fsiężyca. 5 pośród nich widzialne będą u nas Owa zaćmie» 
nia, mianowicie obydwa zaćmienia fsiężyca, obydwa całtewite. 

I) Catkowite zaćmienie tsiężyca, w Oniu 2 kwietnia, bee 
dzie u nas widzialne w całym przebiequ. Poczatek zaćmienia częściowe: 
do nastąpi o godzinie 7 m. 23 wieczorem, poczateP zaćmienia calkowi⸗ 
tego o godzinie 8 m. 22, srodek zaćmienia o godzinie 9 m. 7, toniec 
zaćmienia caikowitego o godzinie 9 m. 53, toniec zaćmienia częściowe» 
go o godzinie 10 m. 52 wieczorem. Cien ziemi będzie 1 i pół raza wiek⸗ 
szy od średnicy Psiężyca. Pierwsze zeikniecie się cienia 3 obwodem tar: 
czy fsiężyca nastąpi w miejscu, w ttórem stazówta minutowa zegaxa 
(gdyby go wyobrazić sobie na tarczy ksiejyca 3 liczbą 12 u góry), wska⸗ 
zywataby 32-44 minutę, ostatnie zaś zettnięcie w miejscu, 00316 sta: 
zowka 360626 wsfaxywataby 10:tq minutę. Zaćmienie trwać będzie 3 de: 
dziny 29 minut, ; czego na zaćmienie cakkowite przypada 1 godzina 31 
minut. Poczqtek zaćmienia przypadnie w ten sposób w najnijszej części 
tarczy, nieco tylfo na lewo od jej linji sxodkowei. | 

2) Czastkowe zaćmienie słońca, 18 kwietnia, u nas niee 
dostrzegalne. Widzialne będzie w Azſi. Rajwiętsze zaćmienie obejmie poe 
łowę średnicy słońca. 

3) £ząsttowe zaćmienie słońca, 12 września, u nas nie: 
dostrzegalne. Widzialne będzie w ofolicach cieśniny Berynga. Najwięt: 
sze zaćmienie wyniesie tylfo 1/,, średnicy słońca. 

4) Catkowite zaćmienie Fsiężyca, 26 września, u nas bę: 
dzie widzialne w całym przebiegu. Jacmienie rezpocznie się o godzinie 6 
m. 54 wieczorem w tem miejscu obwodu tarczy tsiężyca, w ftórem sae 
zowka minutowa 360616 (gdyby go wyobrazić sobie na tarczy tsiężyca 
3 liczbą 12 u gory) wsłazywałaby 46 minut. Docząteł zaćmienia całto» 
witego o gedzinie 8 m. 5, srodek zaćmienia o godzinie 8 m. 48, koniec 
zaćmienia catkowitego o godzinie 9 minut 31, koniec zaćmienia częścio» 
wego o godzinie 10 m. 42. UO ten sposób zaćmienie trwać będzie 3 doe 
dziny 48 minut, 3 czego na zaćmienie calkowite przypada 1 400314 26 
minut. Cień ziemi będzie 1 i 1 raza wiekszy od średnicy tsłężyca. Face 
mienie skonczy się w miejscu obwodu tarczy tsięjyca, w ttórem ska⸗ 
zówła zegara wskazywakaby 15 minut. 

5) Częściowe zaćmienie słońca, 11 pazdziernika, u nas 
niedostrzegalne. Widoczne będzie w południowych częściach Ameryki Doe 
łudniowej. Najwieksze zaćmienie wyniesie ”/,, Srednicy słońca. 


© porach roku. 
— Wiosna astronomiczna zaczyna się, kiedy słońce w znak 
Barana wstępuje, siega röwnika i po raz pierwszy w rofu porównywa 
dzień i noc, dnia 21 marca o godzinie 3 po południu. 


— Kato astronomiczne zaczyna się, Piedy słońce w znał Nata 
wstępuje, nadgłowiu naszemu najbliżej przychodzi i najdkuzszy dzień 
sprawuje, dnia 22 czerwca o godzinie 10 przed południem. 

— Jesień astronomiczna zaczyna się, kiedy słonce w znak Wa⸗ 
gi wstępuje i po raz wtóry w roku Dzień 3 nocą porównywa, dnia 24 
września o godzinie 1 rano. 

— Zima astronomiczna zaczyna się, kiedy słońce w znak 及 oiio: 
rojca wstępuje, w południe najniżej na niebie stoi i najtrótszy dzień 
sprawuje, dnia 22 grudnia o godznie 8 wieczorem. 

M meteorologii, czyli nauce o 20000316 i Flimacie, rozróżnia się 
niekiedy wiecej pór roku, ftórych nastawanie jest w różnych Prajach nies 
jednoczesne. U nas mamy 6 pór roku meteoroloqicznych, a mianowicie: 
zimę przeciętną od dnia 24 listopada do dnia 16 marca, przedwiosnę od 
dnia 17 marca do dnia 6 twietnia, wiosnę właściwą od dnia 7 kwietnia 
do dnia 28 maja, lato od dnia 29 maja do dnia 6 września, jesień od 
dnia 7 wrzesnia do dnia 27 pazdziernika, późną jesień od dnia 28 paz: 
dziernika do dnia 23 listopada. W zimie przeciętna temperatura powie: 
trza jest ponijej zera, podczas przedwiosny pomiędzy zerem a 5 stope 
niami, na wiosnę pomiędzy 5 a 15 stopniami, w lecie powyżej 15 stop: 
ni, jesienig pomiędzy 15 a 5 stopniami, późną jesienią pomiędzy 15 stops 
niami azerem, wszystko wedłuq termometra stustopniowedo, czyli Celsjusza. 


© rachubie rofu 1051. 


Obecny rok 1931 xachuby chrzescijanskiej rachuſe się od narodze⸗ 
nia Cbrystusa. Jest on rotiem zwyczajnym, zawiera w sobie 365 dni 
i rozpoczyna się we czwartek dnia 1 stycznia, Ptdry to dzień 3 19 grud⸗ 
nia w starym kalendaxzu się równa. W starym kalendarzu zaczyna się 
rok we środę dnia 1 stycznia, to jest dnia 14 stycznia w nowym fas 
lendarzu. Równa się tedy dzień 31 grudnia 1931 statej rachuby 3 Oniem 
13 stycznia 1931 roku nowej rachuby. Rościół qrecti rachuje lata 
swoje od stworzenia świata według bizantyjstiej rachuby. Podtug niej 
przypada wiek stworzenia świata na dzień | września 5509 roku przed 
narodzeniem Chrystusa, a rok jej 7439 zaczyna sie dnia 1 września ra- 
chuby statej, albo dnia 14 września rachuby nowej naszego 1930 rofu. 
Rosjanie rachowali lata swoje według tej rachuby az do czasu Pio“ 
tra Wielkiego. Od początłu XVIII-go stulecia rachują oni wedłuq na: 
szej liczby roku, zaś od 1918 roku urzędownie przeszli ſ od kalendaxza 
starego do nowego. Również Grecy od dnia | marca 1923 roku prze⸗ 
szli w życiu cywilnem do kalendarza noweqe, Rusini w polsce trzy: 
mają się jeszcze 606 kalendarza. Iydzi rachują lata swoje od 
stworzenia świata. Jaczynaja oni tot swój 5691 o zachodzie słońca 
dnia 22 września 1930 retu, ktöry to rok jest rofiem zwyczajnym o 
354 dniach. Dnia 11 września 1931 roku o zachodzie słońca zaczyna 
się rok 5692, ktöry jest rokiem przestępnym o 385 dniach. Arabo⸗ 
wie, Dersowie i inni wyznawcy wiary mabometaństiej (prócz, Tur⸗ 


as 
ze 


Sa MENS 


tów) racbujqg lata swoje od ucieczłi Mabometa 3 Mekki do Medyny, 
Ftorg Bidzret nazywajg. Zaczynają oni swój tot przestępny 1349 o za⸗ 
chodzie słońca dnia.28 maja 1930 roku. zas dnia 18 maja 1931 roku 
o zachodzie słońca swój rok zwyczajny 1350. pierwszy rok ma Oni 355, 
drugi zaś 354. Turcy od Nowego Roku 1927 przyjęli nową rachubę czasu. 


O czasie. 


W ks⸗siegach astrenomicznych i wyliczeniach naułowych przyjęto 
maodot czas uniwersalny, czyli czas średni cywilny Śreenwiche 
ski, liczony od Oh do 24b od północy Hreenwichskiej. 0145 0 
europejski równa się czasowi uniwersalnemu + 1 godzina. Jas wschod⸗ 
nio⸗europejski równa się czasowi uniwersalnemu ＋ 2 godziny. Jegary 
na pocztach i kolejach żelaznycp w całych Niemczech pokazujg czas 4800 
kowo⸗europejski. W Polsce, na mocy ustawy scjmowej, czasem urzedo⸗ 
wym od dnia | czerwca 1922 roku jest czas środfowoseutopejsti. Czas 
w niniejszym kalendarzu starym zwyczajem obliczonym jest podług ciasu 
starodawnego trólewiectieqo, nie zas srodkowo⸗europejskiego. Między 
czasem, podanym w kalendarzu, a czasem środłowoseuropejstim jest 
pewna różnica. W 及 rolemcu należy odliczyć 22 minuty, w Działdowie 
21 minut, w Mitołajtach 26 minut, w Niborfu i w Olsztynie 22 mie 
nuty, w Szczytnie 24 minuty, w Ostródzie 20 minut, 0ه‎ czasu, podas 
nege w tym talendarzu, aby otrzymać czas Ssrodkowo⸗euxopejski. 

Dla więfszej dogodnosci czytelnitów w niniejszym roczniku Falen, 
darza podano wschody i zachody słońca i tsiężyca obliczone, jaf daw⸗ 
niej, według cjasu Prolewiecfiego, lecz dla szerotości geograficznej (to 
znaczy położenia na ziemi fu półmocy) okolicy miasta Olsztyna, 46 
w zimie Oni są nieco Ołuższe, a w lecie trótsze, niz w Królewcu. 


Tabela ałównych świąt ruchomych 
do roku 1045. 


wielka- Wniebo⸗ | zesłanie wielka⸗ | Wniebo* | Zesłanie 


Not RAE le | "Ducba | Rot Pa ter | Ducba 
noc "me noc | 
Pansfie = ESO | Panskie APE? 


1932 27 marca 5 maja 15 maja |1938/17 kwiet. 26 maja | 5 czerw. 
1933 16 kwiet. 25 „ 4 czerw. |1939 9 „ 18 „ 228 maja 
20 1940/24 marca 2 „ 12 „ 

935/211 „ 30 N 1941/13 kwiet. 22 „ czerw. 
193612 , 21 „ 31 maja 19425 „ [14 „ 24 maja 
193728 marca 6 „ 16 194325 „ 3 czerw. 13 czerw. 


Sf 7 © 3 © mad dni A 


Oomiany 59 


Data} Zem LE gfe Or Det | 
tygo N g. m. g. m. PY, Dom sfic 
Cr. ji | 5.18 5.49] © w foncu 

AA | 8.18) 3.50 miesiąca widz. 

8 8.18 3.51] wieczorami 


1. Uciecsta Jezusa do Egiptu. Mat. 2. Lek. | Piotra 4. 


N. 4 N. po N. N. Tytusa| e 8.18 | © pełnia . 
p. ظ‎ 5 Telesfora wl | 8.17) 3. SC 50, 01 
W. 6) Trzech Któli | 8.17 AE © świeci pełnia 
S. 7 Jyydora „38.17 3.56ſjako Jutrzenka 

Cz. 8] Pacjensa 8.16 3.57 

p. 9 Juljana $ | 8.15) 3.59 

S. 110| Pawta Ew. 8.15 4.00 


112040 6 4. 6 
2: Dwunastoletni Jesus uczy w bose. €utl.2.€.R%3ym.12] ostatnia 


N. 1 vo Kr. diginjus.| gą | 8.14 4.02| ) ostat. ćw. ع © 1 ماع‎ 


p. 12] Reinbolda 48.13 4.03 

w. 13] Silarego “se? | 8.13) 4.05 & wsch. wie. | 

S. 14| Malachjasza 8.12 4.07|c3zorem, widzia · 

CG. 15 Maurusa 8 11 4.08} my przez całą 18⸗g0 8 d. wiecz. 
p. 16 Marcelego 8.10 4.10] noc, 27. go nów 

S. |17| Untonieqo 8.09 4.12 ون‎ ze (0 | 

3. O weselu w Kanie Gal. Jan 2. L. Rzym. 12. 

a. |18] 2 po 3 Kr. Drysti 1 和 18.08|4.13| © now 3 

p. 19 Fe xdynanda © 8.07 4.15 27240 1 g. rano 
W.\20] Sabjanai Sebast. | ga | 8.05) 4.17] O widziany pier تنا‎ 18 
S. 21] Agnieszki 2 8.04 4.19] przez calg noc, °F“ 
C3. 22| Wincentego SE | 8.03) 4.21| 6:0© مم‎ ze @) 

p. 23] Alfonsa — 8.02 4.23 

S. 24] Tymoteusza 8.00 4 5 

4. O robotmitach w winnicy, Mat. 20. £. 1. Kor. 9) webtug 100:let= 
N. 25 3 po 3 Kr. Naw. P. = 7.59 4.26 b niewid. nie go kale ndarza: 
P. 26١ 4 tee, | 7.08) 8 ١ Styczeń suchy 
W.27| Jana Złotoustego| %wm | 7 56| 4.30| D pierw. (w.| i niezbyt zimny. 
5. 28| Karola aw. | 7.55] 2 

4.34 ]7.53 | لاف 606 |29 .3《 

p. 30| Adelgundy $4 | 7.51] 4.35 

S. 31] 64 v7.50 4.38 


beat ES 


Słowo Boże. 
„Jes te rzeczy zatrył przed mądrymi i toztropnymi, a objawiłeś je 
pro staczkom“. (Mat. 11, 25). 

Bog pragnie ebjawić się wszystkim ludziom, oczywiscie przeto nie 
gardzi On moznymi i roztropnymi tego świata. Ale będąc Boqiem niee 
skonczenie miłosiernym i współczującym, 3 upodobaniem się nacbyla ku 
tym, ftórzy skromnie o sobie myślą; albowiem pokora Go pociąga, 
gdy, przeciwnie, pycha Go odtrąca. pycha bowiem zaślepia czlowieka i mie 
dozwala poinać Boga, gdy pofora oświeca i daje kazdemu poznać Boga. 
نزوي‎ w duszy wierzacego Zycie duchowe prawidłowo się rozwija, traci 
złudzenie co do swoich dostonałości, a coraz bardziej opiera się na 
Boqu. J BOQ udziela się duszy wierzącej w tej mierze, w jatiej to jest 
dla niej potrzebne. Dlaczegoż to mielibyśmy się obawiać przeciwneści 
i upokorzen tego życia, kiedy one są darami tasfi naszego Ojca? Temi 
środfami On się posługuje, aby nas wiary nauczyć. 


Przypomnienia na Styczeń. 

Konczye młóctę. Wietrzye piwnice w cieplejsze Oni. Czyścić zboże. 
Nasienie przygotowywać. RaczęDiia porządłować i naprawiać. powrô⸗ 
sta do zniw krecic. Dbać o krowy. cieleta grudniowe 0054011. Starać 
się, aby jałówti ponad 1!/, stały się ciężarne w pazdzierniku. Koniom 
dawać obrof od 4 do 4 funtów. Omarzniętych wedzidel nie pafowac 
foniom w pyski. Drób trzymać ciepło. Onój mieszać, nawóz w 06“ 
ni przesypywać marglem, torfem i ziemią, 160 porąbać i wywieżć na 
łątę. 0 styciniu cięte drzewo najtewalsze na budulec. Onój na polach 
tówno rojrzucać. Trzymanie gnoju w małych Fupfacb aż do wiosny jest 
błęone: gnojówfa zostaje wyptufana i zamiast gnoju rozrzuca się sło» 
mę, na miejscu jaś, gdzie leżały kupki, zboże wylega, nie dając wydatku 
ani słomy, ani ziarna. Na polach górzystych lepiej wywozony oboxnik 
stładać w dwie kupy na brzegach pól. Rupy takze 7536514066 warstwa: 
mi torfu i ziemi, tłoczyć mocno: im qorzej ubity, tem strata więtsja. 
SPorupy lodowe na oziminach fruszyć, wodę w czasie odwilży spro- 
wadzać 3 pól, brody wybierać. Wywosic na pole szlam zeszłoroczny. 
Wapnować pola ugorowe lub przeznaczone pod foniczyny. 


Przysłowia. 


一 Kto da dziatkom wolę, ten wpadnie w niewolę. 
— Twarde ręce i posiekane nogi ma robotna gospodyni. 
6316 pieniądze tachują, tam się nie pebaj, 
A 00316 się biją, stamtgd uciePaj. 


1 | Długość dnia 7 4. 31 m. | Priybyte dnia ‘ g. 7 m. 
11 | 7 g. 48 m. 0 4. 24 m. 
21 7 g. 15 m. | 0.4. 51 m. 


3١40 stycznia słońce najbliżej ziemi. 


a ZY: 


ut V ma 28 dni = 


"wre Reiz: >". 
tygod i Oni święte . g. m. g. m żydowstie 
5. O wielorakiej roli. fut. 8. Cek 2. Ror. I1 
N. II Starozap. Bryqidy| عه‎ | 7.48) 4.40| 5 niewid 
p. 2] Dczysze3. p. m. | 7.46) 2 
w. 3] Błażeja „ | 7.45) 4.44| © pełnia 3:40 606 
S. | A Gilberta + | 7.43] 4.46 g. rano 
C;. 5| Uqaty + | 7.41] 4,48 petnia 
D 6 Doroty ga | 7.39) 4.50 
S.|7| Ryszarda ga | 7.37) 4.52 
D لل‎ miewiescie chananejstiej. Mat. 15. C. 1. Tes. 4. 9. stać 11 
n. 8] Miesop. Salom. 7.35 4.54 Em Feet 
D 9| Apolonji 7.33 4.56] ¢ ostat. cw. 
W. 10] Jeremjasza 44 | 7.32) 4.58 
S. 11| kufrozyny 7.30 5.00 © l-go w 
C;. 1214 Seweryna 7.27 5.02|aajw. odch. od of 40 pot, 
p. 13| Fuski 7.25 5.04 O. świeci jako 
S. 14] Walentego 7. 3) 5.06] Jutrzenka 
7. O tręedowatym i powietrz. rusz. Mat. 8. C. Rzym. 12. 25: go 6 g. wiecz. 
N. 15] Japustna. Faust.] f 7.21| 5.08] pierms3a 
P. 16| Juljana 4. 7.19 5.10 ćwierć 
W. 17] Konstantego كي‎ 7.18 5.12| © nów 
S. |18] Popielec. Ront.| = | 7.16 5.14] min, do 
Go. 19] Sabiny ox [7.14 5.16] rana, wids. 
p. 20| 6060 KN 719 5.18 ubywa Według 1001) 
e 21 Eleonory % | 7.10) 0 niego talendarza 
8. Jezus wygania djabła. Cut II. C. Efez. 5. ae tadny i po» 
R. |22| 1 w. post. DiotraR.| 7.07 5.21] J widz. do 3 BE 
p. 23| Serenjusza "a, E świtu, WIÓJ. | ممع‎ zał | 
w. 24 Macieja Apost. |m|7.03|5.25] ubywa |. did a; 
5. |25| Wittora a |7.00| 5 27| D pierw. ćw. de Force nad. 
Cz. 26 Selifsa N | 58 5.29 a Senha 
p. 27 Dyodora mię 6.56 5.310 h nie wid. YI mne. 
S. 28] Justusa 6.54 5.33 


Słowo Boże. 
„Jezus nie odpowiedział". (Mat. 27, 12). 

Ile razy trzeba było mówić, nigdy Pan Jezus nie zachowywał 
milczenia: zarówno przed tłumami, jak przed ludżmi pojedynczymi, zawsze 
śmiało świadczył o prawdzie. Teraz nic nie mówi, bo słowa Jego był 
yby daremne, jak gdyby przemawiał do wrogów, ktoͤrzy postanowili Jego 
zqubę, a nadto 3 pełnem zaufaniem porucsyt Swą sprawę Swemu Ojcu 
niebieskiemu. Pan Jezus, zajawszy się sprawami Djca Swego od dzie⸗ 
ciństwa, wiedział, iz ten Ojciec czuwa nad sprawami umiłowanego Sy- 
na Swego. Mógł tedy słuchać ze spokojem rytu wrogów i fałszywych 
świadectw, podnoszonych przeciwfo Niemu. Nie potrzebował się tem 
troszczyć. Gdybysmy we wielu wypadfach, zamiast odpowiadać tym, 
ktörzy nas napastują i naśmiewają się 3 nas, zachowali milczenie, po: 
ruczając Bogu sprawę naszą, oszczędzilibyśmy sobie wiele przykrosci. 
"ei to fłótni i zgorszenia wynika stąd, iz nie umiemy zamilczec. A jed» 
naf o ile wyższe powody od nas miał Chrystus wtedy, aby mówić. 
Najwymowniejszem jest Jego milczenie. 


Przypomnienia na Luty. 

Dilnować cięjarnych klaczy, zcwczasu roztuć i oqredzić, przygoto» 
wać wygodne miejsce. Kxowy potrzebują więtszej pomocy. Kalesy Tupić 
ksigzke o pomocy przy porodzie. U cieląt pilnować pęptów od zakaze⸗ 
nia. Siara, czyli pierwsze mleko, potrzebne jest Ola oczyszczenia przes 
wodu cielęcia. Krowy 5016 starannie. Dbać o prosięta lutowe—są naj: 
lepsze do chowu. Dbliczać dobrze zapasy — luty, to srodek zimy. Klas 
cze od ogierów do domów prowadzić, mie jechać nań, bowiem dopro⸗ 
wadzenie stanie się bezskuteczne. Inwentarzowi dostarczać ruchu na 
swiezem powietrzu. Drobiu dawać co wieczór siemienia konopnego lub 
owsa prażonego, a nieść się będzie obficie. przygotować gniazdo dla 
gęsi. 26560366 tury, najlepsze do chowu 一 wyledniete na św. Jótefa. 
Jaja, do wysiadania przeznaczone, trzymać w miejscu chtodnem, ale nie 
mtrożmem, nie dłużej, jak 2 tygodnie. Storupę lodową na polu łamać 
wałem kolczastym albo brong. O ile niema dużych śniegów na polach 
أ‎ tafach, rozsiać kainit i tomasówtę. 


| Przyslowia. 
一 Swięta Agnieszka wypuszcza skowronka 3 mieszka. 
— Śpiewały jastółti, je nie dobre są spdtti. 
— Dobrzy są przyjaciele, kiedy worek jako ciele, 
Riedy nie masz worka jak ciela, to nie masz przyjaciela. 


1 | Długość dnia 8 g. 52 m. Przybyło dnia | g. 28 m. 
11 | 9 4. 30 m. 2 g. 6 m. 
Oe, 10 4. 10 m. 2 q. 46 m. 
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Marzec ma 31 dni © 


Data Święta = |Ow|O 3] Objawy URO 
tygod, i Ont święte |= g. m. g. m. nie ba jydowskie 

9. Jezus ucisza wiatr i morze. Mal. 8 Tek. Rzym. 13. 

N. II 2 w. post. Albina [ 6.51 5.30 ' 

p. 21 Symplicjusza 35% 6.49) 5.37 5 niewio. 4:00 marca 
Si 3| Kunegundy 353 AAA w południe 
5. | i Kazimierza + 6.44 5.41! ©) pełnia pełnia 
C:.| D Fryderyka +4 .| 6 42 5.43 
p. | 6| Frydolina ga | 6 40 5.45 11.90 6 g. rano 
S. | 7| Felicyty | sa 6.37 5.47 ostatnia 
10. كل‎ takolu między pszenicą. Ma. 13. C. Kol. 3. EC 
R. 8| 3w. post. Stlem. | Sy 6.35| 5.4919 widz. jato I9:qo 9 g. rano 
p. Of Kandyda 6.32 5.51] Jutrzenka nów 
UD 10 Makarego Gë 1 6.30) 5.52 
S. 11] Hoen & | 6.27 5 54| 6 ostat. sw. 27. go 8 a. rano 
C3. 12] Grzegorza * 6.25 5.56 SE 
p. 13| Erne sta 6.22 5.58 ir 
二 = Jacbarjasza 6.20 6.00 

Jak Jezus 5000 ludz nakarmit. Jan 6. C. Gal. 4. 
e Tr 4 w. post, Conga 6.18 6.02 Według 100: let: 
p. 116| 1 6 & |6.15/6.04| تن‎ widz pra |niego kalendarza: 
W. 17] Gertrudy so | 6.13) 6.06) wie do świtu, Ind poczatku mate 
5. 18] Cyryla + |6.10 6.08] widz. ubywa |ca zimno, 8:qo i 
€3 19] Józefy = |6.08| 6 IO © nów deszez ze Śnie: 
p. 20] Joachima ` deen | 6.05 6.12 diem, od | 6 
S. 21| Benedykta tem | 6.03 6.13 do 2120460 0 
12. لل‎ tamienowaniu Chrystusa. Jan 8. C. Syd. 9. a 20 
N. 22| 5 w. post. Dytcycha| 6 00 5 2 
p. 23| Gotfryda 6.58 6.17] A zach. nad 27. go pochmur⸗ 
W. 24| Ronstantego 44 16.55) 6 19 ranem de 
5. 25| Jwiastow.p.m.] 34 6.53 6.21 jak 
Cx. 80 Jydfryda #4 | 6.50) 6.23 
27| Ruperta "HE | 6.48 6.25 ) pierw. ćw. 
8.28 Buntera ox | 6 46| 6.26 Hh Sy One sere 


771i! deen 
= O wjeżDzie Jezusa do Jerozol. Mat. 21. C. Filip. 2. i 4:40 purym 


K. 29| palmowa. Gideon.| 5.43 6.280 b utaz. się | (święto nieuro- 
p. 30| 606 e |5.41 6.30 o świcie czyste). 
W. 31| Gwidona $ |5.38 6.32 
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Slowo Boze. 


„Natychmiast tedy posłałem do ciebie”. (Dzieje Apost. 10, 33). „Wte⸗ 
dy tzefł Piotr: Czylij tto może wzbronić wody, żeby ci nie byli ochrzczee 
ni, ktorzy wzięli Ducha Świętego, jak inny?" (Dzieje Apost. 10, 46 i 47). 

Oto dwaj ludzie: Rorneljusz i Piotr, w rójnym stopniu duchowo 
oświeceni, posiadający jednak poowójną cechę wspólną w swem uspo: 
sobieniu wewnęttznem: są oni zupełnie szczerzy, pofazując się takimi, 
jakimi są w tzeczywistości, i mówiąc ścisłą prawdę, bez ukrywania 
czegokolwiek, opócz tego wnet spełniając rozkaz otrzymany. Rorneljusz 
posłał natychmiast po Piotra, ttórego nie znał; apostoł sas, wszedłszy 
na rozkaz Boży do pogan, kiexujqc się natchnieniem Ducha Świętego, 
udziela im chrztu, nie troszcząc się o surowe nagany, jakie spotłać go 
miały. Szczerość zupełna i posłuszeństwo ścisłe: oto są Dziś jeszcze 
owa główne warunki, ttóre należy spełnić, aby osiągnąć wiarę i w niej 
pezostać. Diech kazdy z nas, tezpoczynając nowy dzien życia, prosi Boga 
o pomoc Jego dla spełnienia tych watuntów godsina za godziną. 


Przypomnienia na Marzec. 


W śpicbrzu zboże często przerabiać. Złemniafi do sadzenia rozścies 
lac w miejscu ciemnem, by przewiędły. Zwierzęta linieją, więc czyścić 
starannie i strzec od zaziębień. Frebigt do zgrzanych klaczy nie dopusz⸗ 
czac. Koniom od Lego marca dawać lepszy obrot. Cieleta styczniowe 
odsadzać, byczki po 10 tygodniach, cielaki po 7. Owsa wyborowego 
i siana dawać im w trzecim tygodniu. Marcowe jaloszki zostawić do 
chowu. Aboze do siewu, nawozy sztuczne — winny leżeć gotowe. Na 
pole nie wychodzić, dopółi fonie Igng, szczególnie na rolach zwięjłych. 
Role, na jesieni zorane—jat tylfo można, wyjechać na pole— porównać 
brong lub włótą. Homo obornik pod jarzyny, przyorać pod ziemniaki. 
3 siewnikiem rzedowym wyjechać w pole, sforo się tylko da. Mieszanki 
na zieloną paszę siać do połowy czerwca, stopniowo, co tydzień lub 
Oma, aby je Polejno można tosić. 


Przysłowia. 


一 Riedy starzec przeżył marzec, będzie zdrów, 
Riedy baba w marcu słaba, pacierz mów. 
— Obiecujek obiecuje, a qłupi ten, co się raduje. 
— Nie ufryje się szydło w worku. 
一 Jgyt niema w sobie kosci. ale robi dużo złości. 


1 | Długość dnia 10 g. 44 m. | Drzybyło dnia 3 g. 20 m. 

1 11 g. 27 m. 4q. 3 m. 

21 12 4. 10 m. 4 4. 46 m. 
21:40 marca dzień równy nocy, począteł wiosny. 


Domiany ) 
i pow. święta 
zydowskie 


2:go kwietnia 
9 g. wiecz. 
pełnia 


9.40 9 g. wiecz. 
osiatńia 
t wier e 


| I8:qo 2 g. rano 


nów 


25:qo 3 (. po poł. 
pierwsza 
ćwierć = 


Według 100slet- 
114040 
Rwiecieńt zaczyna 
się bardzo tadng 

pogodg, aż do 
9.40, kiedy spad: 
nie 0265133 frupą, 
później przymroz⸗ 
ki, wkroͤtce potem 

zmiennie aż do 
konca miesiaca. 


Desch, 295 
3g. 8⸗go i 2. 


Data) Święta 

tygod i dni swiete 

2. | ]| Dugona 536 6.34 | 
Cz. 2 w. Czw. Teodozſi 1 9.38) 6.36] © pełnia 
p. A W. Pigt. Krystyn. 5.31 6.38 GO wid3. wiecz. 
5. 4| m. So b. Ambroj. BA 5-28 6.406 pier. poł. m 
14.0 Żmattwycbhwst. Chrystusa. Mat. 16. Cef. 1. Kor. 5. 
R | 5f Wieltanoc. M. Bw | 5.26١ 6.41 

p. 6| S. wiel k. Sytst.| og 5.23 6.43] © jako 
W. 7 Celestyna 5.2 6.45 Jutrzenka, wi. 
S. 8] Dyonizjusza 5.18 6 47 dziany ubywa 
Cz. إ‎ 606 5.16 6.49] 6 ostat. ćw 
p. 10| Daniela 5.14 6.50 

S. |11| Dermana 6, |5.11/ 6.52 

15. O niewiernym Tomaszu. Jan 20. 1. Jan 5. 
N. 12| I po W. Zenona 你 | 5.09) 6.54 

p. 13] Justyna + | 5.07 6.56 o” 11 
W. 144 Tyburcego 5.04 6.58) nad ranem 
S. 15 Krescenta 5.02 7.00 

Cz. 160 Raryzjusza 5.00 7.02 

p. 17] Rudolfa 4.57 7.04 

S. |18| Slorentyny 4.55 7.05 © nów 

16. O odejściu Chrystusa do Ojca. Jan 16. C. Jak. 1. 

N. |19| 2 po W. Tymoteus.| 4.53 7.07 

p. |20| Wiktora wm, 451 7.08 o zachodzi 
W. 21] Symeona 4 N 10 po północy 
S. 22| Emanuela $A | 4.47, 7.12 

Cz. 23| Jerzego wil | 4.44) 7.14 

p. 24 Egberta li | 4.42 7.16 

S. |25| Marka Ewang. „4.40 7.17] } pierw. ćw. 
17. Jezus mówi: Maluczte. Jan 16. C. Piotr 2. 

H 26| 3 po W. Kletusa „ 4.38) 7.19] h wschodzi 
p. 271 Kastora 4.35 7.21] nad ranem 
W. 28] Mitalisa * | 4.33) 7.23 

S .|29| Tydtota sa | 4.31) 7.25 

Cz. 3006 sh | 4.29 7 
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Słowo Boże. 
„Drogoście odkupieni“. (1. Kor. 7, 2). | 

Jednym; najpotęjniejszych bodżców postępu Fu uświętobliwieniu 
jest qłębotie przekonanie, je ponieważ jesteśmy pojednani 3 Bogiem, 
więc już do siebie nie nalesymy; aby nas posiąść w zupelnoscie, 4 
nie cofnął się nawet przed najwieksza ofiarą, oddawszy nam Swego 
Syna Jednorodzonego na śmierć frzyżową. Krew Baranka niewinnego 
i niepokalanego, od założenia świata przeznaczonego, przelaną została; 
a tą kewig wykupieni zostaliśmy. Pryeto nie mamy juz prawa rozpo: 
rozporządzać się samolubnie ani ciałem, ani duszą naszą; jeżeli to czy: 
nimy, postępujemy nicuczciwie wobec Soda, ktörego rzeczywistą własno: 
ścią jesteśmy; matnujemy talent nam pożyczony, ftóry niebawem trzeba 
będzie oddać. Jakaz to zachęta do radosnego i nieustającego poświęce” 
nia całej istoty naszej na służbę pana naszego! A równocześnie jakiz 
to bodziec fu oddaniu Bogu kazdego dnia życia naszego; On nim Foie 
porzadziwszy, udzieli nam też siły fu wykonaniu woli Jego. 


Drzypomnienia na KRwiecien. 

Klacze przy żrebałach dobrze żywić. Ronie robocze rozkue i dbać 
lepiej o nie, bo linieją i są słabsze. Starszym zrebietom obcinać i wy: 
bierać kopyta, tak samo racice u mtodedo bydła. Dobrze jest przed 
wypuszczeniem na pastwisko dać bydleciu trochę paszy i trzymać zrazu 
na pastwistu niezbyt długo, aż zwolna do tego przywyknie. UW Spich- 
lerzu ziarno przerabiać. Dpatrzyć opielacze, PosiarPi, zniwiarki. Drób, 
mimo późnej poty, nasadzać dalej i wypędzać go do sadów, bo tępi due 
zo Spadtego 3 drzew i wyłażącego 3 ziemi robactwa. Skupié wszystkie 
siły robocje i sprzejajne foto uprawy roli i siewów wiosennych. Jiar⸗ 
no do siewu brać jak najlepsze. Gatunki ziemniatłów, jeśli state ode 
miany fiepsfo rosną, zmieniać. Bronować najlepiej brong łątową, gdyz 
niszczy dobrze chwasty, a pszenicy nie uszfodzi. Do bronowania wybrać 
dzien ciepły, przed deszczem. Na glinach bardzo dobrze skutkuje pogip: 
sowanie koniczyny. Superfosfat, używany pod wiesenne zasiewy, słać 
tuż przed siewem. Słabsze zasiewy zasilaé saletrą. 


Przysłowia. 
— Rie pluj w wodę, bo ją będziesz pił. 
— Trudno naprzeciwto wiatru dmuchac. 
一 Dong się 3 mowy, Life tto głowy. 
— Kto się nie leni, emu się zieleni. 


1 | Dłuqość dnia 12 g. 58 m. | Przybyło dnia 5 g. 34 m. 
Es 13 4. 41 m. 6 q. 17 m. 
21 14 g. 21 m. 6 4. 57 m. 


2 go całłowite zaćmienie tsiężyca, widziane u nas. 
18:go częściowe zaćmienie słońca, u nas niewidoczne. 2 
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= O rozmowie Chrystusa 3 Nikod. SE C. Rzym. 11. 
K. [31] Trojey Sw. Petr. | 39] 3.38) 8.18] © pełnia 


23: do Zielone 
Swigthi. 
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Słowo Boże. 


„Omierzniecie sami sobie" (Ezechiel 36. 31). 

Nowa przepowiednia o darze Ducha Swietego: Jrael został w 
niewolę uprowadzony, Jerozolima upadła, wieść o tem doszła do uszu 
wygnańców w Babilonie; smutek wielti, zniechęcenie qgłębotie ogarnęło 
ich, przez to dojrzeli duchowo, aby przyjąć wspaniale poselstwo pro: 
roka Ezechjela o zbliżającym się czasie podświqnięcia 3 upadfu i towa: 
rzyszacym onemu zesłaniu Ducha Świętego. J Bog obdarzył ich go, 
wym Duchem, łtóry najpierw ich oświecił o stanie własnej ich duszy, 
otworzywszy im oczy na nędzę ich moralńą Postgpowanie ich wydało 
im się tak złem, je „sami sobie omierzli dla swych nieprawości i o» 
brzydliwości”. Czytelniku miły, wiedz o tem, iz w miarę, jak otrzymasz 
Ducha SŚwiętedo, sam sobie staniesz się wstrętnym, poznawszy siebie 
talim, jatim jesteś rzeczywiście. Nie poddawaj się jednak zniechęceniu 
i rozpaczy, teraz bowiem właśnie nadzieja w serce twoje wstąpić pos 
winna, bo ciebie Bög oświeci, by cię oczyścić. 


Dr3ypomnienta na Maj. 


Zrebięta młode przyzwyczajać do czesania i czyszczenia, Osadzone 
cielęta farmić najlepszem, 3 zeszłego roku przechowanem sianem, 3 002 
datkiem Srutowanego owsa wraj 3 siemieniem; młodszym zadawać też 
samą śrutę, ale rozwiedzioną zupełnie stodfiem, zbieranem mlefiem. 
Ostatni czas tastrowania. Świnie szczepić przeciw czerwonce. zboże na 
spichrzu przewietrzać i przerabiać, 00316 sie wotPi pokazujg, wyprzątnąć 
zboże, wsadzić na parę Oni Pury, a gdy już ziarnek niema, wybielić wap» 
nem 3 karbolem. Komposty przerabiać; można na nich posadzić dynie, 
ogórti lub obsiac wytą w mieszance 3 grochem i owsem. Pebelle ta: 
puścianą na rojsadach tępić, przeciggajqc po zagonie destą, osmaros 
wang ; jednej strony smołą lub mazią. pszenicę zbyt bujną zrzynać, 
albo tosić, jeby nie wylegała, lub zwułłować na sucho gkadkim, dei: 
kim wułtiem. Plewic pilnie 3 cbwastów wszystkie pela, kosit osty 
i inne chwasty przy drogach i miedzach, zanim okwitng. 


Przyslowia. 


— Rie rodzi rola, tylko Boja wola. 
| — Święta Jofija klosy rozwija. 
— Nie pomoje ranne wstanie, ani późne zasiadanie, 
„Jeno Boże przeiegnanie. 


1 | Dłuqość dnia 15 g. 2 m. | Drzybyło dnia 7 g. 38 m. 
15 g. 40 m. 8 g. 16 m. 
21 16 g. 13 m. 8 g. 49 m. 


Czer w 


Święta 
i Oni święte 
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29] Piotraipawtal 3.31 8.3 
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Słowo Boże. 


„Jam jest Bóg Wszechmogący, chodz przed obliczem mojem“ 
(1 oan 17, 1). 

Bog Wszechmogący oct do Abrama i Sary: „pomimo waszego 

podeszłego wieku bedziecie mieli syna, a 3 tego syna liczne potomstwo". 
سل„‎ powiada apostoł w liście 00 Rzymian — Abram nie wątpił o praw» 

dziwosci Bożej obietnicy, lecz wzmocniw szy się wiarą, oddał chwałę 
Bogu, mając to przeświadczenie, je co Bóg obieca, mecen tej jest i Do: 
tczymać*. Czasami, w chwili tezpoczęcia nowej pracy, zaczynamy dxzec 
w poczuciu naszej bezsilności, wolelibyśmy nie iść naprzód, lech Bog 
mówi nam, jako niegdyś Abramowi: „Cbodż przed obliczem mojem, 
Jam jest Bog Wszechmogacy“. pożyteczne nam jest czuć się słabymi, 
trzeba nam pozbyć się złudzeń osobistych, ale 9 watunfiem jedynie 
wzmocnienia ufności naszej tu Wszechmocnemu, tak, izbyśmy w Jego 
sile naprzód Frocsyli, albowiem co niemożebnem jest u ludzi, to u Boga 
jest możebnem, a niemasz nic niemożebneqo u Boga! Se uczyni 
ten, kto wierzy w Boga. 


Przypomnienia na Czerwiec. 


Opatrzyć sasieki i komory. Dachy poprawić, potynPowac ściany, 
strychy wyprzatnge, polepy poprawić, boista wyrównać. Irewidowae 
mot, drabiny i inne pr3yr3qdy zniwne. Narzedzia. uzywane przy wiosen⸗ 
nej uprawie, uporzadkowac, opatrzyć kiexat i młócarnię. Ono] na droe 
jowni równać dobrze, twardo udeptywać, polewać gnojöôwkq, lub 3 bras 
fu tejże wodą. Riszczyć gąsienice itp. Obcinac qałgzie topoli itp. drzew 
na paszę dla owiec. Wiednace rze ziemniakoͤw usuwać, ażeby nie zara⸗ 
jaty drugich. Jałowijnę żywić na pastwisku. Unifac pasania na mokra⸗ 
dołach, qdy3 w czerwcu i lipcu najłatwiej bydło się zamotycza. Obredlac 
ziemniaki, konski ząb, marchew i burati, sadzone w vedliny. Okopowizuy 
motyczyć i, jeśli potrzeba, dać pod nią ostatnią dawtę saletry. W Poni» 
czynach tępić gruntownie faniantę. Roniczynę kosic, gdy zaczyna twit= 
NGC, pamiętając, je w tym czasie jest najstrawniejszą i najpożywniejszą. 


Przysłowia. 


— Riedy czlowiek tafe Posi, kazda baba o deszcz prosi. 
— Kto po wsi cbodzi, ten sobie szkodzi. 
— Ka święty Wit — slowik cyt. 
— Jaki A taki syn — jaka woda, tafi młyn. 
Rio ma pole, to go fole. 


1 | Długość dnia 16 g. 42 m. Pr3ybyto dnia 9 g. 18 m. 
5 17 4. Om. 9 q. 36 m. 
21 | 17 g. 7 m. 9 g. 43 m. 

22:40 czerwca słońce najwyżej, poczatek lata. 
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Słowo Boże. 


„Nauczy pokornych drogi swojej". (Psalm 25, 9). 

Niekiedy dziwnem nam się wyJaje, Ady widzimy, jafie postępy we 
wierze i życiu chrzescijanskiem robią osoby, po ktörychbysmy się tego 
na razie nie spodziewali, gdy tymczasem innym przychodzi to 3 takim 
trudem, że się zdaje, jafby miqdy uwierzyć nie mogli. Ten stan rzeczy 
dałby się wytłumaczyć tilloma przyczynami. Naſwazniejszq przyczyną 
wydaje się nam ta, je jedni są pokornego serca i nie dowlexzajq sa- 
mym sobie, gdy drugim tego brakuje; jedni czują się ubogimi, słabymi, 
nedznymi nawet, tem więcej liczą na pomoc Boga, gdy inni mają siebie 
za bogatych, silnych i doskonalych. Tacy ludzie uważają, że nie potrze» 
bują Boga, a jeżeli w Jego istnienie wierzą, to nie jako w Boga oso» 
bistego, bez ttórego obejść by się nie mogli, ale jako pojęcie umysto- 
we, catPiem zbyteczne w życiu codziennem. Pokora jest fluczem, otwie⸗ 
rającym sParby Boże: mądrości, odwagi, światła i szczęścia, ate stare 
by staną się naszym udziałem w miarę naszej pokory. 


Przypomnienia na Lipiec. 


Dbać o nawóz. TO upały polewać go qnojowlg lub choćby wo» 
dą. Tepid muchy. Gnd} w oborze przesypywać warstwą suchej ziemi 
lub miałem torfowym. UW czasie upałów należy mieć pilną pieczę nad 
bydłem, aby miało dujo wody i ruch na swiejem powietrzu. Iniw mie 
należy rozpoczynać za pójno, qdyż przestałe ziarno i stoma mniej mają 
wartości i dużo go ginie. Drzewa owocowe potrzebują w (vm czasie 
wiele wildoci, trzeba Poło drzew robić zaqłębienia i polewać wodą ob: 
ficie, róże po ofwitnieciu przyciąć bardzo Erótto. Ugory czyścić 3 perzu. 
Koniezyska po zbiorze plytko podorywać. Wywozié obornik pod ozimie 
ny, aby dobrze się wymieszał, zaraz za wozem troztjucać i pr3yorywac 
płytfo, aby mógł predko przednić. Zacząć fośbę w porze właściwej, w 
okresie tak zwanej „żółtej dojrzakosci“. UW zniwach pośpiech tonieczny. 


Przysłowia. 


— Co ci urodzi licha roleczka, tego ci nie da własna 1 
— Nie bierz zmiji za paruche. 
— Cichy to ptak, co w swoje własne qniazde gnoi. 
— Od świętej Anki zimne poranfi. 


1 | Długość dnia 17 g. 2 m. | Pzybyto dnia 0 g. 5 m. 
11 16 g. 47 m. 0 g. 20 m. 
21 16 g. 22 m. 0 g. 45 m. 

| 5 go lipca słońce najdalej od ziemi. 
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35. O qłuchym i niemym. Mar. 7. C. 2. Kox. 3 
N. 300 13 po Tr. Benjam. 5.02 6.58 
p. 31 Rebefi 5.04 6.56 


PT 


O 


Słowo Boże. 


„Usłyszał Bóg wołanie i wzdychanie ich“. (2. Mojz. 2, 24). 

Uciemiężenie zwiętszyło się w chwili, kiedy wyzwolenie się zblie 
żało, a Oswobodziciel już się był narodził. jzraelici baxdziej utrapieni, 
niż kiedykolwiek, wokali o pomoc do Pana, a „Bög, usłyszawszy te 
ich narzekania, wspomniał na przymierze Swoje 3 Abrahamem, zaa: 


Dem i Jatóbem*. Bywają w życiu pojedyńczych ludzi, narodów i ludz⸗ 


Posci całej chwile, nawet ofresy, qty 3daje się, jakby Bóg obietnic 
Swoich zapomniał, Nietylko złych nie tarze, ale dozwala im swyciężać, 
a sprawiedliwych nie wybawia 3 ich utr.pienia; takie postępowanie 
Boga wydaje się coraz bardziej niezrozumiałem. Wtedy ci, ttórzy przy: 
jęli Boga za swego Ojca niebieskiego, powinni ostać się wiarą i, poz 
mimo pozorów przeciwnych, wytrwać w przefonaniu, je Bóg jest wier⸗ 
ny i nie zapomina Swych obietnic. Jeszcze trochę odwagi, albowiem 
Oswobodziciel żyje, a dzien zbawienia się zbliża. 
0 


Przypomnienia na Sierpień. 


Rawozy sztuczne do jesiennych siewów sprowadzic. UO razie za⸗ 
mierzonej zmiany ziarna do siewu to ostatni czas teraz je zamówie. 
Jaja sierpniowe najlepsze do przechowania. podpierać gałęzie drzew 
owocowych. Przy młodych drzewkach wyrastają na pniu lub u korzenia 
młode odrośla, ttóre należy starannie ucinać. Salejy się wystrzegać, ` 
aby nie zawieżć de stodoły zboża wilgotnego lub mokrego, gdy3 niepo: 
wetowane s3fody mogg 3 tego wynitnąć. Na podorywłach siać rzepę 
Sciernisfowg lub mieszanki na paszę, albo łubin na zielony nawój. 
Kainit i żujle dobrze jest odrazu na ścierń rezsiać i przyorac. Kto 
chce mieć pasję zieloną wczesną wiosną, niech posieje mieszantę ozi⸗ 
mg, złożoną 3 wykl piaskowej (qrochalu) 3 żytem lub pszenicg. Sa je: 
den 121024 magdeburski wysiewa się od 55 do 60 funtów drochalu 
i ob 30 do 40 funtów żyta lub pszenicy. 


Przysłowia. 
— Kto idzie 3 qłupim na raki, te żaby chwyta. 


— Sdzie grzyby i ryby, tam chleba mało. 
— Kto 3 sobą nosi, nikego nie prosi. 


— Ody ; poczqtkiem sierpnia spieka wszędzie, tedy długa zima będzie. 


1 | Dtugosc dnia 15 g. 47 m. | Przybyło dnia 1 
11 15 g. II m. | 
21: 14 4.31 m” 2 


geg 


5 
d. 
g. 3 


— 26 Ee 


Wrzesie n ma 50 oni «4 


Odmiany ) 
i pow. święta 
jydowskie 


Data Święta 
tygod.| i Oni święte 


w.| 1| 60 5.06 6.53| © w 3 cim | 
e 2| Elpida me | 5.08 6.51] tygodniu uta > go wriesnia 
G. 3| Seby Kal 5.09 6.49 zuje się rano g. przed pot. 
9 5 Mojżesza jj |5 11) 6.46 5 
2. 5| Ratanela 34 5.13 6 41| 6 ostat.ćw.| (wier 
36. D Samarytaninie i Tewicie. ut. 10. Tek. X3ym. 3. 12. 2 اک‎ 
N. 6| 14po Tr. Sacbar. | FA | 5.15) 6.41 

p. | 7] Reginy ee | 5. 17 6.39 N niewid. 18: qo 10 g. wiecz. 
w. 8] narodz. p. m. HE |5.18 6.36| 8:go 036 © BRZ 
5. 9| Sergjusza 。 5.20 4 PESO 
Cz. 10| Salwinjusza 17 5.22 6.31 26˙ go 9 b. wiecz. 
p. 11 Pafnucego 4 5.24 6 9 petnla 

S. 12| Tobjasza 5 26 6.26| © nów Według 100slet. 
"7. O Dziesięciu tredowatych. Kut. 17. C. Gal. 3. niego kalendarza: 


tù. 13] 15 po Tr. Materna | 85.27 6 24 Wrzesień zaczyna 


p. 14| podwyzszenie Rej. | gia |5.29 6.22] & niewid. Ste oeszciami do 
,ه1024‎ Fiedy za⸗ 


W. 15| Konstancji "z | 5.31) 6.19 N 

S. 16] Suche dni. Eufemjiſ ae 5 33 6.16 czyna się Bing 
Cz. |17| Camberta 5.34 6.14 pogoda de 14:qo, 
p. 18| Metodego 0 ) pierw. ćw. | a5tępnie tezy Ont 
S. Je Witusa. CN esel, znów Tor 
38. O mamonie. Mat. 6. £. Bal. 5. SE 0 
R. 20| 16 po Tr. Randyda 5.40 6.06 A później 
p. 21] Mateusza Ewanq. | Sem | 0.42 6.04] A widz. rano.| tabnie 43 do kon⸗ 
W. 22 Maurycego 4 5.43 6:02] widz. przyb. E 

S. 23| Linusa & 5.45 5.59 BRAŁ 
Cz. 25| Doc,ęcie Jana s | 9.47) 5.56 55 * che ją 
p. 240 4 — 5.49 5.51 E 
S. 25] Estery 5.51 5.92] © pełnia 13-90 den id et 
39. O mtodziencu w Rain. Kut. 7. C. Gre, 3. J 21.•o Saduydzien, 
N. 27 17 po Tr. Kos. i D 5.52 5.49] h widz wiecs.| 26 go i 27. go 
p. 28) Wacława 5.54 5.46| widz. ub. Kuczki. 14:q0 
W. 201 Michała | %a | 5.56) 4 września post 
S. 201 Śytona 7a, 5.58 5.42 Gedaljl. 


N 


Slowo Boze. 


„Ricość, matność, cien“. (Psalm 39, 6 i 7). 

Oto, czem jest życie w oczach psalmisty i kazdego, kite się cho» 
ciaj chwilę nad niem zastanowi. Nodzimy się słabymi i wątłymi, toś: 
niemy powoli. poruszamy się na tej ziemi przez czas pewien, moje 
uzbieramy nieco pieniędzy, potem zdarzy się mało znaczący wypadek: 
przeciąq powietrza, tatar, lub inna choroba pozbawia nas życia nie: 
spodzianie i zstepujemy do grobu tak, jak miljony ludzi, ftórzy nas ju; 
poprzedzili. U to trwa od wietów: cmentarze powstają bez lifu mat: 
dzie tam, gdzie się pokaze ludzkie życie, Dofonywujac swego Dzieła powol⸗ 
nie, ale nieubłaganie. Ciekawa to i smutna zarazem rzeczywistość: ja: 
ledwie się czlowiek zastanawia nad tem, bezmyślnie staczając się w prze: 
paść; acikolwiek obdarzony rozumem, zbyt łatwo zapomina, że bytowa⸗ 
nie jego na ziemi jest nietylko glupiem, ale nawet ofrutnem, jeżeli po 
śmietci nic nie następuje, coby mu treść nadało. Azali ty, miły Czytel⸗ 
niku, należysz do rzędu takich bezmyślnych i bezbożnych ludzi? 


Drzypomnienia na Wrzesien. 


Drzydotowywać miejsce na kopce 3 okopowemi. Lochy i piwnice 
wypzzątnąć, wydymić, aby zniszczyć owady i zarazki. poprawić budynti, 
szczeqólniej dachy. UW czasie sprzyjającej pogody można zacząć Popac 
wczesne ziemniaki. Wojna jeszcze podcinać drzewka owocowe, jeżeli to 
w sietpniu zaniedbane zostało, zaś przy koncu rozpoczqc sadzenie tato» 
wych; przed wycięciem 3 ziemi liście poobcinać i uważać, żeby korzenie 
nie były zbyt dtugo wystawione na działanie powietrza, co bardzo szło» 
liwie wpływa na Orzewo. Wystrzegac się zarówno zbyt wczesnego, jak 
i zbyt późnego siewu. Najskabsze pola zasiewa się najwcześniej. Tam, 
adzie panują szkodliwe muchy. lepszy siew późniejszy. Im później się 
sieje, tem qęściej trzeba siać, bo się ozimina nie rozkrzewi, a dużo ziarn 
3 powodu zimna nie potiełtuje. Po zasiewie pola brdosozic i dawać w 
nich przegony, ziemię, wyrzucong 3 brd3d, rozqrabić, by ziarna nią dru: 
bo nie natrywać. 


Przysłowia. . 
— Święty Idzi w polu nic nie widzi. 
一 Święty Michał wszystko 3 pól pospychat. 
一 Michatowe sianto, Mareinkowe zytko — nic nie warte wszystko. 


1 | Długość dnia 13 g. 47 m. | Przybyło dnia 3 g. 20 m. 
11 13 g. 5 m. 4 g. 2 m. 
21 12 g. 22 m. 4 f. 45 m. 
12⸗go wtześnia częściowe zaćmienie słońca, u nas niewidzialne. 
24-١40 września poczqtek jesieni, porównanie nocy ; dniem. 
28.go września całtowite zaćmienie tsięjyca, u nas widzialne. 


że OB z 


Domiany J 
i pow. święta 
żyd0owstie 


Święta 
i Oni święte 


4:00 06 


9 g. wiecz. 
ostatnia 
E رط‎ gheet ا‎ E ee ćwierć 
RN. 9 18 po Te. Srancis;. | «AE [6.05 5.82 C SS 2 1 1:40 2 g. po pot. 
p. | 5 Arnolda rit | 6.07 5.29 1880 | 
W. 6| Modesta 6.09 5.27] © niewid. (aa 10 
S. | 7| Augusta | 6.11 4 E TS 
Cj. | 8| Szymona $ | 6.13| 5.22 er 
p. ك‎ Dionizego + 6.145 EE 
S. |10| Gerona ga | 6.16| 5 e e 
41. O najprzedniejszem przykazaniu. Mat. 22. C. I. Kor. !. e 
8. 11 19 po Ti. Buxchax.] C6. 18 5.15] © nów 
P. 12 Maksyma 6.20 5.12 Wedlug 100,let⸗ 
W. 13| Kolomana 16.22 5.10 On niewidz. niego kalendarza: 
S. 14] Kaliksta Gg | 6.24 50 Pazdziernik zqczy: 
《3. 15] Jadwigi 4 | 6.26! 5.05 na się łaoną po⸗ 
p. 160 Gawła 6 990 5.02 4004, ktò ra trwa 
S. 17] vyrona S.|17] meng _ Ie 6.29 5.0110 do 8:40, kiedy $a’ 


za O powietrzem ruszonym. Mar. 9. C. Efez. 4. 2. O powietrzem ruszonym. Mar. 9. F. Efeß 4. ` 4. czyna się słota, 


5. 115 20 po Cr. Et to) 4631 458] 8 سكم‎ cw nabe. 
p. 19 ptolomeusja 6.33 4.56 Aach. kolo > 


w. 20 Wendelina 6.35 4.544 poln. i Sansa 


- 


S. 21 Urszuli 6.37 4.52 2 ; 
C5. 22| Korduli 6.39 4.50 8 A 
p. 23| Seweryna 6.41 4.48 później do konca 
S. 24| Salomet I 6.43 4.466 | pochmurno. 
'43. O szacie weselnej. Mat. 22. T. tfg.5. 40. O szacie weselnej. Mat. 22. C. Efez. 5. Żydzi obchodzą 
R. Pl 21 po Te. Kryspin | fp [645/444 | oye ge 
p. 26| mandy spa | 6.47) 4.41| © pełnia Poniec Ruczet 
W.|27| Sabiny pm, | 6-49 4.39] 5 widz. wiecz.| 4 ge Radość3 
S.|28| Symeona i Judy [6.51 4.37 Draw 2.qo pais 
€3. 29 Larcyza M | 6.53) 4.35 dziernika święto 
p. 30 Zenobji 6.54 4.33 palmowe 
S. 31] Swieto Refor] ot | 6.55) 4.31 ١ 


i DO es 


Słowo Boże. 


„Ja i dom mój bedziemy służyli Panu“. (Jozue 24, 15). 

pieknym był Poniec życia Jozuego; spełnił swe zadanie, nie 00» 
puściwszy się żadnego wielkiego błędu. Rastepea Mojjesza zgromadził 
lud, aby go po raj ostatni upomnieć; zapytał J3raclitow przed rozsta⸗ 
niem się 3 nimi, jaliemu Bogu odtąd służyć pragng. Wali obiorq so: 
bie 5 prawdziwego, czy tej bogów pogaństich, nieme bałwany? 
Dziwny to był na owe czasy Daméb poszanowania wolności sumienia! 
Josue zaś oświadczył Jzraelitom bez wabania: „Ja i dom mój bądź 
co bądż służyć będziemy panul“ Słowa te Jozuego powinny stać się 
godłem Paibege domu chrzescijanskiego, albowiem służyć Panu, to 3na- 
czy odbye co rand nabożeństwo domowe, aby pojedyńczo i zbiorowo 
oddać się na usługi Pana, tal, iżbyśmy w ciąqu dnia gotowi byli ` 
spełnić wolę Jego we wszysttich sprawach naszych zarówno w pracy, 
jak w rozrywtach. Rie zapominajmy, iz naszem zadaniem tu na "emt 
jest, abyśmy Boqu i ludziom służyli. e 


Przypomnienia na Pazdziernik. 

Zrobić obrachunek zapasów. Myznaczyć dzienng dawke paszy na 
s3tube inwentarza. Jeżeli paszy bratnie, a detupić nie można. to lepiej 
sprzedać jedną lub dwie sztuki, a resztę dobrze żywić. Na zimową far: 
mę przechodzić powoli. Budynki na zimę opatrywac. Drzewo na opał 
szytować. Nierogacizne, przeznaczoną na tuczenie, Parmic dobrze i obfi⸗ 
cie, przesadzać krzaki owocowe, gdy liście opadng i przetopać ziemię 
ofoło Orzew, aby wyniszczyć poczwarki sztodliwych owadów, tore, wy: 
rzucone na powierzchnię, ging tym sposobem. Rończyć kopanie ziemnia⸗ 
köw, burafów i innych okopowych. Bronować ziemniaczyska, oczyszcza: 
iąc je zę zgniłych ziemniałów, łętów i chwastów. Resztę obornila wy: 
wozić. Orac ziemniaczyska. łubinista i buraczysta. Orki zostawić W Os 
sttej skibie, prócz tych, ftóre w zimie mają być nawojone gnojem. 
Opatrzye jeszcze ra; brózdy na oziminach i koniczynach. Role zaopatry⸗ 
wać wodnicami, rowy odpływowe powyczyszczać. 


Przysłowia. 


— Mate dziateczki depczą po Polanach, duje po sercu. 
一 Brac, kiedy dają, skakac, kiedy grają, 
Uciefać, kiedy gonią, iść do Pościoła, gdy dzwenią. 
— Riedy liść na drzewie dłuqo siado, przykra zimę powiada. 


] Długość dnia 11 g. 39 m. | przybyło dnia 5 g. 28 m 

11 | 10 g. 57 m. Gia 10 

21 LOWA KE LA 6 g. 52 m. 
٠11040 pażdzierniła częściowe zaćmienie słońca, u nas niewidzialne. 


47. O córce Jaixego. Ma 


25 po Tr. Cecylji 
Klemensa. D 3m. 
Salomona 
Katarzyny `: 
Ronrada 
Jonatana 

M asweta 


18 O wjeżDzie Chrystusa do Jero Mat. 21. £.Rzym.13. 
R. [29] Adwent. Saturnina 


N. 


p. 30] Andrzeja 


30 


Listopad ma 30 dni 


— — 


Odmiany? 
i pow. świętą 
zydowskie 
N. 12250 Kr. Wszyst. . re 6.57 1.29 
P. 2] Wszyst. dusz. | wt | 6.59) 4.27 
W.] A Sylwji $; | 7 01/4. 5] £ ostat. ćw. 200 listopada 
S. 4| tmetycba „ 7.03 42315 niewid. 8 g. po pol. 
Cz. 5 Sacharjasza i Elzb. $ | 7.05) 4.21 ostatnia 
p. 6] 6 7.07 4.19 c wie xc 
S. 7] Engelberta ga | 7.09 
45. O słudze złośliwym. Mat. 18. C. Su. J. GËT 
R. 8| 23 po Tr. Botfrydaſ gą 7. II 4.16 e 
p. | 9} Teodora 7. 1304. 144 @ nów 
W. 10] Marcina p. 3#? | 7.15) 4.12] % wid. wiecs. 
S. 11 Marcina Sw. Gg 7.17 4.10] nisfo na zach. 17, 
Co. 12 Runiberta 6% | 7.19) 4.09 NYSE 
p. 13 Bryksjusza „ 7.21 4.07 ćwierć 
S. 14] Lewina 7.23 4.05 
46. Stogostawrenstwo Chrystusa, Mat. 5. C. Gal. 5. 
N. 15 24 po Tr. Ceo poldeſ $m | 7.25) 404 25 go 8 g. rano 
p. 160 Dtomara 7.27 4.02 pełnia 
W. 17] Kugenjusza 7.28 4.01| B pierw. ćw. 
S. |18| Adona = | 7 30/ 3.59 
C;. 19| Elzbiety 7.32 3.58] تن‎ | 
p. |20| Edmunda © |7.34 3.56 Według 1005 let- 
S. 21] Ofiarowanie p. M.] 7.36 3.55 niego kalendarza 
L. 


t. 9. C. Kor. 1. Cistopad zaczyna 
R 2 GATA mech nding| Sle piekna pogo: 
fa | 7.38] 3.54 A wsch. późno Sie pletng 
7.39 3.52| wiecz., widz. 0g, 7e go des cz. 
tom. |7.41 3.51]  przyb. sed 11-G0 de 6,0 
Aa 7.43 3.50 © pełnia ` nieg. później trzy 
Ja | 7.45) 3.49] h wioz.wiecz.. pz A 
34 | 7.46 3.48] coraz później | SSP piebna 
7.48 3.47 pogoda aż do 
fonca. 
„ 3.46 
1 7.51 5 


AR: REA 


Słowo Boże. 


„Wykrzykujcie radośnie Bogu wszyscy mieszkancy ziemi“. (Psalm 66, 1). 

W młodości wykrzykujemy radośnie; nadmiar budzacego się Życia, 
świetne widoki na przyszłość, cuda przyrody takie wrażenie wywierają 
na nas, je qłośno objawiamy szczęście swoje wesołemi śpiewy i ta: 
dosnem wykrzykiwaniem. Potem, kiedy minie pierwsza młodość, kiedy 
cigar życia przygniecie barki nasze, kiedy doznalismy licznych zawodów, 
dłębotich, gorzkich, nasze okrzyki radosne cichng, a często i radość sa: 
ma 3nifa ileż co razy zastąpiły ją smutek i szemranial Wierzący wsze: 
lato nigdy nie powinien się takim uczuciom poddawać, owszem, niech 
radość w setcu jego przemiesztuje, niech wykrzykuje radośnie tu Bogu. 
albowiem Dn jest naszą jedyną ucieczłą, Bög pozwala nam mieć nae 
dzieję przeciwko wszelkiej nadziei i spoqlądać po przez świat widzialny, 
łzami zamroczony, na świat niewidzialny, jaśniejący chwałą, albowiem 
pozostają: wiara, nadzieja i miłość. 


Drzypomnienia na Listopad. 


Iboje na spichlerzu przerabiać. Ziemię naotoło Yopcom prsyfryc 
łącinami, aby nie zamarzła. 3 nastaniem mrozów, najpóźniej w połowie 
tego miesiąca, ofryc kopce na zimę. Baciyć na doły 3 tiszontą i pow’ 
stające szpary sasmarowywac. Dbejrzeć stoqi, sterty i— 40316 trzeba— 
poprawić otrycia i zabezpieczyć ob podeiekania. Wszystkie maszyny 1 na: 
rzedzia poczyścić, opatrzyć i części żelazne posmarować łejem, aby nie 
rdzewiaty i sprzątnąć w zaciszne i zamtnięte miejsce. Opattzyć budynki, 
piwnice i lochy przed mrozami. UW budynfu inwentaxskim Obać o cie” 
pło, świeże powietrze i światło. Ofna w oborze i stajni powinny być 
osztlone, a nie zatkane słomą. Inwentarz żywić podlug wyznaczonej 
dziennej dawki, a na pastwisko już nie wypuszczać. Poi się go obstałą 
w budyniu wodg i wypedza codziennie. prócz Oni słotnych, na okoölnik. 
na świeże powietrze. Srebigtom, jak również cielętom, odsadzonym od 
matet, dawać również owies. 


Przysłowia. 


一 Święta Katarzyna Adwent zaczyna. 
— Kto żonę wybiera zdaleka, ten dostanie lelefa, 
Bo jak by to było dobre sadto, ta i tam by się 6. 
— Wxchowasz w zimie piecucha. będziesz miał m lecie pastucha. 


1 | Dłuqość dnia 9 g. 32 m. przybyło dnia 7 g. 35 m. 
Ka 8 g. 53 m. 8 g. 14 m. 
Wë: | 8 g. 19 m. 8 g. 48 m. 


— 322 


Grudzień ma 31 ont wes 


Dae] Suite Rue? one | Gmi, 
tygod. i Oni święte |= (ASA NEEN Ay 
W. Nachuma | 7.54| 3.44 | 
S. 2} £upusa + 7.55 3.43] ) ostat. ćw. 200 grudnia 
Cz. 3| Kasjana * | 7.56) 3.43] & ukazuje się 6 g. wiecz. 
p. 4 Barbary ga 7.57 3.42 codzienniew | ostatnia 
S. 5| Saby ga 7.59 3.41] koncu mies. cmlere 
. © jnatach dnia sądnego. Rut. 21. kek. Am. 15. | 0 11 q. 
a. | 6| 2 Adw. Mitołaja | Bw | 8.00 3.41] S widz. wiecz. przed pot. 
p. 7| Ugatona “a> | 8.02) 3.40] widz. przyb. n ów 
w. 8] poczęcied. M. .03| 3.40 16:40 o północy 
| pierwsza 
ćwierć 
25:qo o północy 
7 pełnia 
R.13] 3 Adw. Ruci | م‎ "1809 3:39 | Według 100 let⸗ 
p. 14| Likazjusza f |8.10 3.39] كن‎ niewid. niego kalendarza: 
W. 15] Saustyna bell REE Grudzień zaczyna 
S. 16] Śuchedni.Unazjus.| SĘ | 8.12 3.39| ) pierw. ew. ik 6 
C;. 17| Lazarza ك‎ |8.13 9 dg, flora trwa ze 
P. 18j Krzysztofa 8.13 3.39 igkamii snie⸗ 
S. 19] Nemezjasza ك‎ |8.14 3.39 diem do 1024© 


a poi nie] sucho do 
EE an Lp ote ne eee 


R. 20| 4 Adw. AWhrabama| Amp, | 8.15| 3.39] A mesch ni : 
p. 21| Tomasza Apost. | 与 和 | 8.16) 3.40] wiecz., widz. Kü he wit” 
W. 22 Demetrjusza Aa 8.16) 3. 1 przyb. pada deszez 
S. 23 Ignacego AA | 8.17) 3.4 30:40 3l⸗go 
Cz. 24| Wig. Adama 1 wy) jj | 8.17 340 ładnie 

p. |25] 242٠013. Chr. p. WE | 8.17 3.42] © pełnia 1 | 

S. 26| 2św. Rur. Che. | WE | 8.18 3 3 U Żydów 5-4o 
52, O Symeonie i Annie. Tuk. 2. C. Gal. 4. e EMI 
R. 27| poNar. Chr. Jan. E. 8 18) 3.44 w ciądu : ayn 
p. 28j MłoDdzianf ów 5 | 8. Ze gie? 9 15 اي اع‎ 
W. 29] Jonatana ¢ [ 8.19) 3.45] zorzach Diech, säi: 951 Sh 
S. |30| Dawida + 8.19 3.4 pase 110 
C3. 31] Sylwestra 28.19 3.4 Jerozolimy). 


Slowo Boże. 


„Poczemze to poznam?" (Kutas; 1, 18). 

W nieftórych razach człowiet, uprosiwszy znat widomy w Bogu, 
wnet otrzymuje takowy w nagrodę swej wiaty. W tem położeniu znac 
lazł się Gedeon; w iunych razach znaku nie otrzymuje ten, ttóry go jd。 
da, gdyż objawia przez to niedowierzanie ku Bogu, jako uczynił Jachax⸗ 
Wat, ojciec Jana Chrzciciela. Ta różnica w postępowaniu Boga 3 ludz⸗ 
mi tłumaczy się tójnym stopniem ich rozwoju duchowego. Riedy czło” 
wiet idzie po nocy, oczywiście ma prawo i obowiązeł żądać pochodni, 
atoli tiedy noc przeszła i słońce mu przyświeca, szalenstwem byłoby, 
gdyby chciał jeszcze posługiwać się pochodnią. Przeto goy Bog objas 
wit nam w Jezusie Chrystusie świętość i miłość Swoją, dopuszczamy 
się cięjfiego ucbybienia wobec Niego, kiedy zadamy innych dowodów 
Jego istnienia i miłosierdzia. Mając Chrystusa, ttóry jest odblaskiem 
chwały Bożej, powinniśmy wierzyć wiernosci i wszechmocy Ojca niee 
bieskiego i stładać Wu serdeczne dzieki za wszystkie łasti Jego. 


Drzypomnienia na Grudzien. 

Teraz qłównem zajęciem qospodarza—to karmienie i Obanie o ine 
wentar; Browy zaczynają się cielić; Dawać pod nie obficie ściółłi i w no⸗ 
cy zaglądać, czy ttóra pomocy nie potrzebuje. Do oświetlenia budynku 
używać latarni. Catarnia ma być ze świecą, dobrze oszklona i drutami 
zabezpieczona. Naftowe latarnie mniej są bezpieczne. YW tym miesiącu 
puszcza się jałowice po raz pierwszy do bubaja, aby cielenie nastąpiło 
we wrześniu. Młócić zboże i dobrze czyścić na tryjerach, młyntach, wial⸗ 
niach, do mlocki wybierać dnie suche. Najpierw młoctę zaczynać od sto: 
dów i stert; zboje w budynkach bezpieczniejsze jest od nawiania śniedu, 
stąd później może być młócone. Poslady dają się jużytfować jako kax⸗ 
ma, ale je pottzeba zemleć lub sparzyć gorącą wodq, bo nasiona chwae 
stow, w posladach zawarte, przechodzą przez 3014068 zwierzęcia niestra⸗ 
wione i, wywiezione 3 obornikiem, zanieczyszczają pole.— Jeżeli na wio: 
sng chce się sadzić świeże drzewka owocowe, trzeba w grudniu topać 
doły na jeden metr glebokie i szerotie. Przygotować Psigifi gospodar⸗ 
cze na rok następny. 


Przysłowia. 
— Niema ; zimy lata, ani 3 wilka brata, 
Bo 3 dzikiego nie wychowasz swojego. 
一 Do posyc3fi, to sotole oczy, do oddania to sowie. 
— Na Boże Narodzenie weseli się kazde stworzenie. 
— Na święty Szczepan kazdy sobie pan. 


1 Długość dnia 7 g. 51 m. | Ubyło dnia 9 q. 16 m. 
11 7 q. 32 m. 9 4. 35 m. 
21 T 4. 24 m. 9 4. 43 m. 
22:40 grudnia początef zimy, słońce najniżej. 3 
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Fagadki mazurskie. 


1) Co jest najmilsze Bogu na tej ziemi ze wszystkiego, co 
stworsyt? ; (vts n q) 
2) Sdzie ja mieszkam, tam zbawienie, 
Gäile mnie niemasz, tam zwątpienie. 
Jestem 3 trzech cnót najpzzedniejsza, 
Chociaż nie majwyobrażniejsza. 
Ja w pokusach nie ustaję, 
Cec zwycięstwo w boju daję. 
Jeżeli we mnie jest stonanie, 


Będzie w niebie frólowanie. (vaviq) 
3) poszła sąsiadła do sqsiadti, pojyczyła czaznej latki. 
A "(ura ct) 
4) Przodkiem ide, 50 “uciefam, 
Tytać sig tej lekko nie dam, 
及 to mnie weżmie w swoje cęgi, | 
Ten wytrzyma wiele męti. 5 (Arn) 


5) Co wołało do Boga bez języta? (og, mady) 


6) Które są najcięższe rieczy na świecie ? 
"(wajiięow 1 2111255311210 '31UVMOJOIY) 


7) Siedsi ma moście fejna i gwizda, ale ani fejna nie gwiz⸗ 
da, ani gwizda nie gwizda, a siedzi na moście fejna i gwizda. 
‘(vatiag i vulzd :AuAtamaitQ im) 


8) Ostra jestem do sleczenla, żywo Spiess na pole. 
Gdybys „s“ na czoło wsadzit, skrapiam twoje czoło. 
(vsoa - vs oN) 


9) Kto Owa razy umarł wedtud Nowego Testamentu? 
(vsnaw(Q vg 1 uwy t aamattoeenu 'tavtvy) 


10) Riedy leci, nift nie słyszy, 
W nocy rada chwyta myszy, 
We Onie się nie ukazywa, 
Bo przed ptactwem się ukrywa. (voc) 
* * 


* 


11) Wisi pastuda foto uda, a w tej paskudzie 11814 
(ats) 


* 


12) Gdy mnie niemasz, tedy mnie jądają, — 
Przede mną, gdym przyszedł, uciekaſg. (its) 


13) Stoi panna w ogrodzie na jednej nodze. 
| (3922) 


* 


14) Riedy najlepiej drobne rybki smatują? 
“(qadtng vata 40) 
* * 
* 
15) Jestem zawsze pustelnikiem, 
Nie rozmawiam nigdy 3 nikim, 
Chodze w czatnej jakobie 
J miesztam zawsze w qrobie. (122A) 


16) Stoi na naszej roli, chowa się nam łu woli, 
Tysiąc stór ma na sobie i w oczy gryzie tobie. 


(pinq33) 
* qe 


17) Maly, słaby, w lesie stoi, nigdzie się nie rusza, 
A- przed nikim nigdy nie zdejmie kapelusza. 
S (alta) 


18) Głową męja 3 Testamentu mianują Starego, 
Pierwszą cząstfę zmień — masz tedy zwierza domowego. 
0 '(103—109) 


* 
19) Jedzie nie wozem, pogania nie biczem, złapał nie zwie⸗ 
rje, skubie nie pietrze, zjadł nie mięso, rzucił nie tości. 
'(Aqia vjAmós Moo Reel gvqdy) 


20) Idzie panna do stodoły, ma kitelek we trzy poły. 
(vany) 


665 ge 
Domoc w wypadkach 


naglych chorób zwierząt. 


W wypadtach poranienia zwierzecia należy przedewszyst⸗ 
fiem zatamować krwotok. Krwotol najprędzej można jatamos 
wol, ucistając mocno palcami ciało zwierzęcia powyżej rany, albo, 
przyktadajqc kuleczke, zwiniętą 3 jakiegokolwiek bądż materjału, 
pr3ycisfac ją opaska. VWówniej krwotok mojna zatamować, ucise 
tając ranę tamponem (bandażem) 3 gazy, zwilzonym zwyczajną, 
mocną otowitą, terpentyng jwyczajnq, lub też wodg Burowa. Przy 
uszfodzeniu dużych naczyń krwionosnych, zatrzymać krwotok można 
tylko przez zawiązanie uszkodzonego naczynia frwionośneqo nitkg. 
Jabieg ten jednak moje być wykonany tylfo przez lekarza wetexy⸗ 
naryjnego. Po zatrzymaniu krwotoku należy ranę obmyć zapomocą 
druszti gumowej, ciepłą, przydotowaną wodą 3 solą kucbenng 
(pełną tyzec3Fe od tawy soli kuchennej na 1 litr wody przego⸗ 
towanej). Następnie ranę należy zwiljać wodą jodowg (na! litr 
wody przegotowanej 20 tropli jodyny), albo wodą treolinową (na 
1 lite wody 20 gramów treoliny), albo roztwoxem sublimatu (jes 
dna pastylke sublimatu na 1 lite wody). Po opatruntu rang przye 
Pryc 0614, owinąć i zawiązać. Rany qgłębotie, zadane'widłami albo 
brong, należy przemywać wodą utlenioną, wprystując gleboko 
w ranę. 

Bardzo miebezpieczne są poranienia toronti fopyt, czyli 
zattatowania u toni. Non tani Poronke bacelem podfowy 
drugiej nogi, albo też zranić ją może kon drugi. 3atraty nie są 
bolesne i s3ybfo goją się, jednak bardzo często, po upływie paru 
tygodni, tworzy się na miejscu dawnego zatratu bardzo bolesny 
wrzöd, ktöry powoduje spadanie rogu topyta i zgubienie koronki 
3 niegojącemi się ranami. Kon chorą 1004 prawie nie dotyfa zie» 
mi. Przy najmniejsjem poranieniu toronti (czyli zatracie) należy 
rang natychmiast opatrzyć, d00fota rany wystrzyc sierść, usunąć 
3 ranfi wtłoczony brud i sierść, dobrze zajodynować i zawiązać 
na przeciąg kilku Oni. 

MWzdęcie u bydła zdarza się zwytle, do bydło pasie się 
na młodej koniczynie; występuje też przy pasieniu inng 31610114 pa⸗ 
s3 一 wytg, lucerng lub młodą, wybujałą oziminą. Do ratowa- 
nia należy priystąpić niezwłocznie. Nie pędzić tłusem wzdetej sztue 
ti bydła 3 pastwisfa do domu. Do czasu dostarczenia niezbed⸗ 
nych przyrządów do ratowania, trzeba bez przerwy polewać zimną 
wodą brzuch 3 lewej strony od samej góry. Bydle koniecznie us 
stawić przedniemi nogami o wiele wyżej, niż tylnemi, okielznac i 
udniatać mocno brzuch 3 lewej strony. Wewnqtrz w pyst wlać 


ze 2 butelki (2 litry) mody wapiennej, albo 1 kieliszek amoniaku, 
rozmieszanego w | butelce wody. W wypadłach niegrożnych zas 
biegi te będą zupełnie wystarczające. Przy silnem wzoͤeciu należy 


odrazu astosować przyrząd „Wulkan“, ftóry wiładamy gtebofo 


w pyst w3d¢ete] frowy i rozsuwamy ramiona tego przyrządu, wówe 
czas krowa pysk rozwiera i gazy szybko wychodza przez pysk. 
Przytem należy ustawić przöd bydlecia o wiele wyżej, niż tył. Ja⸗ 
miast „Wulkanu“, można używać rury przełyłowej, zrobionej 3 
mocnego drutu. W tym celu też ustawiamy bydle przedniemi no» 
tami o wiele wyżej, niż tylnemi, w pysf fromy 3aftada się Gre 
wniany knebel i, po wysmarowaniu tury przełyfowej oliwą, wtłae 
damy ją przez otwór knebla w pysf i pomału posuwamy w qłąb 
401014. ©ody rura dojdzie do zwacza, natychmiast gazy wychodzą 
przez rurę; po wypuszczeniu qazów dobrze jest wlać przez turę 
przelykowg do wewnątrz pół s3flanfi mocnej wödki, jeby przerwać 
fermentację i aby w3d¢cie nie nastąpiło ponon nie. W wypadkach 
trożnych, gdy wzdete bydle staje się bardzo niespofojne i pada 
na ziemię, należy je przebic trofarem. Przebija się brzuch ; lewej 
strony w miejscu najwięcej wydetem do gory posrodku między du: 
zem biodrowym, ostatniem jebrem i kregami ledzwinowemi. Miej: 
sce to daje się ofreslic. gdy przyłożymy lewą refe do brzucha u 
gory i dotykamy palcami do guşa biodrowego 一 wówczas punkt 
między odsuniętym pierwszym palcem a Orudim będzie miejscem 
wbijania trokara. Po przebiciu wyjmuje się pemału trojdraniec, 
3 tutti metalowej, ttóna pozostaje w brzuchu przez pare godzin, 
aż przestaną gwałtownie wydzielać się gazy, poczem trofar wyj: 
mujemy, rane należy dobrze zajodynować i zalepić plastrem. Prze: 
bicie trofarem, o ile zrobione czysto, jest Ola bydła niesztodliwe. 
Naptowne wzdęcie występuje przy zadławieniu się bydła burafiem 
lub ziemniakiem. Wöwcezas, oprócz wzdęcia, bydle frztusi się i 
ślini. W tym wypadlu, o ile bydle jest bardzo w3dete I niespo⸗ 
tojne, należy je najpierw przebić trokaxem, postępując. jat wska⸗ 
zano wyżej, jeżeli uqgrzęznięty ziemniak czy buxak znajduje się w o» 
Policy szyi, staramy się go przesunąć ; powrotem Go głowy, nas 
cistając tętą 3 obu stron szyi w stronę głowy. Przedtem należy 
w pyst wlać 3 pół sztlanti oliwy. ©0dy 3161111141 znajduje się w 
ofolicy gardzieli, wówczas wyjmujemy go, wiładając qłębofo rele 
w .]ولام‎ O ile ugrzeiniety ziemniak czy burak znajduje się gleboko 
w ofolicach piersi, wówczas zatłada się w przełył turę przełyto= 
wg, nalewamy wówczas do wewnątrz pół sztlanti oliwy i zacis⸗ 
fając ostrożnie w qłąb rurę przelykowg, staramy się przepcbnącć 
ziemniak 520٠ 

Rolla (inaczej nazywa się motrzysło), u toni wymaga 
natychmiastowej pomocy. Kolka powstaje po nakarmieniu Ponia 
bardze głodnego, wywołuje folfe pasza zgnita, zatęchła, siano za⸗ 


= 


8 Zë 


mulone, owies niewysuszony, suche ziatno żyta; kolke wywołują 
też robakl, ttóre gromadzą się w tisztach I żołądfu. Niekiedy kol⸗ 
fa powstaje 3 powodu strętu kiszek. NRatunef przy Polce winien | 
być natychmiastowy. Rajpierw należy brzuch pofropic terpentyng 
i 3 obu stron rozcierać wiechciami, mocno ucisłając na brzuch. 
peczem zastosować ciepły offad w sposób następujący: wore? 
zanurzyć w zimnej wodzie, wycisnąć i położyć na brzuch od dolu 
3 obu stron, na worek położyć cerate, albo mięttą store, lub 
wreszcie papier pergaminowy, pr3yfryc derfą i opasać. Do wew: 
natrz dać na przeczyszezenie od pół do 1 kilograma oleju rycino» 
wego, lub 400 gramów soli qglauberstiej, rozpuszczonej w wodzie, 
3 dodattiem Fawatec3fa mydła. Oproͤcz tego należy robić lewatye 
wę co pół godziny 3 10 litrów wody letniej. 

przy zatrzymaniu moczu dawać co pół godziny napat 
3 mMiłtu Wiosennego (1 tyifa Miłłu Wiosennego na 1 titr wody, 
dobrze zagotować i ostudzić). Zatrzymanie moczu najlepiej usunąć 
zapomocą wprowadzenia przez cewle moczowa do pęcherza fates 
daru. Po udzieleniu przez dospodarza pierwszej pomocy, należy 
zawsze udawac się do lekarza wetetynaryjnedo. 

„ przy chorobie grudy brażanej u jałówet, ktöra po» 
woduje osłabienie nod, należy chore części nóg obmywać xoztwo⸗ 
rem kreoliny: 10 gramów kreoliny na 1 litr wody. Jeżeli choroba 
występuje w ostrzejszej formie, to wówczas chore części należy 
obmywać następującą mieszamną: 200 qramów cukru otowianego, 
200 gramów ałunu i jeden litr wody. Można też nacierać maścią, 
stładającą się 3 1 części kreoliny i 10 części wazeliny. 

przy chorobie robaczej płuc u świń należy leczyć parą 
dziegciu oczyszczanego. UO chlewie, 40316 Znajdują się chore Świe 
nie, utłada się silnie rozgrzane ceqły i oblewa się je dziedciem 
i zamyka się szczelnie chlew, aby para nie uchodziła. Wydztelajae 
cą się patę świnie w czasie oddychania wciągają do płuc, ttóra 
tcp skutecznie leczy. Swinie chore należy lepiej zywie. 

przyczyną choroby nóq u świń jest brat wapna i innych 
stładnitów w passy, lub przeziębienie, spowodowane zimnem lub 
mokrem pomieszczeniem. Cbcąc leczyć, należy zbadać i usunąć przy: 
czyny tej choroby. Jeżeli chorobe spowodował brat nieftórych 
stłaonitów w paszy, to świniom zadawać należy: śrutę jęczmiene 
ną i omsiang, chude mleko i [ łyżecztę Dziennie na 1 sztutę fos: 
foranu wapnia, oraz zadawać można do picia silnie rozcieńczoną 
wodę wapienną. Świnie należy wypuszczać na świeże powietrze i 
pozwolić im używać jak najwięcej ruchu. M razie teumatyzmu. 
świnie trzeba umieścić w ciepłem i suchem pomieszczeniu, zada— 
wać im codziennie 2 dramy lekarstwa, ttóre nazywa się po łacinie 
natrium salicylicum“, w pidutce 3 miodem. Chore części nacierać 
ciepłym tranem rybim. 
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Rady praktyczne 


dla gospoodyn. 
Czyszczenie plam. 


Czyszczenie plam 3 atramentu anilinowe do. 

Ra bieliżmie, tkaninach Inianych i bawełnianych czyścić 
plamy spirytusem, a gdyby nie stuttował, to dodać do niego esencji 
octowej, maczac szmattę i pocietać nią splamione miejsca. Storo 
szmatka się zbrudzi od puszczającego atramentu, wziąć nową. 
Splamione miejsca wyprać, wybielić wodą chlorowq, lub też wy: 
bielic na słońcu. 

Ra wełnie i jedwabiu wywabiac plamy czystym, mocz 
nym spirytusem. Można w nim prać splamione miejsce i tak dłue 
go spirytus zmieniać, dopółi nie przestanie się zabarwiac od anie 
linowego atramentu. 

jastatzałe plamy, po jwilżeniu spirytusem, pesypy- 
wać kwasem winnym (cremotartarem), wetrzeć go, sptofac plamę 
czystą wodg i wysuszyć. 

Czyszczenie plam 3 atramentu zwyczajnego. 

plamy od zwyktego atramentu do pisania, zawierającego 
zwigzki żelaza lub galasowożelazne, a tafie ob ateamentów smo’ 
łowych można tak samo wywabiać, [48 

Na bieliźnie i lniasych ttaninach. Swieje plamy 
spróbować wyprać w odwarze białej fasoli. Spróbować również 
zwilżać je sotiem cytryny lub rabarbaru, kwasem cytrynowym lub 
winnym, a nawet często pomaga ocet. Ka zwiljoną parą wodną 
plamę sypać tryształti kwasu cytrynowego lub winnego. Gdyby 
pozostały jasne plamy, to je wybielić. Bielic wodą utlenieng, 
puszczaną froplami na splamione miejsce, do ttórej dodać trochę 
amoniaku. Salać na łyżtę stołową wody deszczowej, wsypać w 
nig na Pontec noża soli szczawitowej i oddrzac ją nad świecą lub 
lamptą i gorącą zwilżać plamę, dopdti plama nie zniknie. Janu⸗ 
rz.ać plamę w spirytusie 3 mydłem. Po wszysttich tych zabiegach 
jak najszybciej spierać splamione miejsce, jak tylko wywabiające 
plyny przestaną Działać, ażeby wtdPieneP nie zniszczyły. Jastarzake 
plamy spróbewać najpierw zwiljyć parą wodną i na nie posypać 
krysztalkoͤw wodorosiaxczanu sodowego i puścić parę kropli octu, 
to odbarwiająca [6040 sé się powiętszy. 101036 na 10 
minut 00 mieszaniny, stładającej się 3 pół na pół benzyny i uctu, 
a potem to miejsce wyprać. Janurzyć na 5 do 10 minut w dote 


ey.) EE 


jącym się roztworze, stładającym się ; 50 gramów wody i 5 gra⸗ 
mów Pwasu cytrynowego. Janurzyc splamione miejsce w toztwo: 
tze chloxku cynowego. Po tych wywabianiach bardzo doftadnie 
wyprać w ciepłej wodzie. 

Na bawełnie czyścić plamy atramentowe w podobny spo: 
sób, tak na bieliżnie, roztworami soli szczawitewej, kwasu 
szczawiowego, winnego, solnego, wodą chlorowg lub utlenioną 
3 amoniafiem. Na świeże plamy bardzo słutecjne sq: sof cytrye ` 
nowy lub rabarbaru. Poptofac dokladnie w wodzie. 

N a jedwabiu zwilzye plamy watg, maczangq w mieszanie 
nie wody mydlanej i amoniaku. 

Ra wełnie plimę atramentową natrzeć gliceryną i zmyć 
ciepłą wodg mydlang. Ra białych wełnach zwilżyć plamy kwasem 
cytrynowym, a pozostałe żółte ostrożnie wywabiac solą śzczawi: 
fową. Zwiljać stobfiem mlekiem i wycistać je. powtarzać ten 3a» 
bieg taf dtudo, Ddopółi 3 plamy nie będzie wyciekac białe mlefo, 
wyprać to miejsce czystą wodą. Jas tarzale plamy zanurzać w 
mletu, wycisfać je i nacierać szmatkg, umaczaną w mlefu. Po’ 
wtarzac to tak długo, dopółi nie zacznie wyciefać białe mleko. 
Wymyć ig w wodzie mydlanej i agang, Na 5 cjęści wody dodać 
1 część kwasu winnego i swilsac plamę. Ra stare plamy należy 
użyć silniejszy roztwór. 

Na lolorowych tfaninach, naprzyklad, serwetach 
spróbować zanurzyć plamę w gorącym łoju. W cjasie pramia to} 
się roztopi i równocześnie qinie plama. Janurzyć oplamione miej» 
sce na kilka Oni w mieszaninie 2 części mlefa i 1 części octu. Do: 
tem doktadnie wyprać, Zwilżyć skodkiem, surowem mlekiem, poło: 
żyć cjystą bibułę ob atramentu i silnie nacisfac. Skoro mleko 
przestanie działać — zwilżyć plamę 10⸗procentowym kwasem cy: 
trynomym, winnym lub rabarbarowym sofiem, przytładając bi: 
bute. Wpierw wywabiać na zimno, a jak nie skutkuje, to potem 
na gorąco. Zmieszać proszki 10 gramów ałunu i 5 qramów twa: 
su winnege i posypać na zwiljong parg wodną plamę atramen- 
tewą, a zginie szybciej, niz wywabiana zimno. Jeśli ta mieszani: 
na wie pomoże, ujyć wodorosiarczynu sodowego. Na delikatnych 
tkaninach wpierw możemy spróbować zwiljyć plamę esencją octo⸗ 
mą i posypać ją przesianym popiołem 3 drzewa bukowego. a po 
pot godzinnem Działaniu wyprać w wodzie mydlanej (mydło od 
plam). Gdyby to nie pomogto, sptóbować 0310146 wodorosiaxczy⸗ 
nem sodowym. Do wywabieniu plam atramentowych. często tła: 
nina zjaśnieje, a to już mniejsza szkoda, niz od plamy atramento— 
wej. Takie wyjaśniałe miejsca można podfarbowac. 

Czyszczenie plam 3 brudu. 

3 bielizny usuwa się praniem. Wszystkie tkaniny wpierw 
należy doktadnie wyczyścić szezottą. 
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Jbawełnianych ttanin: Jasną bawełnę czyścić: za⸗ 
mieszać 150 gramów mocnego spirytusu, 150 gramów eteru, 25 
gramów oczyszczonego olejfu terpentynowego i 15 kropli olejtu 
cytrynowego. 3Zwilżyć tą mieszaniną białą szmatfę i nig nacierać 
plamy. (Czarną bawełnę: zmieszać 250 gramów 90, pxocentowego 
spirytusu i 50 gramów oczyszczonej benzyny, wlać do butelki, 
mocne ją zattać, zmieszać i na kilka Oni pozostawić w spotoju. 
Do tej mieszaniny dodać przed użyciem 25 gramów amoniatu, 
macjać Iniang s3matle i nia nacierać brud. (Amonial— Salmiak). 

Aksamit: zmieszać pół na pół spirytusu i terpentynowe⸗ 
go olejfu, maczać szmattę i nacierać równo 3 włosem. 

Jedwab: złożyć kilkakrotnie czystą bibułę od atramentu, 
nasycić ją amoniatiem i przycisnąć zimnem żelazłiem, lub innym 
ciężarem. Ten zabieg wielofrotnie powtórzyć. Do czyszczenia bia: 
łego jedwabiu wziąć Iniang szmatkę, obsypać 004814114 11414 
niaczang i nig plamę nacierać. Zrobić desto papkę ; benzyny i mae 
ki ziemniaczanej i czyścić plamę. 609 zaschnie, male łatwo można 
sczyścić 3 plamy. 

Sukno: Satrzeć plamy mieszaniną jöltka i wódłi. Hoy 
zaschnie, zestrobać i zmyć czystą, ciepłą wodą. Zmieszać 8 części 
wody 3 1 częścią amoniaku, maczać w tej mieszaninie szmattę bia: 
te) flaneli i nacierać nią plamę. Maczać czystą szczottę w ciepłym 
odwarze wiórfów panamy, albo tytoniomym (w 2 litrach wody 
zadotować 40 qramów mocnedo, taniego tytoniu) i czyścić równo 
3 włosem (3 nitka). 

Wełnę: Jasną czyścić mięfiszem chleba, albo Iniang szmate 
ka, umoczoną w 40:procentowej wódce. Ciemną czyścić lekko czat: 
ng tawą, a potem benzyną. €zarną wełnę: posmatować mieszanie 
ną 30ttfa i spirytusu. Ody zaschnie, sforupfe zestrobać, oczyścić 
szczotłą, maczang w ciepłej wodzie. przeciąć na pół udotowany 
ziemniak i, po oczyszczeniu plamy szczotłą, pocierac ziemniakiem 
tkanine wielotrotnie, często go zmieniając, skoro się powala. 

Zastarzate plamy na wełnie i jedwabiu najlepiej 
czyścić poprzednio opisanym sposobem mieszaniną żółtła i woͤdki. 

Czyszczenie plam 3 czarnych ja göd. 

Ka bieliżnie i białych tfaninach: zwiliyć plamy soe 
tiem 3 białych porzeczek. a potem siarfować. NRozpuścić w gorge 
cej wodzie tlosiarPon sodowy, plamę zwiljyć zwyłłą wodg, a pos 
tem fapac na nią gorący tiosiarkon sodowy. Po jednej godzinie 
należy nasypać na plamę sproszkowanego kwasu winnego i wciee 
rac go palcem. Najpiecw plamę wyprać w ciepłej, a potem w 
zimnej wodzie. 

Czyszczenie plam 3 czatnej lawy. 

Najwiecej szkodliwg jest czarna kawa. Nalezy czyścić plamy, 
dopółi są świeje, bo potem jest trudno je wywabić. 


Wszystkie tfaniny najczęściej czyszczą mieszaniną w 
równych ilościach gliceryny i wody, lub samej tylko gliceryny, a 
potem ją wyczyszczają. Röwniez 3 zoltka i wody od plam robig 
rzadfą paptę, albo do jółtfa dodają odrobinę gliceryny, a po 
wyschnięciu zeskrobujq i zmywają ciepłą wodą, Używają tównież 
słaby solny rotwór. 

Cniane białe tfaniny. Świeże plamy: rozciądnąć nad 
naczyniem, polewać wrzacg wodg, a potem wyprać woda mydlas 
ną 3 malenfim dodatkiem amoniaku. Świeże plamy zwiliają zime 
nem mlekiem I zaraz piorą w wodzie mydlanej. Zasehniete, zade⸗ 
białe plamy najpierw namoczyć w zimnej wodzie, a potem zwilżyć 
gliceryną i wyprać w ciepłej wodzie. 

Obrusy i serwety wtłada się do surowego, słodkiego 
mleka i taf długo w niem trzyma, aż mleko skwasnieje. potem 
pierze się je w ciepłej 6 Zwietrzałe plamy mocza w mae 
Slance, lub 6 do 8 godzin w mieszaninie: 100 części wody, 20 
części gliceryny i 1 części amoniaku. Po moczeniu wyprać w cies 
płej wodzie. Ratrzec benzyną lub pastą benzynową, wyprać ror 
tworem, mydlanym, a na zakonczenie wybielić wodą utlenioną. 
Tym sposobem można również wywabiać plamy od czekolady. 

Ra folorowychtrwałych tfantnach świeżą plamę 
namydlic i zanuxzye na krötka ehwile do qotującej się wody, a 
plama się rojpuści bez uszkodzenia materjału. 

Na bawełnie natrzeć plamy gliceryna, potem wyprać ciee 
pig wodą mydlang ; dodatkiem spirytusu. Można również prać 
w toztwotze 50 gramow soli w 1 litrze wody. 

Jedwab świeżo splamiony; namoczyć szmatę flanelową 
w pianie mydlanej i wycierać plamy. Baler szmatki flanelewej 
musi być zawsze jaśniejszy, niz jedwabiu. Gdyby jedwab stracił 
na miejscu plamy swój połyst, to go zatrzeć słabym roztworem 
gumy arabskiei. 

Ka wełnie plamy ob famy pocierac kawalkiem tego sa— 
mego materjału, umoczonym w qlicerynie, wyprać w ciepłej wodzie 
i odprasowac 3 lewej strony. 

` Czyszczenie plam od much. Najwiecej szkodliwe są 
pstrzonki much na je dwabnych aba zur ach lamp. Zeile 
piej je usuwa mocny amoniak, albo woda 3 octem. Przy pusz⸗ 
czających matetjach nalejy postępować bardzo ostrożnie. 

Czyszczenie materjałów wyswieconych. 

Czarny jedwab wyświecony: wszelkie tłuste i inne plas 
my wpierw oczyścić benzyną 3 amoniatiem. Ramoczyć czarnq, Wels 
nianą szmatke w czarnej kawie lub słabym roztworze amoniafu 
(w 10 częściach wody rozpuścić 1 część amoniaku) i wielokrotnie 
nacierać splamione miejsce. Potem odprasowaćc;qotącem jelazkiem 
3 lewej strony. 
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| Spodnie, — natrzeć świecące miejsce mieszaniną octu 3 
miodem, położyć ręcznit i odprasować. W czasie dnia (żeby nie 
wybuchła benzyna od ognia) maczac czystą szczotfę w benzynie 
i wielokrotnie zwiljać świecące miejsce. Potrzec świecące miejsce 
szczotfą, umoczoną w mydle zölciowem, a potem zmyć czystą wo» 
dą. Ratrzec szezotkg, umoc3ong w odwarze bluszczu. Po wszyst: 
kich tych zabiegach spodnie należy odprasować. | 


Pieczywo domowe. 


£atwa bulka do kawy. Pst szklanki maki zaparzyć na 
misce pół sztlantą wrzącego mleka. Dwa defa drozdjy rozpuścić 
w pół szklanee mlefa lub wody, dodać do doskonale wybitej i o» 
studzonej zaparzonej maki, dać podrosnge w cieple. Ody dobrze 
wyrośnie, dodać jeszcze 3 szklanki maki. 2 Popiaste łyżti cutru, 
łyżłę suromedo masła. trochę otartej cytrynowej stórti, nie za⸗ 
zapomnieć o łyżeczce od kawy soli. Wyrabiac ciasto tak długo, 
aż ob refi odstanie. Uformowac ; tej ilości ciasta trzy ofragte 
bułti, posmarować jółtłiem, lub drobno posiekanemi migdałami. 
Gdy nieco bulki podrośną, upiec w niezbyt gorącym piecu. 
Krengiel urodzinowy. | Pilo maki rozczynić 3 i pół 
szklankami mleka i 8 dekami tozpuszczonych w pół szklance let: 
niedo mleka Orożdży i dodać 1 łyżecztę soli. Dać podrosnąc. 6 
żółtet ubić ze szklankg cufru do białości, utłuc nieco kardamonu, 
twiatu musztatałowedo lub gorzkich miqdałów, co tto woli. 
Włożyć to w ciasto, dodać tyle maki, aby ciasto dobrze qęste 
było, wyrabiać tak dlugo, az od rof odstanie. Dać podrosnac po: 
wtórnie. Podzielic ciasto na 5 równych cjęści, rozwałfować, jak 
się tylko da, najcieniej. Rozpuscié 40 defa masła i przygotować 
1 szklanke cukru, utluczonego 3 cynamonem, i! talerz różnych roe 
dzyntów: koryntek, sultanek, bez pestef, 1 spodek cytaty (skörki. 
smajonej w cutrze) cytrynowej lub pomarańczowej. Rajdy płat عدا‎ 
sta należy smarować obficie masłem, posypywać rodzynkami, 
cufrem 3 cynamonem, cyfatg, tłaść na to drugi płat ciasta i 
postępować tak samo. Gdy wszystko ciasto i wszystkie dodatfi 
wyjdą, zwinąć ciasto, jak olbrzymią strucle, poczem 3 tej strueli 
utręcić jakby bardzo btudi sznur. Sznur ten ułożyć w Pształcie o⸗ 
gromnego krengla na blasze. Postawié w cieple i dać dostonale 
wyrosnąć; następnie posmarować żółttiem, posypać gęsto mige 
dałami stodfiemi, krajanemi w pasti i koryntkami i upiec w 002 - 
rącym piecu. Po wyjęciu, gorący jesjcze, posypać cukrem, uttue 
czonym 3 wanilją, i przybrać suchemi konfituxami; przełożyć na 
tacę, wyłożona koronkowym papierem i postawić na chłód na 
parę godzin. Taki krengiel ozdobi stół narówni 3 tortami, a ca- 
temi tygodniami da się przechować, gdyż wcale nie czerstwieje. 


e KR 


Strucle 3 matiem. 40 defa matu sparzyć wrzatkiem wo: 
dy i trzymać tak noc całą; następnie wodę odlac, mat uwiercie 
w matutrze (możdzierzu) 3 40 dekami cukru i Filfu gorztiemi, spa: 
rzonemi, obranemi ze stórti i utłuczonemi drobno migdałami. Doe 
dać 3 jaja całe, lub białfa 3 4 jaj, a to w tym celu, aby mat się 
ściął i nie wypłynął ze strucli, jak to ma często miejsce. Rawat 
ciasta, przyrządzonego jak na strucle maślane, cieniuchno rozwałe 
tować. nałożyć qrubą warstwą mafu (ilość wyżej podana wystar: 
czy na 3 średnie strucie), strucle zwinge, mocno zacisnąć brzegi, 
ułożyć na blachach. posypanych moto, dać podrosnge, nastepnie 
posmarowac żółtłiem i wstawić w gorqcy piec. Strucle powinny 
się piec 1 godzinę, 04013 trnoniej się pietą 3 powodu wilgotnej war: 
stwy matu. Po wyjęciu 3 pieca posmarować natychmiast gęstym, 
przezroczystym lufrem, utartym 3 rójang wodą lub sofiem cytry- 
nowym. Tukier powinien być gesty i natychmiast, po zetfnięciu 
się 3 gorqcem ciastem. zastygnqé cieniuehng warstwą. Do cytry: 
nowego lukru moina dodać ty3fe rumu lub arafu. 

RKogalikipredkie do kawy. 3 szklanki maki zadnieść 
3 2 jajkami, 10 dekami surowego. solonego, tlustego masła lub 
tyleż dobrego smalcu, 2 dekami Orożdzy i 1 filizankg cukru. DY 
ciasto jest już dobrze wyrobione, formować odrazu w zgrabne, 
nieduże vogalifi. Ufładać na posypang mątą blachę, ac dobrze 
podrosnąć, smarować białtiem i upiec w średnio gorqcym piecu. 
PieFg się ofcto 20 minut. Latwe, niefosztowne i smaczne. 

Sucbharti dla chorych. 1 sztlantę maki zaparzyć 1 
sztlantą wrzacego mlefa i rozbić doskonale; gdy wystydnie, do⸗ 
dać 2 defa drozdzy. rozpuszczonych w paru łyżtach letniego mle⸗ 
fa; postawić ten rozczyn w cieple. Gdy podrośnie, ubić 6 zoͤltek 
3 pół filizankg cukru (można i całą filizanke, tto lubi stodfie sue 
charfi, należy jednak w tafim razie dodać 1 defa więcej drożdży), 
dodać 20 deka surowego masła, 1 łyżecztę soli, 3 szklanki maki 
lub nieco więcej, zależnie od jej suchości. Wyrabiac ciasto tak 
długo, 23 od refi odstanie. Dać podrosnąć powtórnie. Nastepnie 
brać kawalki ciasta, rozmiaru malego wloskiego orzecha, fotmo» 
wać bułeczłi, podwijając ciasto pod spód, aby były dtadfie. Mo⸗ 
ina tej brać więtsze kawalki ciasta w refe, umoczong w ro3tos 
pionem maśle, i wycisłać pomiędzy dwoma palcami: wielfim i 
wsfazującym malusie buleczki. robiąc odrazu gladkie. Ufładać bu: 
tecsfi na blasze, wysmarowanej masłem; gdy podrosna, smaros 
. wać jajfiem, rozbitem 3 odrobiną mlefa. Piec niedługo, od 10 de 
15 minut. ©dy sucharki wystygną (najlepiej najajutr; dopiero), 
frajać na potowhi bardzo ostrym nożem, pesypać cutrem $ cynas 
mowem lub 3 wanilją. ułożyć potrajame sucharki na blachy i wstae 
wić na kilka minut w gorący piec dla lekkiego zrumienienia się, 
poczem dosuszać już w zaledwie letnim piecu. 
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Obwarzanki. l kilo maki rozczyniczietnią, solong wodą 
i 2 dekami drozdzy. Ody ciasto ruszy, wyrobie Oobrze, dodając 
tyle maki, aby ciasto było twarde, tak, aby można je byłe krajac 
nożem. Mocno je wybijać tat długo, aż od rak odstanie. Robić 
obwarzanki proste lub tręcone 3 Owóch pasem ciasta, jak Żydow= 
skie. Mizucać na wrzącą wodę. Doy wypłyną, wyjmować paty: 
Dem, obsypywać matifm lub kminkiem 3 solą, utładać na blachę 
i wstawić natychmiast do gorqcego pieca; w czasie pieczenia 3 
przewrócić, aby 3 obu stron się równo zrumieniły. 

Baba chlebowa. Chleb razowy, drobno pokrajany i usue 
szony doskonale w piecu. utłuc w mozdͤzierzu, przesiać przez rzad⸗ 
fie sito. 1 szklanke stobficB migdałów (w tem kilka gorzkich) o⸗ 
parsyc, obrać 3 łupin i utłuc jak najdrobniej. 12 żółtef (jeśli jaja 
nieduże — to 15), ubić do białości 3 1 sztlantą cukru tłuczonedo 
lub pudru (tryształ, chociażby najdrobmiejszy. mniej się nadaje do 
ciast bialkowych). Żółtta utłuc 3 cufrem do białości, dodać mig⸗ 
dałów, wiercić dalej, potem dodawać po łyżce maki chlebowej, aż 
wszystka wyjdzie. Dla zapachu dodaje się utłuczonego cynamonu 
lub gożozitów i stórtę, otartą 3 cytryny. Nakoniec ubić białta na 
sitywną pianę, po trochu, ostrożnie zmieszać + mątą cblebową. 
Włożyć tę masę w ptaski, a szeroti rondel, wysmarowany ma: 
stem i wysypany sucharkiem. Piec godzinę w cicpłym piecu. Wpi⸗ 
mować ostrożnie na podusztę. Baba chlebowa nie da się upiec 
w wysolie formie, gdyz zawsze opada. 

Palus3fi kruche. 3 s3€lanfi maki, sporą łyżłę masła, 
2 ty3fi kwasnej śmietany. 2 jaja cate, | sztlantę cufru i wygnieść 
na pulchne ciasto. Sormowac cienkie waleczki, frajać na dosyć 
dStugie — od 10 do 15 centymetrów kazdy kawalek — i piec je na 
rumiano w średnio goracym piecu. 

Kruche ciastta oszczędne. 20 dela masła ubić na 
śmietanę, dale; ubić 3 20 dekami cutru, dodać | sztlantę milefa, 
utłuczonej wanilji lub kilka gorzkich migdałów, pół kyzeczki eczys3- 
czonej sody i tyleż maki, aby, po dosfonatem wyrobieniu. ciasto 
dato się wałtować; 3 ciento rozwalkowanego ciasta wytrawać fo: 
remtą dowolnego ksztaktu ciastka, smarować je jajliem, posypy⸗ 
wać cufrem tryształem, siekanemi migdakami, makiem lub anyż: 
Dem i piec w niezbyt gorgcym piecu. 

Cekkie biszkopciki Ola dzieci. 20 deka cufru tłuczo: 
nego lub pudru, ubić do białości 3 4 3ółttami; Dodawać po | 
1 łyżce 20 defa suchej, przezianej maki, ucierać razem, aż się sta» 
nie gtabfa masa. Wtedy Dodać ubitą na twardą pianę biatfa, wys 
mieszać ostrożnie. Blache wysmarować masłem, wycistać przez 
kornet długie na 6 centymetrów ciastka, posypać krysztakem i u: 
piec w bardzo miernie dórqcym piecu. Można, zamiast piec wprest 
na blasze, wycistauć ciastka na papier woskowy i piec na nim. 
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paczki oszezedne. 2 sitlantami wrząceqo mleka spa» 
rzyć 1 sztlanłę suchej maki i wybić dobrze. Gdy przestygnie, Do: 
dać 10 dela drozdzy, rozpuszczonych w 1 sztlance mleta, dac pods 
sosnac w cieple. 5 jaj całych rozbić do białości 3 2 sztlantami 
cufsu, wlać do ciasta, dodać kawalek utłuczonej wanilji, 1 filie 
zantę sklarowanego masła, ofoto 2 kilo mąti i! kieliszek spie 
rytusu. Wryrabiac tak długo, aż ciasto od rof odstanie. Dalej 
robić pączłi, dać im urosnąć i, fładqc wyrośniętą strong do Oołu, 
smażyć we wrzącym smalcu pod potrywą dobrą chwilę, następ: 
nie paczki przewrócić na drugą stronę. Gdy dobrze się usmażą, 
wyjmować osttym widelcem, dać osiątnąć 3 tłuszczu na bibule i 
albo zaraz obsypywać gorące cukrem, utłuczonym 3 wanilją, albo 
"też macjać w tzadtim lufrze, zrobionym 3 2 sztlanet cufru, | 
sztlanti wody, soku 3 1 cytryny, stórti 3 niej otartej i! kielisz⸗ 
fa rumu lub aratu. Jamiast culru, można dodać do tego ulepu 
1 łyjecztę esencji ponczowej. Paczkôw nie należy smażyć dużo na» 
raz, gdyż powinny swobodnie pływać w tłuszczu, przyczem nalezy 
uwzqlędnić ilość miejsca, potrzebnego na zwiętszenie się ich przy 
zośnięciu. SAD konfitur, chcąc mieć pączti nadziewane, tłaść 
do nich po 1 łyżeczce pewideł jabłecznycb lub sliwkowych. 


$atwe przysmaki Ola dziatek. 


Kisielet malinowy. 40 defa malin albo jórawim 
zalać wodą, aby tylfo objęło, dotować tak długo, aż jagody por 
pelaig, przecedzić przez geste sito, aby drobne ziarnka nie prze» 
szły. Rozprowadzić modą do ilości 5 szklanek. Zagotować 3 40 
defa cukru. Częścią zimnego płynu rozbić niezbyt pełną sztlantę 
maki kartoflanej. wlać do gotujqcego się syropu i mocno wybi⸗ 
jac łyjłą. Gdy masa będzie przezroczysta, przelać do formy, wy» 
ptubane} wodg i wysypanej cukrem. Ody zastydnie, wyłożyć na 
półmiset. Ooddsielnie nalejy podać do tego cufier i zimną świe» 
tanke lub mleto. Cbcąc podać kisielek nawpół płynny, bierze się 
o połowę mniej maki kartoflanej i zastudza się kisielek w sala: 
terce lub filizankach Robige kisielek malinowy, zawsze lepiej jest 
brać połowę porzeczek, a połowę malin, — maliny same po ugo— 
towaniu są nieco mdłe i bral im kwasku. 

Risiele? porzeczkowy tobi się tak samo, jaf kisielek 
Żórawinowy. 

Risielet agrestowy robi się zwykle 3 zupełnie zielo⸗ 
nego, niedojrzałego agrestu i to nie 3 soku wyciśniętego, lecz po» 
zostawiając sam owac w potrawce. Pół kilo agrestu oczyścić 3 
oqontów i szypułet, zagotować w 5 szklankach wody, dodając 40 
dea cukru. Ody aqrest jest miętti, ubić pół sztlanti wody fate 
toflanej pozostawioną 3 tej miary pół sztlantą zimnej wody i wlać 
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do agrestu, mieszać tak długo, aż syrop stanie się przezroczysty, 
przelać do salaterfi i ostudzić. podawać również w salaterce. 
Chcąc tę leguming podać bardziej elegancko, nalejy ubić Prem 3 1 
sztlanti śmietanti lub śmietany, zmieszać dobrze 3 2 łyjtami cue 
tru, uttucjonego 3 waniljq i przed samem podaniem pofryc tym 
kremem kisielek. 

Risielekzcezarnych ZE? (czernic). Robi się zupel⸗ 
nie w ten sam sposób, co kisielek porzeczkowy. — jeśli chcemy 
go podawać 3 formy, lub jak kisielek agrestowy, — jeżeli go pos 
dajemy wraz ; jagodami w salaterce. W obu wypadkach można 
do niego podać oddzielnie Fwasng śmietanę, ubita na trem 3 cue 
krem i wanilja. Kisielek 3 czernic suszonych, podawany chorym 
przy silnych rozstrojach jolgdka, tobi się w sposób następujący: 
pół szklanki suszonych czernie zalać 5 sztlantam zimnej wody, 
gotować tak długo, aż potostanie mmiejsza połowa wody, przece: 
dzić i mocno wycisnąć owoce. Dodac 20 deka cutru, zaprawić 
pot szklankg makl kartoflanej, rozbitej zimną wodą. Pedawat de 
pty lub zimny, według wskazöôwek letacza. 

Risiel?i owocowe. 3 jablek, łodyg rabarbarum, śliwe? 
861560460 gatunku, moreli i t. p. można robić wyborne kisielki, zoz⸗ 
gotowując 50 deka kajdego 3 tych owoców w 5 sztlanłach wody, 
przefasowując przez sito, dodając 40 deka cutru i zaprawiając 1 
szklankg maki kaxtoflanej, rozbitej wodą. Do kisielka xabarbaro⸗ 
wego, jako bardzo kwasnego, mojna użyć nieco więcej cukru, od⸗ 
wrotnie, do moteli lub renklod trzeba czasem dodać soku cytry⸗ 
nowego lub cytrynowej soli (twastu), — doprawić do smaku 
syrop powinna, według swego qustu, 0504 ++ 

Risielfi mleczne. Wziąć 5 szklanek mleka. 3 nich pół 
sztlanti pozostawić na rozrobienie kartoflanej maki, resztę zaqo» 
tować. Do tego mleka wlać parę Propel olejfu miqdałoweqo, lub 
włożyć, gotując, calowy kawalek wanilji, albo też wlać pare łyżet 
zrumienionego na Formel cutru. łyżeczłę wody 3 kwiatu pomarane 
czowego i t. p. Msypać 60 deka cutru, zagotować razem, dodać 
niepełną sztlantę maki kartoflanej. toztobionej zimnym mlekiem, 
wybić mocno, przelać do formy i zastudzie. Kisielki mleczne po» 
daje się zwykle ubrane konfiturami, lub tej polane syropem owo» 
cowym, zależnie od gustu. 

WM leczła. Są to potrawy 3 jaj i mlefa, nadzwyczaj zdrowe 
i pożywne. Są dwa sposoby ich podawania w dußzei formie, lub 
tej w małych filiżantach dla Pajde; osoby oddzielnie. Gotuje się 
je oddzielnie w tenze sam sposób, ustawiając czy to dużą forme, 
cjy tej mate foremti w więtsze naczynie, napełnione wodą i rar 
zem 3 niem wstawiając pod blache dla upieczenia. 

Mleczło waniljowe. 5 filizanek mleka zagotować ze 
spotym kawalkiem wanilji, następnie ostudzić. Filizanke cutzu 
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ubić do białości 3 2 zoͤltkami i 2 całemi jajami i zmieszać 3 mle: 
kiem. Ogniotrwalg salaterfe lub 5 filijanek wysmarowve nieso» 
lonem masłem, napełnić tym płynem i zapiec w piecu. Skoro się 
lekko zrumieni i da nożem Prajac, przenieść w zimne miejsce. Jue 
pełnie zimne podawać 3 sycopem lub konfiturami. 

Mleczto czetoladowe. 10 dela dobrej, waniljowej cje» 
folady zagotować 3 5 filizankami mleka. 4 jaja całe ubić do bia: 
łości ; 1 filizankg cutru, zmieszać 3 ostudzoną czekoladg, przelać 
do filijanek i zapiec w piecu lub, ugotować na parze. Jeśli cze» 
2016406 nie jest bardzo aromatyczna, 3agowac w mlefu fawałet 
wanilji. 

Młedziwo. Pierwszy udój mleka po ocieleniu się trowy, 
zwany mlodziwem, daje się zapiec, jak mleczko, zaprawione jajac 
mi. 2 szflanti młodziwa zmieszać ; 3 szklankami zwytłego mleka, 
osłodzić do smaku, dodać dla zapachu trochę wanilji, skörki cy 
trynowej lub parę gorzkich miqdałów i zapiec w plecyku lub ugo。 
tować na parze, jak inne mleczka. 

Różne. 

Ronfitura 3 pomidorów. Dojrzałe, czexwone pomido: 
ty poptrzefrawać na pół, wyrzucić pestPi, stropić arakiem na 24 
godziny. Na drugi dzień wziąć | funt pomidorów, 2 funty cukru. 
3robić gesty syrop, wrzucić pomidory wraz 3 arakiem i smażyć 
jak zwykle, półi syrop nie zqęstnieje, a na dosmażeniu wcisnąć 
508 3 jednej cytryny na 1 funt owocu. 

Ronfitura 3 zielonych pomidorów, pomidory zie⸗ 
lone, ktöre jesienią nie zdążyły dojrzeć, mogą być użyte również na 
fonfiture. Ralejy potrajać je (po umyciu) na czastki, qotować tat 
długo, aż zmiętną. Pestek usuwać nie potrzeba. qdyż są delikatne. 
Wyłożyć na pölmisek, niech obeschng. Na drugi dzien wrjucić de 
syropu, jak w poprsedmim przepisie podano. Przed odstawieniem, 
409 są uduszone, można wlać trochę araku. Są smaczne i ładne, 
przypominają figi w konfiturze. 

przechowywanie sotów. Ric tat nie chroni sotów, 
jak cienka warstwa parafiny. Rozpuścić ją i nalać tyle na zimny 
sof, aby się utworzyk cienfi pokkad. Stęjeje ona natychmiast, a 
petem wystarczy obwiązać butelfę papierem. Zodjęte takie pokrywy 
parafiny mojna schować, później przetopić i użyć znów w tym 
samym celu. 

Gruszki latowe nie powinny dojrzeć zupełnie na drze⸗ 
wie, bo staną się mączyste i stracą sof. Zdjąć je, gdy pestki 2a» 
czynają nabierać koloru bronzowego i położyć na kilka Oni w 
ciemnem miejscu na słomie. 
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Czerwiec (Sunt). 
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Sierpien (August). 
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Wrzesien (September). 
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Dazoziernit (Oktober) 
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Grudzien (Dezember). 
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Ostatnia IDieczerza. 


Był wieczór Paschy: w milczeniu glebokiem 
Siedli napoje pożywać i jadła 一 
Wieczernik szarym napełniał się mrokiem; 
pół:jasność zmierzchu, mglista i wybladta 
Ra stół, białemi zasłany rańtucby, 


J na twatze łaqodnie się fładła. 


J cisza była; a w tej ciszy qłucbej 
| przez Crate ofna powiew coraz xzadszy 
| ©nał 3 pól zielonych wiosniane pedmucby. 


Pośró0 rybitwów tych ubogich siadłszy, 
Chleb w obie ręce wziął i Pielich wina 


J 3adumany, w twarie uczniów patrzy. 


١ e 
1 U m tych zrenicach Człowieczego Syna 


Mistyeznych brzastów grata jasność złota 


1 J myśl ogromna jakas — t jedyna... 
| i : 
| 4 A ich oczu — serca patrzała prostota: 
E Dierwsi pić mieli + Kielicha Miłości, 
| 1 Dierwsi poiywać mieli Chleb Żywota. 
| Ji byli jako ptati leśne — prości... 
E 
E Cucjan 221 
ą 9 R 

| 9 
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„U dër przyszła godzina, usiadł za stól i Owunaście Apostołów 3 Hm", 
Ewang Sw. Cukasza XXII, 14. 


Książła roczna 
zawierająca w sobie rozmaite 
wiadomości 
pożyteczne 


fu czytaniu i nauce 
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Piesn Noworoczna. 


Mija Stary Nof 3 czesnosci, 
Jstnieć już przestuje, 

Chyli się już fu wieczności, 

A Nowy nam nastaje 一 

6 śniący, czysty, niesplamiony, 
KR’ nam Dziś jest postanowiony. 


Ach, witaj nam, Wofu miły. 

‘Jus wstepujem dzis w twój prog, 
R' temu prosim 3 całej siły, 

Aby nas wybawił 3 4 

3 niebios Bóg nasz miłosierny, | 
Obronca nasz i Stróż wierny, ٠ 


©rożne wojny poplamiły 

Lata 010016 3 ludzkiej winy. 
One do szczętu zniszczyły 
Dotoła nas wsze trainy. 

Rtóż wybawił nas; tej Plesfi? 
Rtóż odejmie nam krzyz ciezki? 


Tarcza Boga Najwyzszego 
Obront nas w tym roku. 
Ktörzy wierza w pomoc Jego, 
On stanie przy ich boku: 
Miłosierny Stwórca wszedzie 
pomocą wierzącym bedzie. 


On Pan, w miłosierdziu bojny, 
Niesie pomoc nędznemu, 
Ojczyznie da czas spotojny. 
Wzniesmy modły ku Niemu: 
„Ach, btagamy Twej miłości, 
Kasti, łasti i litosci!“ 
Michal Rajfa 3 Ogrödka w powiecie łectim 


| 
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Hs. pastora Jerzego Badury 


3 Międzyborza na Sląstu 


Nauka o starym io nowym 


czlowieku, 


wygłoszona w Caskach dnia 23 pasdsiernifa 1881 roku. 
(Podtug nigdzie dotąd niedrukowanego retopisu). 


Ef. 4, 22— 28. 

Jastanowienia godzien jest sposób. na jafi Pismo sw. za— 
patruje się na wszystkie sprawy doczesnego naszeqo życia cieles 
sneqo. WDodnosi je bowiem wszystkie do zycia duchoweqo | 
nego i widzi w nich zapowiedzi tego, co Doc się ma i co Działo 
się w żywocie wiecznym. J tat jemy i pijemy codzien. Pismo św. 
napomina tedy. ze obok tego cielesnego jedzenia i picia mamy też 
mieć duchowy 4105 i pożywienie i duchowne jedzenie i picie, Pan 
Jesus bowiem woła: „SŚłogosławieni, ttórzy tafng i praqną sptas 
wiedliwości, albowiem oni nasyceni będą". „Kto praqnie, niech 
przyjdzie; a tto chce, niech bierze wodę żywota darmo“. „Jamci 
jest on chleb żywota; kto do mnie przychodzi, kakngé nie będzie, a 
fto wierzy we mnie, nigdy pragnąć nie będzie". Spimy też i czue 
wamy. Apostot zaś woła: ,Ocuc się, Prdry spisz, i powstań od 
umarłych, a oswieci cię Chrystus*. Sudujemy sobie mies3fania. 
U oto apostołowie napominają, aby zbór budował się na swej 
przenajswietszej wierze i aby kazdy wierzący był zywym 1 
w tościele Bożym. Żyje cztowiek I umiera. Apostoł zaś pisze Rzy: 
mianom: „Tak też i wy rozumiejcie, izescie umatłymi grzech owi, 
aleście żywymi Dogu w Cbrystusie "Jezusie, panu naszym'. Na⸗ 
foniec odbywa się poqtzeb nasz, a św. paweł pisze: „Po grzebie⸗ 
niśmy 3 Chrystusem przez chrzest w Śmierć, aby. jako Chxystus 
wzbudzony jest 3 martwych przez chwałę ojcowsta. tat, sebysmy 
i my w nowości jywota chodzili“. „Nawet takie drobniejsze za⸗ 
trudnienta, jak, naprzyktad, codzienne zewlekanie i oblekanie się w 
lekeji dzisiejszej za Pare apostoł uważa i jako pobudke do podob: 
nej duchowej pracy, to jest żebyśmy złożyli starego czlowieka i obs 
lekli się w nowego człowieła'. Codziennie się tem zajmujemy, Do, 
dac się do snu, 3ewlefamy ubiór dzienny, a wstając 3 łoża. znowu 
wen oblekamy się. 116203 też skladamy 3 siebie ubiór codzienny, 
a oblekamy się w szatę odświętną. Jawsze więc przypominać So» 
bie winniśmy, ze jakosmy teraz złożyli 3 siebie szaty, tak też złożyć 
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musimy 3 siebie starego cztowieka; a jafosmy odzieli się znowu, 
tak oblec się powinniśmy w nowego człowieta. 

„jłóżcie starego człowietła i obleczcie się w 
nowedo cztowieka“, to upomnienie apostolstie niech zajmie 
dzisiaj uwage waszą, a Pan Bog opowiadanie i słuchanie niech 
pobtogostawi fu naszemu poświęceniu. Amen. 

Co znaczy starcy czlowiek, to maprzó0 wyrozumieć trzeba, po» 
ciem ono skladanie i oblekanie się zrozumiane być moje. 

Stary cztowiek to naprꝛöd jest Adam; byłby on naje 
starszy między ludżmi, qdyby dotąd Żył na ziemi. Mecz Ołuqie zy⸗ 
cie, wiet sędziwy, w Pismie św. uważany bywa jako łasta Boża 
i dla statców słowo Boje zada czci I powajania. Przeto nie dla 
diugiego wieku Adam stał się człowiefiem starym. ale dla swego 
grzechu. Natura qrzesznego człowieta czyni człowieta starym czło: 
wiefiem. O©rzesjnym stał się Adam już w raju. Potem też talim 
jest Adam od samego począttu aż po 0315 Dzień, jak kazdy czło» 
wiek. Wszyscy ludzie jako Adam, stali się Bogu nieposłusznymi 
i jako Adam pojądał zakazanego owocu. tak też wszystkich roi: 
maite pojądliwości wiodą do nieposłusjenstwa względem Boga. 
A nie było nigdy tego czasu, kiedyby gdziekolwiek był crtowief, 
był inakszy. To jest starą jak świat naturg ludztą, że kazdy czło» 
wie! grzeszy. Wzięliśmy tę starą naturę po ojcach naszych i oni 
wzięli po swoich, a po nas 0316031634 ją dzieci nasze. 

Wszystko, co state jest, to się też psuje. Taf też i ten 
nasz stary cztowiek. Bywały w świecie straszne zepsucia, Ptore 
straszne też sprowaDziły spustoszenia, ponieważ wsiyscy sie ze⸗ 
psuli. Musiał Pan Bod potopem ludzi 34140316 ; oblicza ziemi. 
ponieważ też miasta całe się zepsuły, spalić Pan Bóq musiał 
Sodome i Gomore ogniem 3 nieba. Co były w dawnych czasach 
sławne i wielkie narody, a gdzis już ich niema—wydinęły, bo się 
zupełnie zepsuły. Ciąqłe i bezustanne to psucie się i dzis spo: 
strzegamy wszędzie. Niejedna rodzina znakomita niszczeje i qinie, 
bo się psuje. Nieſedno Dziecię, co w młodych latach najpiętniejsze 
rofowato nadzieje, w późniejszych latach 3marniato, bo się zepsue 
ło. Jesteśmy podobni bo rośliny. Wschodzi ona na wiosnę Diet 
nie i rosnie bujnie, ale oto przychodzi robak, podgryza jej korzonk 
i roślina schnie i niszczeje przedwcezesnie. 

Rtory3 to zas robak podgryza korzenie naszego życia i Spros 
wadza zepsucie i zniszczenier ‘Jest ich więcej, a nawet nieptzeli» 
czone mnóstwo. Bo przez pożądliwości psuje się staty czło» 
wie. Są pożądliwości ciała, pożądliwości ofa i pycha żywota. 
J 24310640 przynajmniej jedna 3 nich fusi, psuje, a nakoniec 3a: 
bija. A 409 jednej pożądliwości czlowiek się poddaje, to zaraz też 
inne jeszcze powstawają i opór czlowiekowi coraz to trudniejszy 
czynią. 
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pojadliwosci te są oszutiwające, bo obiecują radość, 
a sprowadzają "drot, obiecują szczęście, a sprowadzają t03 
pacz, obiecują zadowolenie, a sprowadzają obrzydzenie, obiecują 
wesele, a sprowadzają plac i narzekanie, a często chorobe i 
Smierc przedwczesną, obiecują cztowiekowi wolność, a czynią go 
najnedzniejszym niewolnikiem. 

Jas on nowy cztowiek to naprzód Chrystus Pan. Jest 
On wprawdzie BOG prawdziwy. 3 Ojca w wiecznosci urodzony. 
Ale czlowiekiem się stat, człowietiem prawdziwym. J to był czło» 
wiek prawdziwie wedlug Boda stworzony, bo 3 Ducha Świętego 
poczęty i 3 Marji Panny bez grzechu narodzony. Był to nietylfo 
cztowiek na wyobrażenie Boje stworzony, jak Adam, ale był On 
jasnością chwały i wyobrażeniem istności Bożej. O Kim mógł po⸗ 
wiedziec Bog: „Ten jest syn mój miły, w ttórym mi się upodobako“. 

W sprawiedliwości i w świętobliwości praw- 
dy wiódł Chrystus Pan swe życie doczesne w ciele czlowieczem. 
Sprawiedliwym był zupełnie, tak. iz nift Ho nie mógł obwinić o 
grzech. prawdą było całe Jego Życie i wszystkie Jego słowa, 
prawdziwe słowa Boże, choc ustami człowieczemi je mówił. U ta 
prawda Jego była świętobliwą, zmierzała zawsze do tego, aby 
qrzesznego człowiefa zbawić, upadłego djwignge, skalanego wieść 
do poświęcenia. 

Talim nowym, czyli odzwierciedleniem Chrystusa, czlowiekiem 
kazdy być moje. Bo wszyscy powołani są na to, aby wierzyli w 
Jezusa Chrystusa, a wszyscy wierzący są ciałem, ktörego 4 
jest Cbrystus Pan. Od tej to qłowy biorą wszyscy swe uSwie- 
cenie i pofrzepienie i nowość zycia. Wy, najmilsi, tałim nowym 
cztowiekiem być nawet powinniście. Bo już w chrzcie świętym 
wszczepieniscie w Chrystusa i Bög przez słowo prawdy stworzył 
was tu temu, żebyście byli pierwiastkiem stworzenia Jego. Przez 
wiarę też Chrystus mieszka w sercach waszych. Wielkie są cnoty 
Chrystusa Pana, ttóry powoła nas do dziwnej Swej światłości. 

Sq tedy w nas dwaj ludzie: staty i nowy. Pöki [© + 
ści nas oszutują, póty czujemy, ze żyje jeszcze w nas staty 
człowiet; lecz półi wiary starczy, póty tej on nowy człowief w 
nas jeszcze nie zagingt. “Jest on też w nas stworzony. (ała też 
duchowa praca nasza doczesna, praca na wieczność na tem poles 
dé, aby stary czkowiek coraz to bardziej nifnął, a nowy czlowiek 
coraz to bardziej się pomnażał, ażeby się stał dostonałym mężem 
w Chrystusie. Złożenie staxego czlowieka. a obleczenie się w nos 
wedo człowieta, to jednafa bezustanna praca dla wszy sttich, dla 
małych i wielfich, młedych i starych, bogatych i ubogich, uczo⸗ 
nych i nieuczonych, bo wszyscy ludzie obowiązani są żyć wee 
dug Boga, 

Jako wiec odbywa sie to słuienie i to oblefanie? Jews 
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nętrzna szata, ktörg odziewasz się człowiecze przed Bogiem i swia⸗ 
tem, to są uczynti twoje. Jeśli uczynki są złe, to już świat cię 
potępia, czy więc Bög nie miałby cię potepic? Czy na ciebie, odzia⸗ 
nego stalaną szatą uczynfów qrzesznych, mógłby Pan Bög spoje 
tjeć 3 upodobaniem i powiedzieć: ten tat spluqawioną szatą odzia⸗ 
ny jest syn mój miły, w ttórym mi się upodobało? O, zaiste, ods 
wracać by musiał od ciebie swoje święte ofo i swoje ucho, aby 
nie widzieć cię, gdys w niebezpieczenstwie, i nie słuchać wołania 
twedo, gdy do Pana oga wołać potrzebujesz. Więc tę szatę stae 
lang i podartq zerwać ; siebie, uczynkéw pożądliwości nie wyko⸗ 
nywac, to pierwsza rzecz, ttórą uczynić wypadnie. A jest to dobre 
i do dalszego wztostu Śświętobliwości pożyteczne, aby uczyntów 
pożądliwości nie wytonywać. Bo tto czyni to, co pożądliwość chce, 
ten tę pożądliwość potęquje. Kto pierwszy ra; cbuci cielesnej się 
poddał, już drugi raz trudno mu się jej oprzeć. Kto raz stłamał, 
drugi raz już 3 więtszą trudnością będzie mögt prawde mówić. 
Kto raz ufradt, Oruqi raj już nie oprze się pokusie kradziezy. Mięc 
przez niewytonywanie dech uczynfów stajesz się mocnicjszym przes 
ciwko pożądliwościom, stary czlowiek staje się słabszym. Dobre 
zaś uczynki stanowią piecing szatę zewnęttzną, w ttórej śmiało pos 
fazać się mojna przed światem, a 3 nadzieją przed Bogiem. A {OY 
raz spróbujesz wyfonac sprawiedliwość, to drugi raz już łatwiej 
pójdzie. a trzeci raz jeszcze łatwiej. Spróbuj ra mómić prawoę, 
chocby ci to nawet sztodę przyniosło, a drugi raz już pójdzie łat= 
wiej, a trzeci raz juj prawda sprawi ci rozkosz. Spróbuj raz być 
świętobliwym, a Oruqi raz już łatwiej bedzie ei zachować czystość, 
a następnie już sprawi ci obrzydzenie wszelka nieczystość. 

Cecz, najmilsi, zaniechać uczyntów złych; a wyPonywac uczyne 
ti Sobre, chociaj to jest dobre i nader człowietowi pożyteczne, jed⸗ 
nat jest to tylfo szata zewnętrzna, ttóra starczyć nam moje chyba 
tylfo do grobu, ale poza grobem już się nie przyda. Bo qdy ums 
rzesz, to jezyk będzie w grobie. Jakoz tedy będziesz mögt mówić 
czy lłamstwo czy prawder Otóż prawda czy Ftamstwo nie będą 


wprawdzie na jezyku, ale w duszy, w umyśle, w sercu widoczne 


betg. A gdy Pan Bog spojrzy na twoją duszę i spostrzeje w niej 
myśli tłamliwe i zobaczy twoje serce, jak ono pragnie, by tylfo 
co stłamać mogto — to cóż się 3 tobą stanie? Ody umrzesz, to 
rece twoje będą w grobie. Jafo;j tedy będziesz modt fraść albo 
nie traść, i tomu byś potem móqł co wziąć albo nie wziąć? Otóż 
w duszy będą myśli zlodziejskie, w sercu będzie straszna i nieuga— 
szona chęć, aby tylfo komu co utraść. A gdy spojrzy Pan Bog 
na twoją duszę i zobaczy w niej te rozmyślania zlodziejskie, a w 
sercu zobaczy tę nieustającą chęć i praqnienie, aby tylfo co utraść, 
— ach, strach pomyśleć o tem, jak się potem Pan Bög rozgnie⸗ 
wa na taba duszę i na takie serce. Ody umrzesz, to ciało twoje 


będzie leżało w qrobie. Jakoz wtedy będziesz mógł wykonywac 
grzechy i chuci cielesne? Dtóż w duszy twej będzie gorzal zar po⸗ 
zadliwosci, i myśli nieczyste, i serce będzie pragneto tych brzyd⸗ 
kich spraw cielesnych. A gdy Pan Bog i inni ludzie i święci Pane 
SCH zobaczą, je dusza twa jest tak obrzydliwa i spluqawiona, — 
to zaiste wszystko, co czyste i co Święte, 3 przestrachem odwróci 
się ob takiej brzydoty i nieszczęsna tala dusza musi pozostać sas 
ma w ciemnościach zewnętrznych, gdzie jest tylfo płacz i zarzyta⸗ 
nie zębów. Więc, najmilsi, o te dusze i o te serca nasze najbardziej 
idzie. Mic nam nie pomoże piętna zewnętrzna szata dobrych uczyn= 
tów, jeżeli to zostanie nieczystem i złem, ce te uczynki zakrywajg. 
przeto mad swą duszą i nad sercem swojem kazdy najpilniej musi 
mieć baczność i toło nich najqorliwsze mieć staranie. A wtenczas 
dopiero możemy mówić, że rzeczywiście skladamy ; siebie starego 
człowieta, gdy do tego dążymy, jakobysmy odnowili się dus 
chem umysłu naszego. Ducha odnowić, nowych myśli, no» 
medo serca trzeba, aby dobre uczynti prawdziwie były dobremi. 

UA jafżej odnowisz ducha, ttóreqoś skuszonego wziął w uroe 
dzeniu? Jakzez odnowisz umysł twój, ktöxy tylfo do złych myśli 
jest stłonny? Ach, do tego odnowienia się prowadzi tylko jedna 
droga, to jest obleczenie się w onego nowego człowie: 
ka, obleczenie się w Pana naszego, Jezusa Chrystusa, ttóry dał 
życie Swe, aby nas wytupić od wszelkiego grzechu i potępienia. 
4 uczniowie Jego i inni chrześcijanie mieliby się nawzajem otra: 
dac i fałszywym towarem lub banolem, kkamstwem i podstępem 
siebie nawzajem oszutiwać? Nie daj tego Bore! Niech zawsze rae 
czej kazdy pracuje, robiąc refoma to, co jest dobrego, aby miał 
stąd udzielać potrzebującemu. (Gdzie zaś ustała kradziez i oszu— 
faństwo, a natomiast mastała praca i oszczędność, gdzie branie 
stało się 0620011164111, tam też stary człowieć jest złożony, a przy» 
obleczony c3towie® newy. 

popatrzcie jeszcze na tę pracę chrześcijanina. Jezus Chrystus 
i Jego sprawiedliwość. przyjęta przez wiarę i chrzest i dana nam 
darmo ; łasti — oto szata wewnętrznego nowego człowieta, Pt’ 
tg, jako tlejnoty, zdobią: prawdomówność, 1 4400110456 i miłość 
usłudującą i pomaqająca. Tę szatę mieć mote fażDy. nawet naje 
uboższy. Tę szatę może mieć kazdy darmo. Ta szata nigdy się nie. 
podrze, ani nie wypłowieje. Ta szata zdobi nas pried wszystkimi: 
przed panami i słuqami, w Onie tygodniowe i w Onie świąteczne; 
pozostaje zawsze czystą, albowiem Dan oczyścił ją wiarą Swoją 
świętą. Ta szata nas też grzeje i wtedy, gdy nastaje jesień i zi⸗ 
ma życia naszego i gdy śmierć owieje nas zimnem swem tchnie: 
niem, ta szata jeszcze nas oqtzeje. W tej szacie tej wolno nam 
bez bojażni wstydu stanąć na 502316 Bożym. Ta szata też pozoe 
stanie naszą ozdobą na wieki. Amen. 
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Aloolitwy ludzi. 

Modlitwy ludzi stanęły przed tronem 116001631164040. , Mow 
cie", tzefł im Bog. Xzuciła się naprzód rzesza beztadna; cisnąc się 
3 hałasem na stopnie tronu, modlitwy ludzi potrącały się wzajem 
i obrzucając jedna drugg nienawistnem spojrzeniem, pytały: „Cyce 
go ty chcesz tutaj?“ powstała straszna wrzawa, a w zdielfu sły: 
chac było krzyki: „precz! To miejsce mnie się należy! Danie, wys 
słuchaj mnie, a tamte niech się oddalg!“ Cecz Pan Bóq rel: 
„Wynijdżcie stąd i pogobicie się pierwej, a potem będę was słu: 
chat“. Modlitwy ludzkie odeszły, tłócąc się, pofi się wiajem nie 
zniszczyły. Mówcjas wystąpiła inna 050111406, a oddawszy Bogu 
cześć, rzefła: „Danie! Diech nasza mowa postuch znajdzie u Cie: 
bie, chcemy Ci bowiem udzielić rady, byś mądrze xzadzit światem”. 
Cec Dan Bog rzekt: „Jatrzymajcie się! Jo3cie i porachujcie pier: 
wej gwiazdy! Potem będę was słuchał*. Doszły i nie wróciły. 
A wtedy wystąpiła nieliczna gromadka i podnosząc oczy na wy: 
żyny tronu Przedwiecznego, przemówiła: „Danie! Jesteśmy wyra: 
zem tęstnoty dziatek Twoich, ktöre pożądują zespolenia się 3 Twą 
wolą*. Pan zaś pobłogosławił im, mówiąc: „Wezcie pofój mój ze 
sobą i udzielcie go duszom, ktöre was przysłały*. ` 


Chrystus ijpierwsi apostołowie. 


pomagaj biednym, ale nie próżniafom. 


pewien proboszcz, nazwiskiem Oberlin, ftóry zawsze był 
czynnym, wymadat tego samego od innych, i nic nie było dlan oe 
brzydliwszegdo, nad prójniactwo. Doprowadził on do tego, iż w je- 
go parafji nie było miejscowych żebratów. Jeżeli przychodzili zee 
beacy skadingd, to, o ile na to zasłuqiwali, niqdy nie odchodzili 
bez datku, lecz nie zasłuqujących na pomoc Oberlin umiał 3ręcze 
nie oddalać. „Dlaczego nie pracujesz?" Pytał Pajdego. „Danie, nie 
moge znależć roboty". „Dobrze, dam ci tobotę; top w ogrodzie, 
oczyść droge 3 kamieni i t. d.“, odpowiadał na to proboszcz. Je- 
żeli zebrak przefładał prójniactwo nad pracę, to odchodził 3 nie 
czem i nie śmiał się już więcej u Oberlina potazać. A jednak O: 
berlin nie był skapym, gdy3 Dzielił się ; potrzebującymi nietylko 
tem, co mu 3bvrato, ale oddawał rocznie piątą część 606 
szezuptego dochodu na torzyść ludzi biednych, oraz różne zaklady 
dobroczynne. 


O wychawaniu dziatek 


psują dzieci ci, ktöôrzy je z rozmysłem zaniedbujq, pozwalając 
im rosnąć bez wstazóweć i fary, i chociaż nie dają im złego pr3ye 
fładu, jednak psują je tem. iż pozostawiają im za wiele swobody 
ze zbytniej cielesnej miłości. „To jeszcze Dzieci", mówią, „nie wiee 
03g, co tobią...* To prawda. Ale wszak pies, kon również nie ro. 
zumieją, co czynią, a przecież uczy ich się chodzić w zaprzęgu, 
przychodzić na zawołanie, służyć i woqóle coś czynić lub nie czye 
nic, chociaż nie rozumieją, dlaczego. Drzewo lub kamien takze nie 
rozumie, iż niezd0alne jest na budowę domu, ale majstet nadaje mu 
formę. O ileż więc więcej trzeba to robić 3 cztowiekiem! A może 
tylfo twoje Dzieci nie rozumieją, co czynią, a inne rojumieją? Tacy 
ludzie, ktörzy się w podobny sposób wymawiają, ponoszą 2 
wiedzialność za qrzechy swych dziatek taf, jakby sami je spełnili. 


Trzeba 35011106 drzewko za mlodu. 


Ody drzewo jest krzywe, nie pomoje ani drabina, ani pods 
pora, ani sznur, bo trzeba było zawczasu je prosto prowadsic. 
To też pilnujcie swych drzew za młodu, a swych synów zanim 
im wąsy wyrosną. Jezeli chcecie, aby wam ptaki wcześnie Spies 
wały, to gwizdajcie im zawczasu odpowiednie melodje, zanim nau» 
cza się Śpiewać dziko. Również zaczynajcie wcześnie wychowywać 
dzieci swoje, qOyj błądzą one już zamłodu. 636040 się nauczą 3a» 
młodu, złedo czy dobreqe, to pozostaje na starość. Krzywe drzew⸗ 
ka wyrastają na krzywem drzewie. Gips należy formować, zanim 
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uschnie i stwardnieje. — również i umysł dziecka Pształcić należy, 
zanim oziebnie. Gem młodociany umysł nasigfnie, to trudno po- 
tem wykorzenic. „Czem skorupka za młodu nasiątnie, tem na stas 
rost traci“, powiada przysłowie. 


IDpływ matef. 

Do Adamsa, byłedo prezydenta Stanów Zjednoczonych Ame— 
zyti północnej, rzekt pewnego razu jego znajomy: „Teraz wiem, 
w jaki sposób states się pan takim czlowiekiem, jakim jesteś". 

„A to skad pan wiesz?" spytał ꝛdumiony Adams. „Czytałem listy, 
ktöre panska matka do pana pisała". 

Matka qenerała i byłeqo prezydenta Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej, Waszynqtona, wychowywała syna w prawe 
dzie i pobożności. Gdy w późnej starości dano jej znać, do jafie。 
go stanowiska doszedł jej ukochany Jerzy, staruszta rzekla z po⸗ 
wadą: „Mój Jerzy był zawsze Oobrym synem“. 

Matha pewnego misjonarza, kiedy był jeszcze małym chłop: 
cem, opowiadała mu o cierpieniach Zbawiciela, Jezusa Cbrystu= 
sa, priyczem dorace łzy spływały 3 jej oczu na główtę cbłopczy= 
ny. Wyrósłszy, poświęcił się on stanowi duchownemu, a posła: 
ny do pogan, tam qłosił Ewangelje. W jednem kazaniu opowia: 
dat o tem zdarzeniu, a w tońcu dodał: „To łzy math uczyniły 
mnie właśnie misjonarzem“. 

Uczony J. Bandolph mawiał często do swych przyjaciół: 
„Stałbym się napewno blużniercą, qdyby nie częste wspomnienie 
o mojej matce, ttóra stładała moje drobne eączęta do modlitwy 
i wraz ze mną na kolana upadata’. 


Dobra rada. 
Pewnego czlowieka zapytano. qdzie nabył takiego delikatnego 
i miłego obejścia. Odpowiedziak na to z usmiechem: „U niegrzecz⸗ 
nych I ordynarnych ludzi. Czyniłem bowiem zawsze wręcz przeciw⸗ 
nie temu, co mi się u nich nie podobało”. Jestto dobra rada, 
ttórą łatwo zastosować, ,ؤلإ40‎ jak RA kazdy ma bystxe oko 
na błędy swoich bliznich. 


Slote myśli. 
Rajqłówniejszą wzgledem siebie powinnością jest ciągła daz⸗ 
ność fu dobremu i nieustanne ulepszanie samego siebie. 


pierwszym waxunkiem życia jest: wiara w Boga, miłość 
blizniego, moralność i czystość obyczajów. Bez tych qłównych za⸗ 
sad życiowych najwyższe wzniesienie się w naukach i pomysłach 
nie uczynią człowieła duchowo dosfonatym. 
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S przeszlosci ziem 
Mazurskiei. 


Puszcze. 

W odlegtych wiekach ziemia mazurska przedstawiała nie» 
przebyte puszcze, w tórych żyły liczne zubry, dziki, niedzwiedzie, 
łosie, dzikie Fonte, oraz różneqo rodzaju Dziś jeszcze istniejące dra— 
piezniki, jak wilki, lisy i inne. 

Do dnia dzisiejszego przetrwała puszeza Jvnsborska między 
rzeka Pisą i Xozogą, Pedra zaj nuje do dzis jeszcze prawie 1,000 
filometrów, oraz lasy Borectie, tat zwane „Borter Beide“, cze— 
ściowo w powiecie keekim, goldapskim i wegoborskim. Znajdują 
się tam ślady grodzisk przeobistorycznych, to jest 3 czasów, kiedy 
na tych ziemiach siedzieli Słowianie i starzy Prusowie. Żyją tam 
jeszcze dziki, wytępione gdzieindziej. 

Diefne otazy dzikich zwierząt ściągały myśliwych do puszcz. 
W fronitach powiatu jansborsfiego przechowały się opisy polos 
wania, jakie urządzone zostało dnia 5 czerwca 1697 roku przez 
tsięcia prusfieqo Sryderyfa Wilhelma. Chciał on zjednać sobie 
fróla polskiego Audusta [lego Mocnego. Podcezas tych łowów pa: 
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Żubry w puszczy. 
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dia ofiarą pus3cja Jvńsborstv, gdzie wytępiono doszczętnie piek⸗ 
ne sarny i żubry czyli bizony. Iwierze takie ma oqromną, Pu’ 
diatg grzywe, qęstą [broge. Długość tułowia wynosi 2 i pół 
metra, wysofość w topatPach 1 metr i 80 centymetrów. Dziś sue 
bry są rzadłością w (Europie. 

Fryderyk Wilhelm ogtosit się w cztery lata potem fro’ 
lem prusfim, przy poparciu fróla polskiego, Augusta Igo, 
ale puszcza Jansboxska nie odzystała mu wspaniałych otazów 
tat rzadkich zwierząt, jak zubry (Auexochs). 


Wies mazurska. 


Wiekszosc wsi mazurskich nosi charakter skowianski, czyli 
staropolski. po obu stronach wzdłuż drogi 144114 się rzędami 
chitupy. jeżeli droga prowadzi wzdłuż jeziora, wtedy tylko jeden 
rzad chat osłania qościniec, odbijając się w przezroczach woͤd. 
Takie wsie, bez węzła, ciggna się aż do rzeczek: Goldapi i Wego’ 
rapy, wegoborskiego jeziora, do Warmii i £yny, aczkolwiek, ma: 
przytłao, w powiecie niborstim, podobnie, jak w dzialdows kim. 
nie brat wsi o charaktexze niemieckim, to jest posiadających plac 
czworokqtny, czyli targ lub rynek. 

Wsie Mazurskie otrzymały nazwy swe: 1) od rzek i jezior, 
ktöre jeszcze przed tolonizacją, dokonang przez Krzyzakoͤw, nosiły 
stare polstie nazwy, jak: Szkotöwka, Sławta, Sajtonta, Pisani: 
ca, Omulew, Samin, Dąbrówno, Mielno, Sitno i t. d., ttóre 
wspomina dokument Wielkiego Mistrza Tudexa ; Brunswika 
(1331-1335); 2) od założycieli swych, jak: Szczepankowo. Bar: 
toszki, Krokowo, jabłocie — od Szczepana, Bartosza, Krofow- 
skiego i Jablockiego, wreszcie 3) od miejscowości, 3 ttórych przy» 
bywali osadnicy, jak: Ceszez. Turza, Narzym i t. p. ١ 

Wsrod roͤzennie polstich wsi spotyfa się szereq nazw sta: 
toprustich, jak: Priom, ParwutPi, Studajny, Piextawka, Prabuty, 
Elganowo i t. d., oraz niemiectie, jak: Grunwald, Tannenberg. 

ozambark, Cewald i inne. Nie wszystkie jednak wsie o niemiece 
kich nazwach założone są przez tolonistów tej narodowości. Do: 
nieważ języ? niemiecti zawsze był urzędowy w Prusach 05 
nich, przeto często urzędnicy tłumaczyli nazwy polsfie na jezyk nie: 
miecfi, jaf: „Wysoka“ na „Hohendorf“ „Cipowo“ na „inden“, 
„Wilamowo“ na „Wilmsdorf“, podobnie, jaf niemczyli nazwista 
rodowe, pisząc: Dabicht zamiast Burski berbu Jastrząb, Nacht- 
rabe zamiast Slepowron, Blumstein zamiast Rwiattowsti. Sirf: 
hahn zamiast Cietrzew, wreszcie przejwista: Sischer, Schuetze i 
Hahn zamiast „Rybitw, Strzelec i Kurczatko“ i inne. 

Wiosti, bardziej odleqłe ob miast, ttórędy jednak nie przes 
ciągnęła wojna wszechswiatowa, zachowały polski charakter, ude⸗ 
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rzający niemieckich badaczy Mazur. Oto, ce pisze dr. dess von 
Wichdorff w swej tsiążce „Masuren“, poświęconej „obrońcy Mas 
zur*—marszałtowi Dindenburgowi: „Riedy się idzie drogg w3dlu3 
wst mazurskiej, uderza nas miły, ciepły ton, właściwy pociemnia- 
tym ze starości chatom, skierowanym w stronę gościńca szczytem, 
ozdobionym bodatemi riejbami w Orzewie. Nigdzie jastrawe bar: 
wy nie psują barmonii, nigdzie jednak nie dostrzezesz nużącej jed» 
nostajności. Pomimo podobieństwa pod względem sposobu bus 
dowania, kazda chata, dzieki röznorodnym ornamentacjom, czyni 
odmienne wrażenie. Jedna cbałupa ocieniona staremi to;łożystemi 
drzewami, Oruga, slgpana w promieniach słonecznych, posiada mały 
ogrodel, pełen malw różnobarwnych, Pore w tym surowym Plt 
macie róże zastępują. Kishi wał 3 polowych kamieni opasuje za» 
grode; za nim ciągnie się fartoflisto". „Dawniej, kiedy budulec był 
tańszy, wznoszono chaty wyłącznie 3 belef na zrab ufładanych; te: 
ra warunki zmuszajq do tego, że tylfo szkielet budowany jest 3 
belek. ściany zas 3 desek, utładanych poziomo. Dach, tryty słomą, 
podobnie, jak na Rurpiach (w Polsce), wysoki, o fącie « strym, krok⸗ 
wie nad szczytem rzezane, wyobrażają glowy fonsfie, żmije, siekierpitp., 
nad niemi umieszczany bywa krzyz. Szczyt uktadany jest 3 desek 
w różne wzory, lub też na krzyz, belfa szczytowa 5363516116 lub wy⸗ 
cinana w różne desenie i tarby; niekiedy szczyt wystający spoczy⸗ 
wa na tzeżbionych słupach. Ramy okienne i okiennice również o3e 
dobne. Spotyka się często chaty 3 podcieniami, gankami, na wzór 
owortów polskich wjnoszone. Upięt szenia chałupy są chlubą i 4 
gospodarza. Motywy, użyte przy budowie jednej chaty w tej samej 
wiosce już się nie powtarzają: można je znależć w innej dopiero 
wsi. Pokrycie dachu stanowi słoma, sitowie, w nowszych dent 
albo dachowfa, ttóra jednak bardzo zmienia charaktex domostwa. 
Jabudowania gospodarskie w zamożniejszych zaqrodach + 
ne są 3 tamienia polowego, w ftóre tak bardzo obfituje ziemia 
Mazurska. Stare chaty polskie na Kurpiach, sąsiadujących 3 po: 
wiatem Jansborskim, oraz na Mazowszu polsfiem, są zupełnie 
tak samo budowane, jak na Mazutach*, czytamy gdzieindziei. 

Wnętrze chaty Mazura pruskiego przypomina bardzo domo: 
stwa Rurpiów i Mazurów 3 tak zwanej Konqresówii. 

Richard Detbleffen, trólewsti radca budowlany, konserwa⸗ 
tor budownictwa i pomnifów artystycznych dla Prus Wschodnich 
w pracy swej o. t.: „Bauernhaeusex und Solzkirchen in Ost» 
preussen“ tak opisuje wnętrze chałupy mazursfiej: „W chatach, 
ałożonych 3 trzech części, srodek stanowi sień. Tam znajduje sie 
palenisto prawidłowe w tształcie polstiej albo czarnej fucbni. 
Do niej przylega duja iba qospodarcza. W rogu stoi duży pice 
3 tafli albo cegły, 3 piecem do chleba. Obok dużej fomory mała 
fomórfa, oddzielona wąstą ścianą 3 desek. po drugiej stronie 

e 5 


eg WAG. See 


sieni izba rodziców gospodarza, w ttórej znajduje się kokowrotek, 
a takze jeszcze jedna fomótla, często służąca za spiżatnię. JIzba 
mies;talna „starych* posiada własną, cokolwiek mniejszą, polska 
fucbhnię. Komin znajduje się tu albo w postaci prostej, płastiej 
niszy, albo jako wmurowane palenisto, zawsze 3 dymnikiem tu 
pojśfiej kuchni. 3 drugiej strony drzwi znajduje się szafa, za nig 
drzwi, często 3 podniebieniem. Skrzynia, szafa na sprzęty gospo⸗ 
darskie, ławy i stół stanowią umeblowanie rodziny rybafa 3 pos 
między wielfich jezior, a takze rolnika, w miarę zamożności, bare 
dziej lub mniej ozdobne. Übogie chałupy zawierają bg mieszkalng 
oraz pomieszczenie dla zywinki. co jest przedmiotem posmiewiska 
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Nidzkie jezioro, 


ze strony Riemcow“. Widzimy, ze mądrzy i uczeni Niemcy, jak 
Sess von Wicbdorf, Detbleffen i inni podziwiają piętno statych 
chat mazurskich i żałują, ze ich coraz mniej. 

Dułap w starej chacie zwykle belfowany—3 „szczęśliwemi” i 
„nieszczęśliwemi” belfami. Rołowrotet pod oknem znajduje się w foi: 
dej chacie, a chlubą gespodyni są samoDziały, przeważnie jednak 
charafterystyczne' cechy tfanin miejscowych już się zatarły. X zadko już 
spotyka się w starych chatach ręczne młynti do mielenia zboża; 
dzis nie są one catfiem w użyciu, niebawem też znifną zupełnie. 
Badacze niemieccy przyznają, ze te mkynki są pozostałością pras 
słowiaństą. 


W naszych wioskach mazurskieh spotyfa się tościółłi 3 tamiee 
nia lub drzewa, sięgające czasów przedreformacyjnych. Inne znów 
"świątynie, pozostałe po Krzyzakach. posiadają wysoki, spadzisty 
dach, oraz potężną, c3worofgtng wieżę, ftóra nosi cechy obronnej 
baszty, zakonczonej spadzistym dachem i charafterystyc3nym trzye 
zacko⸗gotyckim szczytem, często zmodernizowanym. 

Niestety, w wioskach, przez ftore „przeciągnęła wojna”, ślae 
dów starych chatup nie pozostało. Na miejscu chat ojcowych 
kosztem rządu niemieckiego wzniesiono domostwa murowane, niee 
tynkowane, pospolite, często brzydkie. Nawet Niemcy, m szczególności 
badacze mazurscy ostatniej doby, podfreslajg piętno starych wio» 
sek 一 powodowani tylko poczuciem piętna — w porównaniu 3 
odbudowancmi. 

Wsie Mazurskie dawniej w wielfiem były zaniedbaniu, władze 
mato się troszczyły o ich stan elonomiczny. Ukuto nawet przysłowie: 
„Bozie się konczy fultura, tam znajdziesz Mazura" („Wo aufboert 
die Kultur, faengt sich zu leben an Mazur“). Dopiero po wojnie 
francusko-pruskiej zmieniły się stosunki. Znaczną część kontrybu⸗ 
cji obrócono na podniesienie ziemi Mazurstiej. 3aceto budować 
szosy, linie kolejowe, fanały, co zbliżyło wsie i miasta. W 1856 
roku istniały szosy zaledwie na odleqłości 67 filometrów; w roku 
1877 toleje tursowały na przestrzeni 146 tilometrów. Między roe 
Dem 1903 a 1908 wybudowano szosę na 376 tilometrów. UO toe 
ku 1914 tudosc linij olejowych wynosiła 690 Pilometrow. W 
roku 1913 kolejki podjazdowe wynosiły 130 tilometrów. 

W odległych czasach istniała jedynie Tomunitacja wodna. Juz 
Winryk von Rniprody w XV:ym wieku przepłynął 3 Nynu do Janse 
borfa, a potem dopływami Wisły i Wisłą do Malborga. Po woj⸗ 
nach szwedzkich wozono budulec 3 pusiciy Jansborskiej do Krów 
lewca tratwami. W latach 1764—1767 wszczęto budowę nowych 
fanałów na miejsce wyschtych z czasem rzek i jezior. Dziś droga 
wodna pomiędzy Jansboxkiem a Królewcem wynosi 200 Pilomes 
trów, fanały winiesione są do 99 metrów nad powierzchnia mo» 
rza. Sluzami regulowane są tanały, tzefi i jeziora; potędze i mo» 
cy, jała opanowano zywiol wodny, zawdzieczat w wysofim stops 
niu swe zwycięstwo Dinbenburd. 

Dzięti świetnej komunikacji, podniósł się stan tultury i do— 
brobyt na Mazurach. Meljoracje rolne przysporzyły duzo qruntów 
uprawnych. Produfcja rolna powiętszyła się znacznie dzieki stara» 
niom niemieckiego Towarzystwa Rolniczego, ttóre urządzało wye 
stawy, odczyty, wysyłało instruttorów; organizowato kursa zimos 
weit. p. W roku 1890 zmeljorowane przestrzenie stanowiły ob: 
szar 34,425 bełtarów. Dzis ta praca nie ustaje. 

Jeziora Mazurskie są podobnie, jak lasy, własnością pan⸗ 
stwową; należą bądż do domen państwowych i są wydzierzawig— 


Stary wiatrak. 


ne wra ; temi ostatniemi, badz też do urzędów rybacticb (Nische, 
rei⸗Aemter), a wtedy znajdują się pod nadzorem specjalnych urzęd: 
nitów, badz tei bywają oddawane w dzierzawe wielfim przedsię: 
biorstwom 3 wewnętrznych prowincyj. Mazurzy dawno już stracili 
prawa do jezior i lasów, graniczacyeh ; ich posiadłościami, nie 
modo jednal zrozumieć i pogodzic się 3 myślą, je nie wolno im 
dla wlasnego uzytku — jak to niegdyś bywało — zbierać w Ic: 
sie drzewo, chrost, qrzyby i jagody, tropic zwierzynę, wreszcie ło: 
wić ryby na wedke. Stad częste procesy, torczące się niekiedy 
traqicznie, jak o tem wszyscy dobrze wiemy. 


Strój mazurski i przemysł ludowy. 


Niemieccy badacze i znawcy From i ludu Mazurskiego, jak 
Braun, Hensel, dess von Wichdorff. Toeppen, Schumann, Zweck 
i inni przyznają Mazurom „czysto polski“ charakter. | 
| „Kultura“ niemiecka wyruqowała dawne stroje ludowe. 
Wspominajg jeno stare babki mazurstie. jak to ich grözki, przywe 
dziawszy 101114153630114 suto, pasiatą lub w otienta czerwono— 
zielone, kiecke, takiz kaftan 3 rekawami, przepasawszy się zapastą 
odmienną od sukni, ozdobiwszy szyje sznurami bursztynów, w 
chustce „kaczorowej“, zawigzanej na czole, tańcowały tak Siarczy— 
ście, je światło u pułapu qasiły. W łectim powiecie, a takze i w 
innych powiatach tobiety nosiły białe czepce — stąd nazwano je 
bialkami; na plecy zarzucały kwiecistg chustę, ttórą nosiły skrzy⸗ 
zowang na piersiach. W innych powiatach, jak: dzialdowskim i 
niborstim, natładały pono biatht czepce, czyli mecht, wiązane pod 
brodą, na to zawiązywały chustfę zieloną 3 czerwoną „futoną* w ten 
sposób, je Owa rogi sterczały w gore, stąd młodsze potolenie 
nazywało stare babłi ,rodatemi grözkami“. 

A szkoda wielfa, je strój mazurski peszedt w zapomnienie 
tat dalece, je go odtworzyć trudno. W ostatnich latach wszystkie 
narody wstrzeszają stroje swych przodköw, a czynią to nietylfo 
polacy i Niemcy, ale i Francuzi, Anglicy—dumni sq oni 3 swych 
sttojów narodowych. To też Mazurzy nie powinni pozostawać w 
tyle za innymi, wszak strój mazursłi nie był brzydszy od stroju 
Bawara, Tyrolczyka lub Szwaba. Goalie odtworzyć ubiór męża i 
biatki. niechaj młodzi widzą, je starzy piętniejsze obleki nosili, 
niż dzisiejsze modne szaty. A jeżeli Mazur znajdzie się kiedys w 
delegacji na jakiejs uroczystości, 00316 inni w strojach narodo— 
wych występują, niechaj 3 godnością i dumą przywdzieje strój, 
jakiego nie wstydzili się przodkowie. ١ 

Przed dwoma laty Dan Prezydent Rzeczypospolitej Polskie}, 
dr. prof. Janacy Moscicki, urządził dojynki w Spale, w swojej 
siedzibie letniej pod Warszawa. Przybyło wtedy tysiące ludzi 3 
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różnych stron polski. Pieknie wygladali w swych malowniczych 
strojach Slqzacy, Bórale. £owicionie, RraPowiacy i inni. Deles 
datom ; pomorza. z powiatu działdcu stieqo i wielu ziem innych, 
ftóre prze: półtora wieku należały do Niemiec. — przyfro było, 
bo w swych miejstich ubraniach czuli się pokrzywdzeni. „Kultura 
niemiecfa* wyruqowała to, co pięfne. swoiste, co odróżniało Mas 
zura i Pomorzanina od innych... 

W Niemczech urządzano w ostatnich czasach wielkie zebra» 
nia, na ktöxych fsiężniczłi i brabine występowały w sutniach wies 
sniaczek niemieckich. Nie należy się więc wstydzić tego, ze na stxy⸗ 
chu znajdzie się jafa sufmana po pradziadku. albo „klejda“ po 
prababce. Te pamigtfi należy szanować i cenić. 一 

MW obledtycb czasach zajmowali się Mazurzy wypalaniem 
wapna. Do O35 przetrwały w niettórych miejscowościach prymi⸗ 
tywne piece, jak przedewszystklem w powiecie wegoborskim i qołe 
dapskim. Rozkwit tego Działu przemysłu przypada na wiek XVIII-ty. 


U apno gaszone wysyłano do Królewcu. wajdawniejszych czasów. 


sie ga również przemysł żelazny. Prymitywne buty zelazne pracoe 
wały już w XVeym wieku, wydobywajac rude w znacznej ilości. 
M rofu 1800 słynęła na całe Prusy Wschodnie buta w miej. 
scowości. zwanej Wądołet. Przez dłuqi czas wyrabiano na Mas 
zurach piecyfi, wagi (gwichty), żelazne garnki i t. p. Okoto roku 
1878 buty i zaktady wyrobów żelaznych upadac poczęły. Dziś poe 
fłaoy rudy żelaznej są prawie zupełnie wyczerpane. 

przed stu laty istniały jeszcze liczne Popalnie bursztynu w 
otoliczch Wielbarfa, S3cavtna, Mikotajek, poktady bursztynu cigs 
qnety się na przestrzeni 46 mil kwadratowych. Dzis prawo wys 
dobywania bursztynu w Prusach Wschodnich posiadają tylfo 
władie qórnic:'e (Berqbeboerden). 

Niejeden Mazur trjześbi w Or.ewie. rzezaniami zdobi szczyty 
swych domów, ławti. półti, zabawki dla swvch dzieci. Niekiedy 
przejawia się w tej pracy pewien Dowcip. Opowiadajq, ze w jeds 
nej z wiosek jandarm dat się we znaki gburowi. W wolnych 
chwilach wystrugał on 3 deski podobiznę zandarma i umieścił nad 
swoim szczytem. Riedy go zapytano, czemu sobie w tali sposób 
chałupę przyozdobił, Mazur odpurt, je ten zandarm przynajmniej 
będzie musiał stać taf, jak on mu roşfajc. 

Dawnemi czasy lubili Mazurzy piętne piece barwne. Ka faze 
dym faflu wymalowany byt i wypalony inny obrazek: kwiat, dziew⸗ 
czyna, rycer3 i inne. Nad postacia znajdował się napis przewaje 
nie polski. Takie piekne malowane kafle wyrabiane były przed stu 
laty w Nibortu. Po różnych chatach, ftóre nie spłonęły w czasie 
wojny, znajdują się jeszcze tatie piętne piece 3 polskiemi napisae 
mi. Nalezy je szanować i nie nisiczyć. 

Emilja Sukertowa-Biedrawina. 


١ * ę 
Slonko i sierota. 
Wedrowato sobie stonfo, 
Uśmiccbnięte, jasne, złote; 


| S3to nad qajem, szło nad łątą, 
Rapottało w łzach sierotę. 


Ten się żali: „Tal wesoło 
Święcisz światu, skonko moje, 
Usmiechami sypiesz w toło, 
Ody ja smutny we łzach stoją; 


Obojętnie patrzysz na to, 
Jak się ludzkie serca męczą... 
J nad 20154 ludzka stratą 
promienistą błystasz tęcza“. 
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Stonko na to: „Biedne dziecię! 
J mnie smutno na niebiosach, 
Gdy o waszym myślę świecie 
Jo ludzi ciężtich losach. 
Cecz nie moge ustać w drodze, 
By nad kazda boleć rang, 
Więc w złotawym blastu chodzę, 
Wypełniając, co Pagano. 
| Nie pomogg próżne żale... 
| Bol swój niebu trza polecić, 
d A samemu wciąż wytrwale 
Trzeba naprzód iść... i świecić I" 


Adam Asnyk. 
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Leszno, 
miasto wielfopolstie, za czasów 
Reformacji. 


Riedy Reformacia szerzyć się zaczęła w Polsce, właścicies 
lem Ceszna (Cissa) był Rafat br. Ceszczyństi, wojewoda Bekski, 
urodzony w roku 1578. Wywodzit réi swój ob słynnej rodziny 
czestiej: przodkowie jego piastowali cjęstofroć wysokie urzędy, oraz 
wywierali wielofrotnie decydujący wpływ na losy państwa. Or. Ra: 
fat Illeci, ttóry podniósł wieś Leszno do godnosci miasta, został 
w tofu 1550 człontiem Jednoty. Koscidt braci czeskich. zwany 
„Jednotg“, powstał w roku 1467 ze zwolennitów busyty, piotra 
Chełcictiego w Czechach. 

Niemieccy i polscy stronnicy Jednoty zyli w zgodzie obok 
siebie w nowem mieście; dbaly o dobro Jednoty, brabia założył 
i otaczał swoją opiefą s3fote, w czem go naśladowali jego na’ 
stępcy; Andrzel powiętszył ją w roku 1604, a Rafet przefształcił 
ją w roku 1626 na sztołę prowincjonalng, dobrze bowiem wie: 
dział, jak wielkie znaczenie ma oświata dla tościoła ewangelickie⸗ 
go. ttórego sprawy żywo go obchodsity. 

W trosce o własne wytształcenie brabia Rafat nie szczędził 
ni trudów, ni tosztów; nabył je po części własną pracą, po cze⸗ 
ści w podróżach po obcych krajach. Spotyfamy go w Niemczech 
(niektöre dane zdają się przemawiać za tem, iż studjowak ofze w 
Głogowie (Glogau), Francſi i Włoszech, 40316 „pilnie dysputo— 
wał 3 uczonymi profesorami uniwersytetów", bywał na dworach 
| obcował ; tsiąjętami krwi. Przedewszystkiem więc posiadał 
wielfą znajomość języtów: prócz jezyka polskiego, władał tacin- 
stim, niemiecfim, francustim i włostim, roiumiał drecfi i bise 
panski. Jeden 3 jego ptzyjaciól opowiadał, D Rafat szczególnie 
wielfich starań dotładał, by gruntownie poznać języł ojczysty; Joe 
wodzą tego jego pięfne, obfite w myśli, listy, oraz bezimiennie 
drukowane wiersze. W zafres wiadomości jego wchodziły takze: 
geometrja. astronomia, mechanika, architeftonifa, muzyka, chemia, 
szczególnie zaś etyta i polityta. 

Cecz więcej, niz wszystkim tym naukom, oddawał się spra: 
wont wiaty. Duszą i ciałem oddany był swemu ftościołowi. 
Świadczą o tem jego czyny, 3 Ftorych przytoczymy w kroͤtkich sło» 
wach te nieliczne, Ptore są znane. UW ościennych krajach sto: 
żyła się wojna, ofiarą jej stała się tafje macierz spółwierców 
Raf ala. Jednota, w Czechach i na Morawach. Wychodzey czescy | 
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szutali schronienia w Polsce i br. Rafał, Oo"ttótedo sie zwrö⸗ 
cili o pomoc, ponieważ zapewne słyszeli o nim, wyznaczył im 
Leszno, Wtodawe i Baranowice, jako miejsce schronienia, a było 
to w roku 1627—1628. Zaledwie ci zdążyli osiąść, zjawiły się 
nowe gromady prześladowanych ze Slaska w roku 1628—1629. 
Domiędzy tymi ostatnimi byli oczywiście i luteranie. Jezwolono 
im wybudować tościół, jako też sztołę parafjalną i nadano im 
przedstawiciela przy qimnazjum w 050616 | 

Rafat sam przemieszkiwak na Rusi, od czasu do czasu 
tylfo przyjejdjał do Leszna, jak. naprzyktad, w rofu 1628, aby 
poinać czestich wygnańców. 

Jak wiadomo, wychodjcy należą zazwyczaj do najdzielniej⸗ 
szych 56800 swego otoczenia. Leszno podniosło się też znacznie za 
ich współoziałaniem: nienaprójno zwano je „ozdobg Wielkiej Dot, 
ski“. W rotu 1635, dër Szwedzi poniesli porażtę na Sląstu, 
przeciwnicy postanowili w Śłoqowie napaść 3 pomocą cesat: 
skiego legjonu na Ceszno, ażeby je zburzyć, a mieszłańców roz⸗ 
proszyć. Cecz jeden 3 uczestnifow zdradzit plan na Owa dni przed 
jego wykonaniem i zamach nie udał się; rezultatem tych knowan 
było jedynie wzmocnienie załogi miasta. 

Tegoz roku Rafat umieję.nie wywiązał się 33 020 
zadania. Po śmierci tróla polskiego. Iygmunta III⸗go, zaszły nie: 
snasti pomiędzy polska i Szwecją. Rról polski, Wiadystaw, de⸗ 
legował takze hr. Rafała do utładów, ftóre zostały uwienczone 
pomyślnym tezultatem. Dlatego też o powtórzeniu powyższego 
zamachu nic nie dało się słyszeć. Dopöki żył Rafat, miłe Leszno 
mogto być spotojne. Jeden 3 współczesnych, uczony Komenjusz. 
ttóry liczbę domów podaje na 1600, nazywa je milszem, niz 
wszystkie inne miasta polstie. 

Mecz nietylko o materjalne potrzeby miasta troszczył się br. 
Rafat. Również i s3fole, ttórą przetształcił na qimnazjum, po» 
święcił swoją mądrą trtostliwość. Ody jeden 3 nauczycieli, słynny 
Jan Amos Romensty, ułożył program reformy s;tolnictwa i 
ksigzkami swemi sciagnat na siebie uwade wspölczesnego świa: 
ta, Ceszezynski zainteresował się nim takze. 

Co pozatem cechuje hr. Rafała jako prawdziwego stronnika 
czesto-słowiansfiej reformacji, to jego lagodny, mitujacy potój, 
umysł. Sdzieindziej toczono spory o jezyk i wyznanie, i wyłączae 
no innowierców ; otoczenia, w £esznie niemieccy i polscy bracia 
żyli oddawna obof siebie, później zaś przybyli jeszcze czescy brae 
cia i niemieccy luteranie. Niesnaski, zwłaszcza pomiędzy braćmi 
(ftorsy od roku 1627 uchodzili za reformowanych) i luteranami 
były nieuniknione: rozstrzygnięcie sporu zaś lejało w refu 
dziedzica. 

Już w czasie przybycia luteran Bracia Czescy zgadzali się ode 
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stąpić im tościół, sztołę i cmentarz do wspólnego użyttu, pod wa: 
runkiem, aby zaniechali nieftórych, nieznanych w Kesznie, obrzad⸗ 
Pow, tak, naprzyklad, noszenia tomży podczas pogrzebu itp. Cecz luc 
terante obstawali przy swojej odrębności i jądali własnego domu 
Bożego. Or. Ceszczyństi zezwolił im na to, zastrzegtszy sobie tylko 
ten przywilej, ażeby nowy tościół był przyjacielsko usposobiony 
względem Braterstiego, podobnie, jak Marcin Cuter względem Ja: 
na Susa i Jednoty, oraz jak bracia wzgledem luteran w Ge: 
chach i na Morawach, ktoͤrzy długi czas jyli razem w przytłaonej 
zgodzie. 

Dla unitnięcia nienawistnych nazw, urzędową nazwą obu Ło» 
 ściołów miała być: fościół czestiedo i tościół augsburskiego wy: 
znania; budynki zaś koscielne miały się nazywać stare i nowe. 
Zawieranie małżeństw mieszanych pomiędzy wyznawcami obu wy⸗ 
znan miało być dozwolone; ślubu miał udzielać duchowny pana 
młodego. Obrzedu pogrzebowego miał dopetniac kazdy 251403 ze 
swoją 5132014, przy wiekszych pogrzebach mogli być czynni tsięża 
obu wyznań razem. Kauka religſi była dozwolona, lecz obydwie 
strony powinny zaniechać wzajemnego wytlinania się. Baby fe 
ściół mögt zachować swoje obrządki. Or. Ceszczyństi życzył sobie 
dla zachowania sówności, ażeby zaniechać używania obrazów w Poe 
ściele i tomży przy pogrzebach, i obiecał zasięgnąć w tej twestji 
zdania fakultetu w Witenberdze. 

Wielka wage natomiast pr3ywigsywat do kaxnosci koscielnej; 
dla baczenia na tę ostatnią, oba koscioly miały ebrać prezydjum i co 
kwartal razem obradować nad wspólnemi potrzebami. Sztoła miae 
ła być wspólna, lecz zajęcia tatechetyczne oraz letcje śpiewu mias 
ły się odbywać tównocjeśnie w różnych miejscach. Cuteranie mieli 
w tym celu wybrać sobie własnego tantora. Przywilej ten datuje 
się od dnia 10 listopada 1533 roku. Or. Keszczyństi nie omiesz⸗ 
kat zasięgnąć u fatultetu w Witenberdze rady w danej sprawie. 
Odpowiedz ; dnia 28 lipca 1634 opiewała: „Jeżeli br. Ceszezyn⸗ 
ski pozostawi przybyszom Ewangelje i Sakramenty wedtug usta: 
nowienia Panskiego, to luteranie mogą się tem zadowolić i nie 
potrzebują się o więcej troszczyć, gdyß reszta to są rzeczy obojęt: 
ne“. Cutevanie jednakze przywiązywali wielfg wage do obrządłów 
w swojem otoczeniu w Lesznie, gdzie przewajżał żywioł reformos 
wany, i nie odstępowali od swych jadan. Or. Ceszezynski, jak za⸗ 
znacza jeden ; późniejszych bistorytów reformowanych, miał 
w3glqd na ich słabość, a i potem nie przeszkadzano im w wyko— 
nywaniu ich obeządłów. 

Srod tych zajęć owtadnety hr. Ceszezynskim myśli o smier⸗ 
ci, a jako dobry chrześcijanin, przygotowywał się tes do zgonu 
bezustannie. Ksig3fi pobożnej treści oraz Spiewniki zawsze nosił 
ze sobą i sam nawet utłgoał modlitwy i pieśni. Ziściły się jego 
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przeczucia: zastoczyła go nagła śmierć, dnia 29 marca 1636 roku 
został rażony apopleksjq: znaleziono przy nim polsfą ewanqelictą 
tsiążtę treści budującej. Zwłofi jego zostały pochowane we Wło: 
dawie, a zbór TCesznowski uczcił go nabożeństwem satobnem. 

Dnia 8 sierpnia 1648 rotu zwłoti br. Rafała Ceszezynskie⸗ 
go zostały przeniesione do Leszna i złożone w kosciele. 

dr. Rafat Ceszezynski posiadał gleboki, a zarazem szczerze 
telidijny umysł; był dyplomatą i przytem mitosiernym, mgdrym 
zarządcą swych dóbr lsiążęcych, protektorem prześladowanych, a 
zarazem sklonnym do pojednania wzqlędem innowierców, — był 
on jedną ; tych piętnycb postaci ewanqelictich, ttórych wiasa tym 
wspanialej jaśnieje, im wiekszy jest ucisk współwyznawców. 


Siarnka madrosci. 


Itote słowa, wymówione przez dobrych ludsi, żyją po wszyst⸗ 
tie czasy, przechodzą w myśl iw serce następców, pomagajq im 
na drodze Życia, pocieszają cjęsto w godzinie śmierci. 


Cicha myśl wielkiego myśliciela mieszka przez cigg wielow 
w duszach ludzkich. dopoki nie przeniknie w sprawy codziennego 
życia i przyzwyczajeń. Żyje więc przez wieki ciąqle, woła, jak głos 
3 posxodka groboͤw i ma wpływ na duchy, oddzielone od jej fo: 
lebfi tysiącami lat. 


* * 


Bog tym 06 tylto, ttórzy sami sobie pomagaja. 


Trochę nauki oddala od relig. ale wielka nauka naftania 


do niej. 
* a 


Nizej upaść nie można, iat sprzedając swego Boga za fa: 
wate? chleba. 


prawdziwy chrześcijanin nie poprzestaje na wierze. lecz Dzia: 
ła, dëi dowodem wiaty są dobre uczyn(i. 
* * 
Wszystkie religje, wiele ich jest, uczą dobrego. 


Ten jest wieltiej daszy, tto, cnocie żywot poswieciwssy, 
cierpliwie 3nosi pocisti losu. 


* 


Dusza powinna rozfazywać, ciało zaś jej służyć. 


Sumienie jest qłosem duszy, namiętności zas glosem ciała. 
i * * 


8 


O dawnych obyczajach mazurskich. 


Jesień astronomiczna zaczyna się 3 chwilą, kiedy słońce 
w 3naf Wagi wstępuje, a poraz wtóry w roku 231611 3 nocą ró. 
wna. A dzieje się to w dniu 23 września. Dlatego tez Mazur po⸗ 
wiada zwyczajem swych ojców: „Przed poczęciem Jana (24 wrze⸗ 
śnia) noc ze dniem zröwnana“. Pola ozime obsiano, a resztki plo» 
nów zwieziono, to też „na Mazurach weseli się tażda dusza, bo 
wszystkie zbiory zwoją do oboxy“. Młócta w całej pełni. Podob⸗ 
nie, jak w czasie zasiewów, towarzyszy tej pracy zbożnej szereg 
przesądów i zabobonów tat starych, jak stary jest lud mazurski, 
od sześciuset 3 dórą lat, w trainie jejior i moczarów osiadły. 
W wielu jeszcze miejscowościach, kiedy się młóci młode żyto, 
dziewka, coͤrka gospodarsta, bierze warjąchew, biednie 3 nią na 
tlepisto, a tzuciwszy ją, ucieka. Jeżeli ttóryś 3 młocazzy dodoni 
ją, musi wytupić się podarkiem, najczęściej jaś wódtą; jeżeli jed⸗ 
nat zdoła ona umtnąć, wtedy powinna otrzymać podarek. Przeciwko 
psuciu się wymłóconego ziarna w śpicbhrzu używano dawniej na: 
stępujątego środła: od czasu do czasu czyniono nad kazdg tupą 
zboża trzy leszczynowym Dem, Scietym na wiosnę w Oniu, w Ptd- 
rym pierwszy raz zagrzmiako. W ten sposób zażednane ziarno 
miało leżeć lata całe i nie ulegało 3epsuciu. 

. powiadają, je „na sw. Gawta krowy do chlewa“, a „na 
Szymona i Judy wszystko już do budy pozbierali, pochowali pil’ 
ne nasze ludy; leniwemu, miepilnemu poscbty grube udy!“ A że 
3iemia majursta, na północ od Ronqresówti położona, wśród jee 
zior i bagnisk, wystawiona jest na morsfie północne wiatry, po» 
siada przeto temperature cokolwiek niższą od średniej temperatury 
w byłej Ronqresówce, To też chłody coraz bardziej przypominają 
zbliżającą się zimę. „Na LOwarda jesień twarda", —jak brzmi stare 
przysłowie. Zaczynają się ołuqie, mroczne wieczory, ttóre wielce 
sprzyjają rozwojowi i pielęgnowaniu wszellich przesgdoͤw i 3abo- 
bonów ludu, ktorego egzystencja wielefroc od faprysów pogody 
jest zaleina, pragnie więc sedziwy gospoodars przewidzieć dalszy 
swój los, mwywróżyć sobie zapowiadającą się podode na tof na» 
stępny. Obserwacja pofolen całych wytworzyła pewien poglgd, 
podpatrsyta pewien zwiqzek tajemniczy, jaki istnieje w naturze mię: 
dzy nieftówemi otreślonemi terminami. To też często bardzo, a moe 
że nawet prawie zawsze przepowiednie spełniają się. A istnieje 
tych przepowiedni dość dużo, szczególnie właśnie w ofresie jes 
siennym. 

„przeo Michałem jasna noc zapowiada zimy moc; ale dor 
w Michała deszcz upadnie, wolna zima będzie 511401116“, zas „w 
św. pawła suchy dzień, suche tej lato, sucha jesień", wreszcie 
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schmurny Marcin chętnie przyprowadza 16000114 zimę, mro zy 
straszne 3014036“. Bacjną uwage zwracali dawni Mazurzy na dzień, 
kiedy pierwszy śnieg spadł. Tego dnia w tygodniu, w £tórym 
snieg Spadł, nie 50030110 bobu, albowiem nie porecsytby SIę. 

„pierwszy śnieg w błocie służy całej zimy niecnocie® , powiadają 
starzy gospodarze. 

O dniu św. Andrzeja istnieją Owa priystowia:. podtug jed: 
nego „śniegi Andrzejowe — zbozu nie są z0rowe', podtug dru— 
4164© „Andrzeja śnieg sto Oni poleży, na koncu żyto w nim wys 
leży”. W dniu św. Marcina, „tiedy to pali się ogien w komorze“, 
i kiedy „najlepsza gesina“ — jeśli świeci słońce, „nie zmatznie 
ozimina“. 

Wreszcie okres oczekiwania na przyjście Zbawiciela, czas 
zastanowienia się i rozmyślańn, Adwent. A św. Barbara niesie 
przepowiednię pogody na roof nowy, bo podobnie, jak w Pol: 
sce, „Barbara po wodzie, Gody po lodzie", a wszakze „Gody 
zielone, biała Wielfanoc, białe Goody, zielona Wielkanoc“, a, desz⸗ 
cze godowe, nasieniom niezdrowe“, przeto zachwiany ibyt rolnifa. 
Natomiast „wiqilja jasna, sw. Jan ciemny, obecuje roczek 
przyjemny”. 

Snieg przysypał goscince i pola. Sw. Mitołaj zbiera zgkod⸗ 
niałe wilki, wychodzące 3 borów — to też nieftórzy swiecg dzien 
św. Mitołaja, jako patrona zwierząt drapieznych, a to dlatedo, 
żeby zapobiec nieszczęśliwym przypadtom, a raczej napadom ze 
strony tych zwierząt. Starym zwyczajem, Żadna bialka mazurs ka 
nie zasiadła w dniu sw. Mitołaja do kadzieli w obawie, żeby jej 
wilk do trzody nie zajrzal. 

Kazdej niedzieli w czasie Adwentu 5 niegdys przez 
wieś, śpiewając pieśni, młodzież wżeqnana 3 transparentem, wyo- 
brażającym gwiazde. 

Wreszcie przybywa oczekiwana 3 upragnieniem sw. Luca, 
„co dnia przyrzuca, albo go ufróca”, a za nią ten 3 apostołów, 
o ftórym powiada Mazur: „na św. Tomasza (21 grudnia) naj: 
Otuzs3a noc nasza“, po ttórym nazajutrz (nie o jednej wprawdzie 
co roku god zinie), rozpoczyna swe panowanie şima, a 3 nią zbliża 
się uroczystość, zwana Godami. Szanujący się Mazur w Oawnych 
czasach starał się przed wigiljg zwrócić wypożyczone rzeczy (pies 
nigdze zwracal przed Nowym Rofiem). UW dniu zaś wigilijnym 
obchodził chaty chłop w fożuchu, wywróconym na lewą stronę, 
3 kiſem w rePu i wypytywał dziatwe o jej sprawowanie i postę: 
py w nauce, przyczem grzeczne obdatzał podarunkami, niesfornym 
zaś qroził 5144 wyzłoconą. zawieszoną na choince. Niekiedy 
„gwiazdor“ przybierał postać niedzwiedzia, przyodziany we wlasny 
kezuch, przyczem jeden rekaw wlótł się, niby ogon ogromny po 
ziemi. Mruczac, obchodzil doPota dziatwe i Domagał się, by odma⸗ 
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wiała powinszowania świąteczne. Jest to bardzo staty skowian⸗ 
sti zwyczaj. 

Wreszcie nadchodzi noc Narodzenia Bożego, noc cudów, Pies 
dy to podobno woda staje się winem, a bydło przemawia ludz— 
kiemi qłosami. (Nalezy jednak wystrzegać się, albowiem kto ustys 
szy dos (oft, umiera niebawem). Wielu gospodarzy teraz jeszcze 
przygotowuje sobie po garstce kazdego rodzaju zboża, aby je naza⸗ 
jutrz zabrać do świątnicy. State gospodynie wierzą, ze zbiór wtedy 
udaje się dobrje, a ciasto, pieczone ; jego maki, wyrasta doskonale. 

Więfszość Mazurów cechuje specjalna stłonność i zamiłoc 
wanie do astronomii i astroloqji, może są to reszki tradycyj Ra 
pexnikowych, może też sięqają odleglejszych czasów; na razie tego 
nie wyświetlono. Faktem jest, że całe swe Życie i wszelkie waj: 
niejsze przeOsięwzięcia dostosowywal Mazur do planet. Wiara w 
wpływ ksiezyca na sprawy ziemstie była niezaprzeczona. Mazur 
starej daty pilnie sledzi wszelkie zmiany faz tsiężyca, położenie je: 
go względem ziemi i słońca i upatruje pewien zwigzek między 0 
mianami Fsiężyca a okreslonemi dniami tygodnia. Wielu wierzy 
w podanie przodfów, ie środa i piate! podczas pietwsiej i dru⸗ 
die} fwadry są to tak zwane Oni „stare“, pozostałe zas Oni <q 

nmtode“. Po pełni aż do ostatniej kwadry środa i piąteł są to 

oni „młode”, d znów pozostałe są „stare“. Wszystkie stare Oni 
mają wieksze znaczenie od innych dni miesiąca. Wszystko, co się 
czyni w te Oni, powiedzie się. Wielki wpływ na wypadki roku na: 
stepnego ma ta otoliczność, czy dzien pierwszego święta Bojego 
Narodzenia przypada na Dzień stary, czy też młody. 

Mtodzi, ktörzy ze szTół niemiectich wychodzą, naśmiewają 
się ze starych „zabobonów*, bo ich tak Niemcy nauczyli, ale 
Niemcy wyśmiewają wszystko, co nie jest niemieckie, przez pychę 
i zarozumiałość. 

Wiemy jednak, że stare przysłowia są mądrością ludu, a 
uczeni twierdzą, je są w naturze pewne tajemnice i siły, ktörych 
my, ludzie, nie znamy. 

Wielki pisarz angielski. Szekspir, powiedział, ze dzieją się 
w świecie dziwy, o ttórych się nawet filozofom nie śniło. 

E. Sutertowa»Biedrawina. 


Śłote myśli. 
Sumienie jest dla nas ptawodawcą, sędzią, oskarzycielem 
i swiadkiem. 
Bez zasad cztowiek podobny jest okrętowi 66125 steru i kom⸗ 
pasu, pędzonemu w te i ową stronę; niema ani praw, ani recut, 
ani poxzadku, ani kierunku. 
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Piesni religijne. 
Piesni Wigilijne. 

Napisat Michal Rajta, poeta mazurski 3 Ogroödka, pow. lecki. 


l. 

Ru zlobku śpieszcie, ku zlobku Utkang 3 nici pokory, 
Gospodarzu i parobku, Ozdobiong w cnoty wzory. 
Ku zlobku — starzy i młodzi, J podusztę też do tego, 
Spieszmy społem, jak się godzi. Utkang 3 słowa Bozego, 

Jłóżjmy tażoy w presencifu By Jezuska ofrywała, 
Pryed (Jezusem na stoliku, Jego cztonki ogrzewata. 
Jłóżmy dary Jezusowi, Jłóżmy present przed Danientą 
Bukiet twiatów niech Go zdobi. Nowq i ciepłą sukienke 

Butiet 3 liści świeżych palmów, 3 dziekezynnosci jej uttaną, 
"Dbwinionv wierszem psalmów, Paciorkami wyszywang. 


Niech Jezusek się zabawi, J trzewiłi (ofze nowe 
Niech Mu to przyjemność sprawi. J 016111536] też na dame, 

J koszulke niesplamioną, Co to 3 żywej wiaty płonie, 

Modlitemlg oz0obioną, Niechaj zdobi święte stronie. 
I1. 

Pôjdimy społem do stajenti, A Panienla Mu; miłości 
Do Jezusa i panienki. Spiewa piosnti niewinności. 
przywitajmy tam Miłego Głosem wdziecznej barmoniji 
J Maryję, Matte Jego. Cos 3 niebieskiej poesyt, 

Choc przez ciernie i przez qłoqi, A Jezusek, ten malenki, 

Nie 3atulmy nas ze j drogi. Usmiecha się do panienki. 
Aby dać cześć ene} Rodzinie jaśpiewajmy przy Panience 


J tej świętej rannej godzinie.  MWD3Ięczną piosntę Mu w stajence, 
Gate Jezus w Bostiej koronie Drzywitajmy Malenkiego, 
U Panienki jest na łonie, jycjąc Mu dnia wesołeqo. 


Smiercé frzyżowa. 
Kapisat Michał Kajk a, poeta mazursti 3 Dqródta, pow. kecki. 


L 
Na podorfu, Golgocie. J w smuttu pograzone. 
Sterczy krzyz Ibawey naszego, Drzewo smętnie szumiako, 
Na ttórym Zbawca za Cię Wiatr 3 Golgoty jęczał zalem, 
Dodał ducha swojego, Jamieszanie się stato 


Wszystko załem strwojone W okolicy Jeruzalem, 
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nifty słońca promienie, Wielce się pottwożyło. 
Nocne wzbily się cienie. Świat 3 natuty strapiony. 
Jamiesjanie w tym czasie Rozpacz tfnęła całe strony, 
pomiędzy ludem się stało, Bo Zbawca zameczon v. 
Cała ziemia tr3esta się, Ucznie Panskie rozproszone, 
A. słońce świecić przestało. Wielki smutef i zamęt, 
Salem wszystko, co żyło, Słychać tylko płacz i lament. 
II. 


Upadam do nog pod krzyzem Miłego, 
Taczac wyrazy żalu bolesnego, 
O ZzIbawco miły, cos cierpiał katusze 
Ja moją dusze. 
Ow lud bez wiary, poganskiej natury, 
Rałożył na Cię Pajdany, tortury, 
Dtwórz się, niebo, ślij pomocy zdroju 
panu w tym boju. 
Rospieli Ciebie na krzyzu bez winy, 
Ja nasze grzechy, Olu naszej przyczyny, 
Emanuelu, cos 3 niebios zesłany, 
Ja nas wydany. 
Mój ci qrzech srogi, moje nieprawości 
J moje wszystkie przestępstwa i złości 
Chrysta miłego na krzyz wprowadsity, 
Ach. jam bez siły. 
Kację się społem 3 totrem obok Ciebie, 
U proszę tasPi, zgotuj mi raz w niebie 
Rorone chwały, niestazitelności, 
Ach, ma miłości. 
~ Juz ja cel tładę i jednam się 3 Toba, 
| Krzew we mnie wiarę i bądz mą ozdobą, 
| Ewangelja niech mi zapał wznieca, 


Diech mi przyświeca. 
Abym pamiętał na Toy Twój, mój panie, 
mak Twych boleści i na Twe wzdychanie, 
| ش‎ Aby Twa mefa lśniła mi zarazem 
| | Żywym obrazem. 
K 0 Upadam w sttusze do nog Twych, o Pantie, 
1 | Drzyjmij odemnie cześć, podziekowanie, 
| Abym swe serce ku Tobie podnosit, 
| Cbwałę Twą qłosił. 


(Pierwsze litery, 3 qóry do botu czytane, wykazujg autora 
d powyższego wiersza). 
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Dociecha w biedzie arzechów. 
(Ułożyła Augusta Upadta 3 Lelesf). 


Butza się podnosi, 
Serce Boga prosi, 
Do nog Mu upadając, 
W pofucie Go bładując. 
By dla Chrysta zastugi 
Odpuscit wszystkie Ołuqi. 
Danie miłosierny, 
Otom tu jest wierny, 
prosząc przez Twe litości: 
Ratuj mię w mej krewkosci, 
Dla Chrysta, Syna Twego, 
Nacz ochraniać grzesznego. 


Wszystko. co ja tu mam, 
Catkiem to Tobie dam; 
W obronie strzydeł Twoich 
pozbywam strachów moich, 
Bo i w wieltiej powodzi 
Twym dziatkem nic nie szkodzi. 
Więc nie opuszczaj nas, 
Twierdzą badz w kazdy czas, 
A niech miłość ojcowa 
Objawi nam się nowa! 
Tak, pöki tu żyjemy, 
Czcić cię nie przestaniemy. 


O miłości Bożej. 


(Ułożył Jan Rraszemsti, 


robotnik 3 mająttu prosttergut, 


powiat olecki). | 


Ach, Ty Boże! — miłościwie 
przez wielkg Twa cierpliwość 
Chowas; nas na tej tu niwie, 


Pychy dosyć jest na świecie, 
Jako widać tu stale, 
A w tym zepsutym namiecie 


Choć grzechów maszych jest dość. Wzorów nie staje ucale. 


Niegodnismy my tego 

Miłosierdzia Twojego. 

Wielce Ciebie prześladując, 

Stow Twoich nie zachowując. 
Od dziecinstwa my naszego 

Nie dobrze tu żyjemy, 

Tylko w złości świata tego 

W ciąqd ten bied nasz trawimy, 

© to my nic nie Obamy, 

Je taz liczbę oddamy, 

Jako tte tutaj szafował 

J ey dobrze się sprawował. 
603 tu na świecie jest złego, 

Falszu dość i chytrości, 

Jeden topiłby drugiego 

W łyżce wody ze złości. 

Mitosierd3ia nie mamy, 

O Boga nic nie Obamy, 

Tylfo, by się dobrze Działo, 

A bliżniemu żle się stało. 


Włosy są pudrowane, 
۹ buty malowane: 
W tapeluszach ze wszem strojem, 
Przed Bogiem się nie ostojem. 
Bo te dobra świata tego 
Rrótfo tu są trwające, 
Nie, jal starb Boga żywego, 
3 jródła trwale płynące. 一 
Miłość nam nieptzebrana 
Dawno jest zgotowana, 
Drzez krew oredg Syna 6 
Nam bo zywota wiecznego. 
A taf, Boje miłosierny, 
Prosim Cię, niech ukorzy 
Nas ten Duch Twój, on prawoziwy, 
Oczy wiary otwotzy, 
Byśmy Cię naśladując, 
A złościami się brzydzqac, 
Raz do żywota wiecznego 
Weszli nam 0 
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Dieśni różne. 
O mazurskich jeziorach. 
Napisał Michal Rajta, poeta mazuxski 3 Ogroödka, pow. lecki. 


O jeziora tak wspaniale, Kiedy wiosna raz nastanie, 
Co zdobicie nasze strony, Panuje w nas ruch i życie, 
Czyli wielfie, czyli małe, Słychać ptasząt tam plusfanie 
Każdy 3 was zadowolony J też wszelkich tyb obficie, 

J podziwia wasze brzegi. Że czlowieka zachwyt bierze, 
Wasze ksztalty i też biegi. Riedy stanie przy jezierze. 

Riedy stanę przy twym brzegu Sdzie przodkowie przepływali 
J tam madtef myśli snuję Wasze ptzejmy, wasze brody 
O twym fształcie i tej biegu, J 3 ro3fos3q spoglądali 
Serce jakis powab czuje Ka jeziora lśniące wody, 

J, też śledzę przestrzeń w kolo To cudnych przeszłości wspomnień 
Jakos dziwnie i wesoło. Przenika me serce promien. 

W dali gdzieś tam łódta płynie Wasze wody przezroczyste 

po falach się unosi, podczas lata 5‏ ل 


3 ftórej rzewna piesnła płynie, Jadewolnig i turystę 
Co ją pierś mazurska qłosi, J przychodnia też fasdego, 


A jej 2003143116 miłe tony półi duch mazurski wieje, 
Echem płytą na wsze strony. Niech blast jezior nam istnieje. 
Wy prześliczne jejior wody, Jachwalajcie inne strony 
Które lsnicie w swej ozdobie, Tam, gdzie rosną winne grony 
podczas ciszy i pogody J wydają bojne plony, 
Malujecie tedy w sobie Mecz najmilsze nasze strony, 
Zong, lasy i tej wioski Gdzie jezior błyszczące wody 
J cały firmament Besti. Stuzg nam do wygody. 


Mid} ojczysty mazurski las. 
Napisat Michal Rajta, poeta mazuxski ; Dqroota, pow. łecti. 
Czego też niema on dla nas Darzy w jesienny, chłodny czas. 


Ten ojczysty, mazurski las... Gedo też niema on dla nas 
Jagod i qrzybów w bród po pas Ten nasz ojczysty, luby las... 
Obdarza w letni. ciepły czas, Czeqo też niema on dla nas 
Czego też niema on Ola nas Ten ojczysty, mazurski las... 
Ten ojczysty, luby las. Błoqosławieństwem darzy nas 
63640 też niema on Ola nas UW zimowy, czy to letni czas, 
Ten nasz ojczysty, luby las... Nic piętniejsiego już nie masz, 


Wiqzka gatezi on nieraz Jak mój ojczysty, mazurski las. 
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Jakie panują stosunft na Mazurach. 
Napisał Michał Kajka, poeta mazurski 3 Dgróofa, pow. lecki. 
Wiec uderzmy w czynów stal, ول‎ 3 niej pokarm jest zOrowy: 


Niech naszych starjów zale 
Dobijają ben w dal 
Gtosem, jal morskie fale; 
Podajcie nam bratnie dłonie, 
Bowiem nasza mowa tonie. 
Riechaj zabrzmi, jako 03won. 
W pośród nędzy i też trudu 
Waszych żalów smętny tom 
J ujmie za serca ludu: 
podajcie nam w nędzy Dłonie, 
Bowiem nasa mowa tonie. 
My błagalnie zadamy 
Naszej ojczystej mowy, 
Bowiem dobrze ją znamy, 


Podajcie nam bratnie dłonie, 
Bowiem nasza mowa tonie. 
Niech przebije opoki 
Ras: dotkliwy, przykry cios, 
Niech płynie w świat szeroki 
Raszej mowy wdzieezny 4105 : 
Podajcie nam bratnie Ołonie, 
Bowiem nasza mowa tonie. 
Niech nam zale się wznoszą 
ponad szczyty stromych dor, 
Niech woziecznym echem głoszą 
Tam, 40316 lśni anielski chor: 
Ach, będzie nam ku obronie, 
Bowiem nasza mowa tonic. 


Kto czyni 511053010, ten sam wpada 


w te stola. 
Napisał Michał Rajta, poeta mazurski 3 Dgródta, pow. lecki. 


W jednej wiosce 一 60 
Jeszli się do umarkego. 
Aby w ostatniej chwili 
posłudę mu uczynili. 
J 145164511 totnie, 
Jaspiewali pokornie. 
Nagle szmer tam powstaje, 
Bo umarły snadz wstaje, 
Bo 020401 rela mość panie 一 
Wraz ustało śpiewanie. 
„podniósł refe do gory!“ 
Wydał okrzyk niektöry. 
Je stołfów, 3 ławów powstali 
J na Owór pouciefali. 
Nawet i domownicy 
Byli wraz na ulicy. 

Gody nazajuttz już Oniało, 
Kilku ludzi zajrzało, 
Cec umarły nie rus3a, 
Nie wróciła wen dusza. 


Ale za piecem trup drugi, 
Uplątany w szpagacie. 


一 Tera mamy cię bracie! 


Bo qdy wczorajszej chwili 
Cudzie się poschodzili, 
Uwiazat on dlatego 

W szpagat rele 0 

J pociągnął on zatem 
Umarłedo szpagatem. 

Cecz gdy śpiewać przestali 
J na dwor pouciekali, 

Nie chciat Ołużej tes zwlekac, 
Cecz za ludzmi uciefać, 

Ale się w szpaqat zaplątał, 
Nie mógł Dalej, choc chciał, 
S3arpat sie, jaf w pętlicy, 
Rift ale nie przybył 3 ulicy. 
Na ziemię się położył 

J wnet duszą swą zart nałożył. 
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O terażniejszych modach. 


Napisał Michał Kajka, poeta mazurski 3 Ogrodta, pow. Iech, 


Yani moda — miljony Aby się namówić dali, 
W szego ludu bierze w szpony W poforze postępowali. 
J batwami swemi tusi, — Matko! inaczej nie pójdzie, 
Rażdy stan jej ulec musi. Bo po terażniejszej © 
Kto przy dobrym charakterze. Wszyscy już tak postępują, 
Ona nad nim dove bierze, Rodzice ich nie szkalujg. 
Chce mieć jeden, jak i drugi, Ojciec chwycił się za qłowę, 
U cbociaż wzrastają dlugi. prowadzi ostatnią Frome, 
— Widzisz matko mą niedolę, Wszelka praca, zorg i znoje 
Teraz kazdy jest przy Pole, 00116 na córczyne stroje. 
A ja muszę chodzić pieszo, Gdy niedziela zawitała, 


Tylko wrodzy się 3 nas cieszą, Jedna 3 Oruqą się przybrały 
Wszyscy we mnie palcem Pola, J na Potach pojechały 


Moje życie jest niedolę, Tam, gdzie gracze modnie grały 
Wolę słończyć moje życie, J tamój w taneeznem Pole 
Gdy mi foła nie tupicie. Uprawiały swą swawolę 


— Dziatki, grunt nasz zadluzony, J tańcami się raczyły, 
Słubią nas na wszystkie strony, W noc się długo zabawiły. 


Tylfo wszędy pełno biedy, Rano mathe praca trudzi, 
Wkroͤtce już nie Samy rady! parę razy cörki budzi: 

— Dożyczcie na bipotetę, — Wstajta, wstajta! moje dziatki, 
Trzeba mi nową eblefe, Posłuchajta swojej matt, 
Suknia by się zdała Druga, Juz sniadanie jest na stole 
©dyż ta nowa to za długa, J najwyższy czas na pole. 
516406 troche za tolana, — (o ci starzy zasie plotą, 
Taka moda nie przed pana, chcą zamęczyć nas tobotą, 
Bowiem na przyszłą niedzielę ` (Młodzi pracą sie nie męczą, 
Bedꝛie muzyfantow wiele, Bo maszyny ich wyręcją, 
Wszyscy 3 miasta będą grali, Młodym robic nie przystało, 
Bedziem modnie tancowali, Rupcie maszynę choć małą, 
Trzeba mi trzewiki nowe, Co zastąpi robociqdze, 

Na ponczochy też gumowe, Sama siecze, sama widgse. 

I dato by się też do tego — Dziatki! gruncik nasz za mały! 
Jeszcie płaszcza jedwabnego, Skad się dziegi beda brały! 
Jeszcze do fryzjera pojde Na te nasze pare morgow 

J na terazniejsza mode Tyle fosztów i też zorqów, 
Dam sobie obstr3yc włosy, Nie potrzeba nam maszyny, 


Będzie radość pod niebiosy. Tylto robotnej Dziewczyny. 

一 Moja córto, bój się Boda, — Wy gtupio matko gadacie, 

By nie przyszła na cię trwoga! Bo świeżej mody nie znacie, 
Cec rodziców serce boli, Starzy ludzie głupi byli, 

Nie chcą dziatkom dać swej woli, Więc robotą się męczyli, 


— L—ů-—ͤ — x—x— 


Teraz młodzi się nie męczą, 
Bo maszyny ich wyreczq, 
Nie przystoi to panience, 
Boby posmolita ręce. 
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Wnet zawładnie nim subbasta. 
Pani moda narod tłoczy, 

Niema rady, ni pomocy 

Wśród niedoli życia trudu, 


— Grunt się coraz ma Oot toczy, Ulegty jej masy ludu. 


Wierzyciele mają w mocy, 
U długów zewszą0 przyrasta, 


Jednak tto się jej obroni, 
Ten wybrnie 3 krytycznej toni. 


O zydowskim koniu. 


Chociaz Żydzi nie pracują, 
Nie sieją, ani jniwują, 
Jednak się inaczej mają, 

Jak ci, co się uganiajq 

Ja tobotą bez przestanku, 
Do wieczora od pórantu; 

Bo Żyd przez spebulacie 

Się bogaci i 3 niej żyje, 
Jednak czasem się to przyda, 
Że można zgłurić i Żyda, 


Rapisat Michał Raja, poeta mazurski ; Ogrödka, pow. lecki. 


Tobym cię dzis przeszachrował. 
— Nie moja to wina była, 

Że pokuta się skonczyta. 

Dajcie mi jeść, moi mili, 

To się odmieni w tej chwili, 
Bede chętnie u was służył, 
©dym wolności człeczej użył. 

— (Gzy ja wiem, co siedzi w tobie? 
Ty dzis w człowieczej osobie, 
Jutro zmienisz się w innego 


Gdy podstępem i też sprytem W Ducha jakos paskudnego. 


61168 poradzi sobie przytem. 


Ja się mocno ciebie boję, 


Miał Żyd fonia do sprzedania, Że ledwie na nogach stoję, 


Bo nałożny szachrowania, 
Kamowili się złodzieje, 
Jako nieraz się to dzieje, 
Jeden Tonia uprowadził, 
Drugi w gär się zawadzik. 
Jamiast fonia uczepiony. 
Bardzo był zadowolony, 

A gdy rano Iyd go zoczył, 


Nie chcę widzieć cię na oczy, 
iech cię djabel ma w swej mocy. 
Jaklal po polsku i potem 

zasie zydowskim szwargotem. 
dart 3 złodzieja uzdzienicę, 
Wypedzit go za tramnicę. 

dody zaś po niejakiem czasie 
pojechał do miasta zasie, 


To ze strachu w tył odskoczyt. By fupic fonia innego 
— Aj waj, co to jest—zawołał, W miejsce mu ukradzionego, 


Cecz ze strachu ledwie stojał. 
— Nie bójcie się, arendarzu, 
Wy mój zacny gospodarzu, 
To ja waszym koniem byłem 
Ja te, 36 mocno zqrzeszyłem, 
U was wypofutowatem 

J się nazad czlekiem stałem. 
A Żyd wziat rozpaczać sobie: 
— Co ja teraz 3 tobą ztobię! 
Byś był Ołużej pokutowat. 


U gdy wszedł na targowisko. 

Skoczyt zasie w tył Iydzisko, 

Tcbu zabrakto mu do tego, 

Bowiem poznał konia swego. 

Handlarz konia mu zachwala 

J do handlu go zniewala. 

一 Rupc3e， Iydzie, tego rapa 

Toc wid zicie, teda sztapa, 

Ale Żyd na to odrzecze: 

— (o ty chcesz odemnie człecze, 
1 
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Riechaj tto chee, jego kupi, J r3ePt koniowi do ucha: 

Ale ja nie taki głupi — A ty ganef, ty psiajucha,| 
Zrobić pustki w mej kieszeni, Toc ty grzeszysz na wsie strony, 
A on w cefa się przemieni.  Znóweś w Penia zamieniony”. 


Starzy i mlodzi. 


Starzy młodym utądają, Jeszcze sobie kupie dudfe, 
Je pieniądze sozprószają, To się prędzej znajdzie brudkk.“ 
Nabywajg wszelkie bredy, Jeidzi, 3 tołem się mus3truje, 
Kupujq welocypedy. Na nic zważa, nie szanuje 


Teraz mówią: „Juj mam Poło, J cieszy się, je jest młody 一 
Głowę zgolić też sam goto, Ma tółeczło do wygody. 


Wspomnienie z roku 1014. 


Nie zapomnę roku tego Diwierze od trepoͤw jamurował, 
Tysiąc dziewięćset ezternastego, Nas do ścodła w koncu schował, 
Jak piwnica, choć niemiła, Ja, jak plerwssy raz ujrzała 


3a schronienie nam służyła. Kojaka, tom się go bojała, 
piętnaście nas osób było, Ja nim jeszcze drugi, trzeci, 

Stattów siła się zmieściło, Ale czwarty 3 Ponta leci. 

Duszno, ciasno, lecz bezpiecznie My to widząc, krzyczym w stra: 

Siedzieć trza byłe koniecznie. A tymczasem brzek na dachu, [chu, 
Bo Moskale nadchodzili, To kulka się zabłątała, 

Strzałów żadnych nie szezedzili, Na dachu eksplodowala. 

3 armat, 3 różnych rewolwerów, Az ściany Ornęły w piwnicy, 

Nawet tej 3 maszyngewerów. Dymu pełno w kamienicy 一 
więc piwnica odpowiednia, Szczęście, ze ognia nie było 

U gospodarz jeszcze do dnia J na tem 51 


Piesni ludowe. 


Pieśń adrnośląsta. 

Rowalu, fowalu, fue mi zameczek, 
Kowalu, towalu, kujze mi zameczek, 
Bede se zampkac zielony wianeczek, 
Bede se zamytać zielony wianeczek. 

Rowalu, kowalu, narób mi tłoteczel, 
Rowalu, towalu, narób mi kloteczek. 
Bede se zamyfać zielony wianeczek, 
Bede se zamytać zielony wianeczek. 

Bede se zamytać, by mi go nie skradli 
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Będę se zamykac, by mi do nie skradli 
J 3 Kozbarku chłopcy, jakby tu przypadli, 
J 3 Kozbartu chłopcy, jakby tu przypadli. 


Chociem zamyfała, jednak go ukradli, 
Chociem zamytała, jednak go uPradli, 
Bodaj się ci chłopcy w ziemecztę zapadli, 
Bodaj się ci chłopcy w ziemeczke zapadli. 


W ziemeczke zapadli do Ona pietielnego, 
W jiemeczke zapadli do dna piekielnego, 
Kiedy go już niemam, wianta zielonego, 
Riedy go już niemam, wianka zielonego. 


Mazurska pieśń zniwna. 


(Ge zbiorów Kota Krajoznawczego Milodziejy przy Panstwowem 


Seminarjum Gauczycielstiem w Dzialdowie). 


Oto 3 jniwnym wiankiem 
Idziem razem żeńcy, 
Com tu wyszli rantiem 
Danny i młodzieńcy. 
plon niesiem, plon. 


Dj, tośnie byliczka 
Bujnie na odtogu, 
Doqrabili żyta, 

Za to chwała Bogu. 
plon niesiem, plon. 


O, jak stodko chleb nasz 
Będzie nam smalowat, 
Goy w qorgcym pocie 
Rażdy 3 nas pracował. 

plon niesiem, plon. 


Od qranic do granic 
Śpiew nasz się tozlega, 
Kto chce nas przywitać, 
Niech przed sień wybiega. 

plon niesiem, plon. 


Patrzcie ludzie, patrzcie, 
Jakie wielkie OZiwo, 
3 ziarenka małego 
Bóg dat tatie żniwo. 
plon niesiem, plon. 


Otwarzaj je, Danie, 
Szeroke twe wtota, 
Bo do ciebie 16 
Wszystta 3 pól robota. 
plon niesiem, plon. 


Otwarzajcie, Danie, 
Szerokie twe wrota, 
Niesiem dobrze wieniec 
Je szczerego złota. 

Plon niesiem, plon. 


Dobrzem zarobili, 
Nie zatujcie piwa, 
potem nie zawadzi 
J kawat mięsiwa. 
plon niesiem, plon. 


Gdy mendel wymłócim 
Ra tlepistu twardem, 
Niech się dla swych zbiorów 
Dan nie stawi bardym. 
Dlon niesiem, plon. 


Riejeden siał ze łzami, 
A zbierał 3 tadości, 
Tak Bog 2140351 nami, 
półim w tej niskosci. 
Plon niesiem, plon. 
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Ja latosie jniwa J na przyszłe lato 
Dzieka Bogu, dzieka, Bogu tez ufajmy 
Boć te wszystkie zbiory J w opieke Jego 
Dała "jede refa. Wszyscy się oddajmy. 
Plon niesiem, plon. i plon niesiem, plon. 


(Pieśń tę śpiewa pani Berta Cibudzina 3 Turzy Wielkiej), 


Slasfa pieśń weselna. 
(Spiewana na Górnym Śląstu). 


pan młoDy: Bom się 3 braćmi 116 
Siadaj na wóz, fochanie moje, Dziekuje wam, mili bracia, 
Rie pomoże płatanie twoje, Byliście na mnie jak kacia, 
Rie pomo mocny Boje, Jostancie 3 Bogiem. 
Już toniczti są we 6 
„ 
mioduc ha: adaj na wóz, kochanie moje, 


Nie pemoje plakanie twoje, 
Nie pomoże, mocny Boże, 
Juz koniczki są we wozie 


Ja nie będę na wóz siadała, 
Bom się 3 ojcem nie pożegnała. 
Dziętuję wam, miły ojcje, 


Wychowaliście mnie dobrze, pozaprzegane. 
Już nie będziecie. Młoduch a: 
Dan młoDy: Ja nie będę na moi siadała, 
Siadaj na wóz, kochanie moje, Bom się ; siostrami nie jegnata. 
Nie pomoże plakanie twoje, Dziekuje wam, miłe siostry, 
Nie pomoże, mocny Boże, Jezyk wasz był na mnie ostry, 
Ju; koniczki sq we wozie Jostańcie 3 Bogiem. 
Pozaprzegane. pan mtody: 
Młoducha: Siadaj na wóz, kochanie moje, 


Ja nie będę na wo; siadała, Nie pomoże płatanie twoje, 
Bom się 3 mathe nie pożegnała. Rie pomoże, mocny Boje, 


Dziętuję wam, miła matko. Juj koniczki są we 4 
Wychowaliście mnie dtaofo， Pozaprzegane. 
Juz nie bedziecie. 
95 | Mtoducha: 
pan mtoody: Ja nie będę na wóz siadała, 


Siadaj na mo, kochanie moje, 
Nie pomoże płatanie twoje, 
Lie pomoże, mocny doje, Rotiłyście na mnie plotti, 
Ju; koniczki sq we wojle, Żostańcie 3 Bogiem. 
Pożaprzęgane. Bądźcie 3 Bogiem, moje progi, 
Młoducha: Nie będą tu moje nogi 
Ja nie będę na wóz siadała, Do was chodziły. 


Bom się 3 ciotkami nie żegnata. 
Dziekuje wam, mile ciotfi, 
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Dieśń góralsfa. 


Rocham cię, Giewoncie!!) Myślałem, myślałem, 
Boś twardy na froncie | Że się hala’) pali, 
Bos od dołu do szczytu dej! A to geba Anielci 
Caluski 3 granitu. Błysła mi 3 oddali! 

Na wysotiej turni?) powiał balny wiater 
Czerni się, cos czerni. Do przez lasy, gory. 
dej! czy to kupka gnoju, Hej! Rozwiak na Giewoncie 
Gy dziewucha moja! Bielusienkie chmury! 


Janko Sabała, göral 3 Jakopanego, w stroju ludowym. 


Tatry. 
pięlna jest ziemia polska. Diętne są gory polsfie — Tatry. 
Ciągną się one na południe od Krakowa. pociąq dojeżdja do Ja— 
topanego. Jest to uzdrowisko, położone w pięfnej dolinie. W zi⸗ 
1) Giewont—jedna 3 najwyjszych gor w Tatrach. 2( turnia 
-一 stalisty szczyt gory. °) bala — kaka qgórsta. 
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mie i w lecie rojno jest i gwarno. Dezyjeżdjają ludzie na odpo- 
czynek i dla nabrania zdrowia. W szczególności dla słabych na 
płuca powietrze w Jakopanem jest tojące. przyjeżdiają do Zało» 
panego liczni turyści, ttórzy odbywają wpeieczki na wysokie 
szczyty gor, pokryte wiecznym Sniegiem, oraz do malowniczych 
jezior qórstich. 

przed kilkudziesieciu laty żył w Jakopanem przewodnit— gór 
ral, ttóry znał wszeltie drogi i sciezki w Tatrach i oprowadzał 
wycieczłi. Nazywal się Janko Sabała. Znany on był 3 tego., że 
opowiadał piętne baśni tatrzaństie, oraz qrał na geslach. Zmarł 
w totu 1898. Wiele 3 bajef Sabały spisano, aby przefazać pos 
jomnosci. 


Wycieczka Mazurdw do Polski. 


pożyteczną rzeczą sę podróże i wycieczłi. Kto siedzi w De 
mu, w swej wsi lub miasteczku, nie wie, jak świat wyglada. 
podróże i wycieczki oświecają ludzi. To tej w ostatnich czasach 
córa: częściej urzadzane są wycieczłi zbiorowe — bo to zawsze 
więcej się cztowiek dowie i więcej zobaczy, kiedy jedzie 3 wyciecz⸗ 


Mazurzy z Prus Wschodnich na Śląstu Cieszyństim. JWycieczka 

Mazurów 3 Prus Wschodnich pod Cieszynem w Dzięgielowie, gosie 

ks. senjor Rulisz założył sierociniec, djakonat, dom starców. (Na tym 

ks. sen. Rulis3 siedzi na lewo obof siostry-djaPonisy. Slązaczłi ` 
w strojach ludowych). | 
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ka. a zawsze mniej pieniędzy wyda, bo uczestnicy wycieczki tamiej 
płacą za przejazd kolejg i za wstępne do muzeów, zamtów, teas 
trów it. p. MO podróży poznaje się ludzi, zamieszłałych w innyeb 
stronach. 

U rofu ubieqłym urządzona została wycieczła Mazurów do 
Polski: uczestnicy zwiedzili Poznan, Ratowice, polski ofteg prze» 
mysłowy, Cieszyn, 40:16 poznali ewanqelifów, tak samo, jak Mła: 
zurzy, rdzennych Polafow. W Dzięgielewie pod Cieszynem, w qós 
rach, podejmowali naszych Mazurów: ts. senjor Rulisz w zatłae 
dzie dobroczynnym, przez niego założonym, a w Puncowie gospo- 
darz wiejski. Mile były to chwile!.., 

Je Slaska pojechali goście mazurscy do Kxakowa, gdzie 
spotkali się 3 uczenicami fuesów gospodarczych w Działdowie. 
Jwiedziwszy staty dräi Frólów polstich, Rratów, odbyli wyciecztę 
do Wieliczki, sławnej na cały świat topalni soli. W powrotnej 
drodze zatrzymano się w Warszawie, qdzie spedzono prawie 
trzy Oni. 

Warszawa, wielfa stolica, wywarła duje wrażenie. Przeko⸗ 
nali się goście majurscy, je tłamstwem było, co słyszeli o Pol: 
sce, je niema wyższych domów. jak Owupiętrowe. W Warszawie 
są nawet domy cztetnastopiętrowe! | 


MNazurzy 3 prus Wschodnich i uczenice tursów 
gospodarczych w Działdowie na Ropcu Rosciusz- 
ti w Krakowie. 


(Ropiec Kosciuszki, to sztuczuie usypana qóra pod samem mia: 
stem Rrakowem, nazwana imieniem wielkiego wodza pols kie go 
i bobatera, qenerała Tadeusza Rościusztł). 
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Kto odbył wyciecztę po Polsce, ten się przefonał, je to bo» 
daty i piefng kraj. ze ludzie miłują braci Mazurów i że ich czes⸗ 
ciej u siebie gościć praqną. 


(Uczestnicy wycieciti Mazurów 3 Prus Wschodnich w sali 
Jamku Królewstiego w Warszawie.; 


O ksiedzu 
Andrzeju Rowalewskim, 


Hiobie pruskim, 
o po wie $ e. 


„Mikolaſki, to bajti, ale Orzes; to miasto”, powiada stare 
mazurskie przysłowie. Bo też Mikokajki sq miastem tak piefnem, 
jatie, zdawaloby sie, tylfo w bajce spotfać mojna. Ci, ktörzy zna⸗ 
ją miasta italsPie, nazywają Mikolajki „Mazurska Menecją*, a 
Wenecja jest najpięfniejsjem miastem Italji, wi¢hs3em jeno od 
Mikotajek. 

Od najdawniejszych czasów wśród rozlewnych wdd poroz⸗ 
rzucane dzielnice miasta nosiły polskie nazwy: „Koniec“ „Talto: 
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wisko“ i RBozłowo*. A więc Mazurzy, nie Niemcy. ⸗dedzieli tu, 
skoro swoje siedziby 3 mazurska nazwali. 

piekny i miły kosciotek posiadają Mifołajti. Jstniał on ode 
dawna, bliższe wiadomości posiadamy o nim dopiero od czasów 
wprowadzenia Reformacji. W tofu 1535 proboszczem był niejati 
Stanisław, potem Jatób Willamovius, czyli Wilamowski, po nim 
Jatób Mostowicz. czyli Munscovius. (Były to czasy, kiedy wszyscy 
uczeni ludzie polskie foncowfi swych nazwisk zmieniali na łaciń: 
stie, albo wogóle tłumaczyli znaczenie nazwisk. To czynili nietylko 
polacy, to „est Mazurzy, Ślązacy i inni, ale takje i Niemcy). O 
tym Munscoviusie nie wiele powiedzieć możemy. Riedy bis: 
fup Wigand przyjechał na wizytację, wyraził swoje niezadowole⸗ 
nie. Wikary „ówczesny, podobnie, jak nauczyciel, za dużo czasu 
sicdzieli nad dzbanem, a 3a mało myśleli o swych obowiazkach. 
(Nazwisk ich nie znamy). 

Rościół był w złym stanie, te też rozkazat biskup, ażeby na: 
prawić kamienne podmurowanie i prodi, stopić stary, pefniety 
dzwon i odlać nowy, znacznie więtszy, a paraf janie mieli się do 
tego przyczynić. Chociaj według sprawozdań wizytatorów Muns⸗ 
covius był nieodpowiednim plebanem, jednak piastował ten urzad 
przez 44 lata. 

Po jego śmierci osiadł przy kosciele w Mitołajfach jako 
proboszcz Albert Pomian Pesarovius. Pomian jest to herb pols 
ski (Wappen), często spotyfany na Mazurach. Ten proboszcz był 
postacią doing, 5130611006114, doczekat się późnej starości. Imark 
on w xoku 1696, przeżywszy 106 lat. proboszczem w Mikotaj⸗ 
tach był przez 71 lat. Wozieczua qmina umieściła w świątyni 
obra}, przedstawiający postać tego zacneqo faplana, oraz uczciła 
jego pamięć wierszem łaciństim. 

Na trzy lata przed śmiercią sędziwego proboszcza przybył 
do Mikotajek Ps. Andrzej Rowalewsfi, a po śmierci Alberta Doe 
miana Pesaroviusa mianowany został proboszczem na jego miej: 
sce. Doprowadził on zaniedbany fościół do należytego stanu: wews 
noir piętne malowidła wytonał niejaki „uczony malarz" Lissiews 
sfi. Ks. Kowalewski ufundował za 2000 florenów Owa nowe 
dzwony, ftórych glos pieknie rozbrzmiewal po okolicy. 

Smutna jednak i nieszczęsna była Jola tego zacnego dusz⸗ 
pasterza. Podczas nabojenstwa w niedzielę Reminiscere w rofu 
1702 zachorowal on nagle, zlozono go na łoju boleści, ftóredo 
nie mögt opuścić przez 6 lat. Dopiero w roku 1708 pozwolił mu 
Bog pracować dla dobra swych parafjan. 2 cig3fa to była prae 
ca. Dpatrzność zsyłała jedne kleski za drugiemi, to też ciężto Joe 
świadczony został proboszcz Kowalewski. 

W lecie r. 1708 pokazaly się w Mikotajkach tak wielkie ilości my: 
szy w polach i obejściach, je nie było sposobu, żeby je wytępić. Myszy 
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te czyniły wielfie sztody. Wczesna surowa zima położyła tres tej 
pladze. Ale tej zima ta była tat straszna, je skorupa 3iemi Pf 
fata, a szczeliny bardzo glebokie, miały po kilkadziesiqt metrów 
długości. £udzie nie mogli wychodzić 3 domu, gdyż zamarzali. 
Wymarziy Orzewa i oziminy. 

Po tych strasznych mrozach nastąpił nieurodzaj i głód. A 
przecie wtedy nie było kolei ani samochodów, ttóremi mojnaby 
prędfo 3wiefé zapasy jywnosci 3 innych części państwa. To tej 
miesztańcy MiPotaje?, a wraz 3 nimi i proboszcz cierpieli nędzę. Lue 
dzie jadali padlinę i korzonki. 

W lecie 1710 roku podczas wielkich upałów wybuchła “لان‎ 
ma w Cublewie, stąd zawleczono ją do Rojłowa. Azeby zapobiec 
rozpowszechnieniu tej strasznej „morowej zarazy”, 3 6 
nia władz ustawieno na moście oddział Żołnierzy, ftóry nie do⸗ 
puszczał nikogo do zapowietrzonej dzielnicy, ani tej nikomu stam’ 
tad wyjść nie pozwalał. To te} wszelka łączność 3 0١ 
ustała. Ale to nic nie pomoqło. Zaraza szerzyła się ; wielfą 
szybłością. Ofiarg jej padło 900 osób, a cmentarz miejscowy nie 
mógł pomieścić wszystkich zwiok, skladano je więc po różnych 
ogrodach i piaskach za + 

Stras;ny był les zarażonych: wypedzano ich ze wsi, mimo zimna, 
musieli błąfać się po polach i lasach, rodzice grzebali swe zmarłe dzie⸗ 
ci. Gorzej było, jeżeli rodzice naprzód pomarli, a małe Dzieci pełzały 
przy trupach bez opiefi, w koncu padały ofiarą zarazy, albo qi. 
nely 3 głodu. Niftby się tatą sierotą nie opictował. Niejeden cho‘ 
ry sam sobie grób fopat a potem śmierci oczekiwal. Straszne 
to były czasy! Choriy cierpieli tet bardzo, je nieraz odbierali هك‎ 
bie życie, nie modąc znieść mak. 

Świątnica została ; rozkazu władz tościelnych zamknieta. 
Ostatnie nabożeństwo odprawiono w 6stą niedzielę po Trójcy 
Swietej. Drzemęczony pracą i wycieńczony ksigdz Kowalewski 
przeniósł się do Tałt, 40316 miał nabożeństwa odprawiać. 

Wielce pomocny był w tym czasie djakon Cbrystjan Aleksius, 
tróry, nie obawiając się zarazy, odprawiał nabojeństwa, przema⸗ 
wiał nad grobami zmarłych tak długo, dopoöki go jaraza nie poe 
waliła. W niedzielę 13:tą po Trójcy Świętej zwloki jego 60 
do grobu. 

Do śmierci Aleksiusa przybył, jako pomocnik ks. Rowalewe 
skiego, starzec, ktörego nazywano Denrici albo Mucha. 

W tydzień po śmierci Alefsiusa i w Tałtach wybuchła jas 
raja, a ks. Kowalewski zwuszomy był przenieść się do wsi Sas: 
czen. Tam też na dziedzińcu zabudowań gospodarza 010516, pod 
gołem niebem, na śniedu, wprowadzony został w 8 diakona 
miejscowego Jerzy Chrystian Madeyka 3 kiku przej ks. pastora 
Krzysztof a Graboviusa, czyli Grabowskiego 3 Rynu. | 
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Zaraza zaczęła w koncu wyqasać. Liczba osób, ttóre przes 
żyły kleske, była tak niewielka, ze nie zdołano sprzątnąć 3 pól, 
nie było bowiem tomu pracować. W wielu miejscowościach bydło 
stratowało zboże doszczętnie. Roli nie miał kto uprawiać i ob: 
siać, to też zbiory następnego roku. czyli 1711, były bardzo niee 
wielfie. 

proboszez Kowalewski wraz 3 djafonem Madeyka przenieśli 
się 3 powrotem do Mifołajef, gdsie po Nowym Rou 1711 ode 
prawili wspólnie nabożeństwo Dzięfczynne. 

Nie dość jeszcze było fest Latem przybyły chmary szarańe 
czy, Ptdre zniszczyły i tat słabo obsiane pola. To też znów dtob 
i nędza przypadła w udziale biednej, zmęczonej ludności. 

Rie na tem jeszcze toniec — jakas zaraza spadła na ryby 
w jeziorach. Wielka ilość miejywych ryb potrywała powierzchnię 
wód. Kawet bydło nie unitnęło tlęsfi. We wsiach okolicznych nas 
stąpił wielki pomor. 

Nieszezesciem własnem i swych parafian złamany, ks. Ro: 
walewski odprawił dnia 30 listopada 1712 roku nabożeństwo 20 
futne. Że ami w oczach błagał wraz 3 pobożnymi o odwrócenie 
farzącej reki Opatrzności. Ja cięzkie fary spadły na biednych miesz⸗ 
tańców Mikolajek.. 

Wysłuchał nareszcie Bog modłów goxqcych i pokornych 一 
odwtócił kleski — ustała wszelka zaraza, — a pola 200316 pos 
częły. Ludność odetchneta 3 

Jedynie proboszczowi nie sądzone było zaznać szczęścia. O- 
sobiste, rodzinne trosti i umartwienia, oraz ciezka choroba spra: 
wily, je uśmiech radosny i błogi nigdy nie rozjasnit oblicza tego 
męja, ktöry dla wszystkich cierpiących miał serce otwarte i do⸗ 
bre słowo. 

Parafjanie bardzo byli przywiązani do swego duszpasterza 
wspólna niedola zbliżyła ich. To też 3 współczuciem patrzyli na 
cierpienia tego sługi Bożego, ttórego nazywano „Pruskim Viobem". 

A kiedy wreszcie dnia 9 grudnia 1725 roku śmierć wybawiła 
go 3 mak doczesnych, tłumy ; płaczem odprowadsity na wieczny 
spoczynek zwloki tego, ttóremu nie było sadzone zaznać szczęścia 
na ziemi. 

Żył ks. Kowalewski lat 56 i 6 miesięcy. Opłatiwali śmierć 
jego dwaj) synowie: Krzysztof Albrecht, pastor w Niborku, i 
Celestyn. | 

M świątyni w Mikokajkach zawieszono podobiznę tego mę: 
czennika, a pod nig umieszczono tati napis w jesyfu polsłim: 


»C3ytelnifu łastawy, skin tu oczy twoie 
Ka ptustiego Hioba, ftóry ciężtie znoie 
ل‎ jadowite stuzały znosił w tym tarasie, 


eg 
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Jujci prawda, laue zwycięstwa nosi w tym to czasie, 
Jednak krwawy to bój był, lecz błogo takiemu, 
Rtóry tu ustępując wrodowi sweiemu, 

Statecznie, jako stała, przy Jezusie stoi". 


Musieli synowie probosjcza Kowalewskiego jezyk polski ja» 
te macierzysty swój i parafjan mikokajskich uważać, jeżeli na ścia: 
nie świątyni polski wiersz tu czci swego ojca wypisali. 

Zapewne niejeden zastanowi się nad tem, dlaczego nazwali 
ts. Rowalewsfieqo „Pruskim Diobem“, skoro mówił po polsku, 
nosił polstie nazwisto? 

Mazowsze Prustie, czyli kraj, ftóry od wietów zamieszkujq 
Mazurzy, stanowił część Rsięstwa Pruskiego, czyli Drus; był więc 
ts. Kowalewski obywatelem prusfim, nie przestając być polskiej 
naxodowosci. Emilja Sukerto wa- Biedrawina. 


Siarnka madrosci. 


Cztowiek dobry ten jest, ktöry pomaga, tomu tylfo moje, ni- 
fomu zaś nie szkodzi. 

Miłość łączy Boga 3 cztowiekiem i czlowieka 3 SPIE 
łączy lu03i między sobą. 

„prawda was wyzwoli”, mówi Pismo Święte, lecz prawda 
nie objawia się migdy inaczej, tylko przez miłość, bo miłością u. 
trzymuje się ostatecznie barmonię Życia. 


W złe serce duch Boży nie wchodzi. 


Miłosierozie jest uczuciem współudziału, ftére religja ożywia 
i umacnia, dając mu za podstawę: miłość bliżniego, a za cel: do⸗ 
broczynnosc. 

Kto się uczy myśleć, ten się uczy odróżniać prawdę od bie, 
dów, a w tem jest najwyższy rozum c3towiela. 


panowanie nad sobą i siła charaftern jest najwyższyni 
szczytem rozumu czlowieka. 
* 


* 


Cierpliwość jest owocem wieltiej duszy. 


3a młodu sfłaniać trzeba wolę do dobrego, — 
Ratcić zaś i wstrzymywać 00 złego. 
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Ucieszne opowiadania 
mazurskie. 


(Je zbioru Kotla Kraloznawezego Młodzieży przy Pan stwowem 
Seminarjum Nauczycielskiem w Działdowie). 


Jak djabel poszedł 3 babą prosiaka frasc. 


| Jedna baba zawdy 3 Ojabłem spółtę robiła. Raz umówiła 
się, ze pójdą w nocy świnie traść. Jak nadeszła noc, djabet 

3 babą poszli do jednego gospodarza pe świnie. Djabeł wlazł 
przez ofno i podawał, a baba pałowała do wortów. pomału wy: 
niósł djabet wszystkie prosiafi, ale przeraził się, bo zapomniał 
swoje naznaczyć (cecpować). Predfo wyleciał na dwör i woła: 

— Cys ty, babo, swoje cechowała, bo jam zabaczył. 

Na to baba: 

一 Jam swoim ogonki pozatręcała. 

poszli do domu Dzielić się. Baba wysypała pxosiaki, a co 
tu widać: wszystkie miały zategcone ogonti, oprócz jednego, tas 
fiego małego, zgarbionego prosiafa, co był chory. Baba była 
mądra, bo wiedziała, je z30rowy swiniak ma ogon zatręcony. 

Djabeł jak zdechlaka zobaczył, jak go wziął i cisnął, to go 
do ściany przybił, a sam ucieft i więcej 3 babą nie kradk. 

Jakby tto chciał 3 was tego prosiafa zobaczyć, to może iść 
do djabka, a on da adres baby. 


Jaf gbur sprzedał osła. 


Jeden gospodarz miał starego osła. Dsieł już nie byt zDate 
ny do toboty. Obur postanowił go sprzedać na jarmarku. 

Riedy nadszedł dzień jarmattu, gospodarz wstał rano, dat 
ostowl żteć, żeby miałźsiłę i zalazł do miasta. Q©ospodatz 3 sy: 
nem uwiqzali osła i prewaDzili spory kawal. Jak się osioł zmor⸗ 
Domat i nie chciał dalej iść, wzięli Orągi, położyli osła na nich 
i nieśli. Riedy byli blisko miasta, zwalili osła na ziemię i pro» 
wadzili, aby ludzie nie poznali, ze osioł jest stary i słaby. Przy⸗ 
prowadzili na rynef i ustawili pod ratuszem. 

przyszedł jeden Iyd, tupił osła. Bospodatz schował pienig⸗ 
dze do kieszeni, a Żydowi tazał przyjść po osła po obiedzie. 

Ja chwilke przyszedł Orugi Iyd i znów zatupił osła. Tak 
przyszło ich siedmiu i tażdy dat pieniądze za osła. Gospodarz 6 
brał siedem razy tyle pieniędzy, ile osioł był wart. 


EE 


po obiedzie przychodzi pierwszy Żyd i żąda osła, zanim scho⸗ 
dzi się teszta Żydów 一 wszyscy żądają osła. Żydzi nie wiedząc, 
co tobić, prowadzą chłopa do magisttatu. Żydzi poszli do but: 
mistrza, a gospodarz do sekretarza na poradę, jak zrobić. Setter 
tarz dat takg rade: 

— Jaf burmistrs będzie się was pytał, czemu sprzedaliscie jed⸗ 
nego osła aż siedmiu Żydom, to powiedzcie „bzzzzu* i machnijcie 
rętą Poło nosa. mówiąc: „dziun*. Ale za poradę Dacie mi pięć 
marek. 

©ospodatz poszedł do burmistrza, a ten wypytuje się, Ola: 
czego tylu Żydom sprzedał jednego osła, gospodarz zrobił ,b3333u— 
„dziun“. Burmistrz widząc to, powiada: 

一 Dajta mu spotój, cos on pomylony. 

Chłop się uradował i wyszedł. Widzi go setretavz i jada 
pięć złotych, a qospoDatz wznosi refe, robi ruch kolo nosa i mó» 
wi: „Bzzzzu... dzlun. ..“ 

Tak więc owten gos podarz cieszył się. je sprzedał osła stas 
tego 15 tyle pieniędzy, Że sobie mógł nowego tupić i jeszcze mu 
zostało. 


U sefretarza ziemskiego. 


Było to niedaleko Piekielka. Do pisarza ziemskiego przyszedł 
upity Cholewka. Naplut na podtoge (dyle) i mówi: 

Cholewka: Ajw jest... 

Sekretarz: Riem jest wasz ajw? 

Cholewla: No u was, u pisarza. 

Sekretarz: Co chcecie? 

Cholewka: Co ja chee? Ja nic nie chce, ino ite mnie 
śtalowali i ja przysed. 

Sekretarz: EE Andrzej Cholewta ? 

Cholewla: 

Sekretaxz: Jat śię piszecie d 

Cholewha: Ja ni moge psisać, ja nie psisarz. 

Sekretarz: Andrzej Cholewka na was wołają? 

Cholewka: Jal ziecie, to poco się pytacie? 

Sekretarz: Usigdscie na ajwtym stotfu. 

Cholewla: Sekretarz miał zaraz poziedzieć, a teraz dobry 
ziecor. 

Sekretarz: Wyście inwalida, bo tak w attach stoi. 

Cholewka: Stoi, a cemu nie lezy jel inwalida? 

Sekretarz: Nie mówcie mi tu zasiła, bo was 4 46 
wywalę. 

Chbolewka: Ziozielibym, chtoby prędzy wyleciał. 
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Sekretarz: Cicho! wyście urzędowy? Slujyliscie w woj⸗ 
stu, w jakiem putfu? Czemu nie odpowiadacie?? 

Cbolewka: Sekretarz móziuł, co mam być cicho. 

Sekretaxz: Skaranie 3 wami. Wy napisaliście o rente 
inwalidztą ? 

Cholewla: Ja nie psisał. 

Sekretarz: To tto pisał? 

Cholewka: Mój szwagier. 

Sekretarz: Macie tobietę ? 

Cholewfta: Rie, ja mam babe. 

Sekretarz: AU Ozieci siła 2 

Cholewla: Mam tupe. 

Sefretar3: Sita? 

Cholewka: Bezmała trzynaście. 

Sekretarz: Powiadajcie ich po imieniu, jeno grendo. 

Cholewka: Jurek. Francek. Aug, Jews... 

5 8261623: Pomatu, bo nie nadqję pisać, jeszcze raj. 

Cholewka: Jurek, Francek, ziecie, ten, co to buł kiele 
wojska frajtrem. 

Sekretarz: Mnie tam wasz frajter nie nie obchodzi, mówe 
cie jeno imiona. 

Cholewka liczył, liczył, naliczył jedenaście. 

Sekretarz: A kim jest ten dwunasty? 

Cbolewka: Dwunasty jest Francek, ten frejter. 

Sekretarz: To czemuście go zaraz nie powiedzieli? 

Cholewla: Toc möziliscie, ze was nic nie obchodzi. 

Sekretarz: A kim jest ten trzynasty ? 

Cholewla: Ja trzynaście nimam, ani Owanaście. 

Sekretarz: Co znowu mówicie d 

Cholewla: Ja nic nie mówziłem. 

Sekretarz: Słuchajcie, Cholewfo! Jak przyjoziecie do Cans 
celaxji, to się nie upijcie. 

Cholewka: Ja sie w kancelarji nie upsiłem, eno u Eich, 
mana w karcmie. 

Sekretarz: A jal się upijecie, to renty nie dostaniecie. 

Cholewka: Ja zadnej renty nie dostałem. 

Sekretarz: Ale możecie Dostać. Podpiszcie się ma tym 
akcie. 

Choolewka: Möwzitem wam, ze ja psisać nie modę. 

Sekretarz: No, to zróbcie trzy krzyze. 

Cholewka: niechce. 

Sekretaxz: Czemu nie? > 

Cholewla: Tod móziliście, ze macie ze mną krzyz i jeszcze 
chcecie 3i¢cy? 
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Sekretarz: Cholewka, nie bądźcie tak uparty, zróbcie trzy Frzyże. 

Cholewka: A bo ja glupsi? Raz mi tes na sądzie kazali 
napsisać trzy krzyze, a potem siedziałem tezy Oni w Tote, 

Sekretarz: Toe za te krzyze nie pödziecie do dziury, 
jeno dostaniecie vente inwalidzka. napiszcie Owa. 

Cholewla: Rie napsise. 

Sekretarz: Cholewko! Ja zrobię Owa, a ty jeden. 

Cholewka: No jo. 

Sekretarz. Ja zrobilem Owa. a on jeden, a ten jeden to 
pisał pięć minut, a jeszcze zvobił pare wieprzow na papierze. 

Jak 《polemfa napisał, to powiada do sekretarza: 

Cholewlha: Teraz, jak co bedzie, to bedziecie wy sier 
sieć Owa Oni w dziurze, a ja eden. Dobrunoc. 

Sekretarz. Ro, dobrze, jak bęDzie centa, to ja wezme Owie 
dziaikt, a my jedną. Spijcie rychtyk. 

Po tygodniu przyszło do urzędu wezwanie, żeby Cholewtę 
przesłuchać. Cholemfa przyszedł i pyta go. 

Sekretarz: Gdzie byliście staleczeni? 

Cholewha: Rigdsi. 

Sekretarz: W jatim putlu stuzyliscie? 

Chotewka: MW zadnem. 

Sekretarz: To czemuście pisali o rentę? 

Cbolewka: Bo ja myślałem, ze mi sie da zmanić. 

Sekretarz: za pisanie prośby będziecie narażeni na sztraf (Pare). 

Lholewta: Ju je nie psisałem, ale wej ajwte krzyze, ja 
lech zidnego nie psisatem, eno jeden, a wy dwa. Te teraz wy 
póodziecie Owa dul Oo dziury, a ja eno jeden, albo wcale, bo na 
jeden to sie nie opłaci iść. 

W;iął czapke i poszedł do domu spać. 


Bajfa mazurska 


o Stofrotce. 


W maleńtiej chatupce pod borem mieszkal dawnemi laty ue 
bogi fmieć ; jong i śliczną córecztą, Stokrotkg. 

Riedy dzieweczka dorosła, przejeżdżał ofoto chatki krölewicz, 
śpiesiący na polowanie. 3Zobaczył on Stotrottę piętną, jak wio⸗ 
sentę 1 zabiło mu Serce żywiej i qoręcej. Blakajac się wśród knie 
za zwierzem, ciągle myślał krölewicz o piętnej dzieweczce. 

Riedy słonto chylito się już ku zachodowi, rozkazal trólee 
wic; giermkowi pójść do Stofrotfi i sprowadzić ja pod wielti, 
stary dab, ftóry stał w lesie. 

Yostuchato dzieweze rozkazu trólewicza, zarzucito ١164© 
na 3apaste i poszło za giermkiem. 
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Krölewicz oczekiwal 3 niepofojem. Kiedy ujrzał Stokrotke, 
uradował się. posadził ją na płaszczu szkaxkatnym, ttóry rozpo: 


' start na murawie. 


Skremna była i wstydliwa piekna Stofrotfa, ale mimo, je 
biedną była dziewczyną, ceniła godność swoją. 

Rrolewic3, tozmiłowany w jej trasie, piętne i slodkie słówe 
fa szeptał swej ufochanej, powiedział jej nawet, je się 3 nią oje⸗ 
nić pragnie, ale skromna Stokxotka odparła: 

— Tys jest krölewiezem możnym, o panie, a jam ubodie, 
wiejskie dziewezę. Nie dla ciebie jam żona — nie dla mnie pałace 
trólewstie, za wysokie twe progi na moje nogi... 

stała i odeszła, piętnie pofłoniwszy się krolewiczowi. A za 
nig poszedł smutek i jal za pięknym frólewiczem. 

Nazajutrz przed wieczorem znów posłał krölewicz giermka po 
Stofrotle, bo kuczno mu było za ukochang. 

Nie mogła się optjeć dzieweczka woli krölewicza i tęstnocie, 
ftóra się jej do serca 30150014, i poszła. 

Riedy siedzieli — trólewicz i Stokrotka — w cieniu starego 
dębu, podpatrzyła ich zła niewiasta. A pragnąc się przypodobać 
trólowi i spodziewając się od niego nagrody. poszła do miasta 
na zamek kroͤlewski i opowiedziała o krölewiczu i Stofrotce niepraw: 
dziwe, zmyślone wiadomości. Ot, zwyczajnie. jaf to czynią plotkarki. 

Rrol wpadł w złość, wezwał Frólewicza na zamek, a chatę 
ejca Stokrotki roztazał spalić. 

Pachołtowie trólewscy podpalili nocą chate pod borem. 0 
płomieniach smieré ponieśli — ojciec i matka Stokrotki. Dna jed: 
na wybiedła 3 płonącej chałupy I tym sposobem ocalała. 

Całą noc błątało się biedne dziewczę po lesie. Rantiem, Pies 
dy doszła do miejsca, 00116 stała chata — znalazła tylko Oymiące 
się zgliszcza. 

Długo płatała Stofrotfa nad smutnym losem swych rodzie 
ców i nad własną Jolą. 

Dzień minął, słońce chylito się ku zachodowi. Stokrotka pos 
czuła qłód0. Dtarła by złocistemi kosami, wstała i poszła... 

305316 ona po dlugiej wędrówce na zamek trólewsti. Tam 
jg przyjęto na służbę. A kiedy ją spytano, jak jej na imię, odrzekla: 

— „Niedola“. 

Reólewiczowi powiedziano, ze chata pod borem spłonęła, a 
wraz 3 nią jej miessfancy, że nikt nie ocalał. 

Bolał trólewicz po stracie ukochanej. Żal mu serce ścistał, 
ale nie mögt się niromu pojalić... 

Rról zażądał od syna, jeby się ożenił, żeby przyszłą trólowę 
w dom wprowadził. Narajono mu pewną tsiężnicztę. 

pojechał do niej na zamek ra; i drugi, ale postać ksieiniczki 
niemiła mu była, a serce 33ymato się na jej widok. 
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Dewnegofrazu wyszedł Erolewicy ma przechadztę. Wtem do 
uszu jego doleciaty słowa pieśni: 


„Stokrotkg mnie nazwano, 
Niedola moje miano”. 


J poszedt frólewicz za głosem I — ujrzał nieopodal swoją 
ukochanq, ttórą za zmarłą uważał. Sypała ptactwu ziarno, cała 
stąpana w promieniach złocistych słonta. 

Pojechat trólemiczj na Owór tsięcia i powiada mu: 

一 Miałem klucz od szafki i zgubilem, postaratem się o nos 
wy. pewnego dnia znalazłem stary klucz, i teraz nie wiem, ttóree 
go mam używać. 

A fsiążę mu na to: 

一 Stary tlucz ma pierwszeństwo, jego używać winieneś. 

A na to kroͤlewicz: 

— Nowy fluc — to twoja córta, stary — to Stokrotka. 

odjechał.‏ ل 

Doszutał Erólewicz Stetrottę, kazal odziać w piętne szaty, - 
zawiózł na potoje i przedstawił Prdlowi-ojcu. 

Dobyło się buczne wesele. 

Królewicz i Stokrotka zyli szczęśliwie aż do SE śmierci. 

E. S. ⸗B. 


A Wystumv robót ręcznych uczenic Rursów Sospodaxczych 
w Dzialdowie. 
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Szkoly w Dzialdowie. 5 


Riedy Działdowo przyłączono do Polski, nieftórym ludziom 
zdawało się, je miasteczko to upadnie, ze stanie się zapomnianą 
osadq. 

Omylili sie. Dzialdowo jest dzis bardzo ruchliwe i ozywio— 
ne. Codziennie liczne auta zatrzymują się w drodze 3 Waxszawy 
i Torunia do Gdanska i Gdyni. 

W ciąqu roku szfolnego spotyka się wiele młodzieży, ftora 
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Dziewczynti ze Szkoly Ewiczen przy panstwowem Seminarjum 
Nauczycielskiem w Działdowie ćwiczą w dniu „Święta Sportu”. 


— 


uczy się w szkokach dziakdowskieh: nietylko w 7⸗klasowej Szkole 
powszechnej imienia tróla Władysława Jaqiełły, ale i w Parts 
stwowem Seminarjum Nauczycielskiem, w Szkole Rzemieślniczej, 
gozie chłopcy tształcą się na ślusarzy. kowali, tokarzy i t. p. Na 
7smiesięcjnych Russach Gospodarczych co roku uczą się Oziewe 
czeta 3 różnych stron fraju dotować, szyć. baftować, 05 
wać, śpiewać, woddle wszystkiego, co kobieta w życiu wiedzieć 
i umieć powinna. 

© trzy kilometry od Działoowa, w Malinowie, wybudowany 
sostał piekny gmach S3foty Rolniczej dla dziewcząt, ktöra od nae 
stępnej jesieni przyjmować będzie dziewczęta na roczny kurs. 


W upały seminarzyści kapia się w tzece„ Działoówce. 
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Widok Japonji. Starcy wymierającego juj dziś plemienia japonskiego. 
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© pofarmach i napojach. 


Uwaqiodgólne. 

Jemy, żeby żyć, nie żyjemy zaś, żeby jeść — qłosi stara, do⸗ 
brze znana zasada. (jedzenie nie jest celem życia, ale jest Ola życia 
niezbędne, trzeba je więc dostosować do potrieb organizmu. Crem 
paliwo jest dla maszyny, tem dla czlowieka jedzenie. Dzieki jedse: 
niu człowiet rośnie, utrzymuje się przy Życiu i ma siły do pracy. 
Do chorobie czlowiek jest wychudzony, bo choc nie pracował i na: 
wet niewiele ruszał się, ale żył, potrzebował więc pożywienia, ftd- 
re służy jako paliwo: nie jedząc, zujywał, spalał własne ciało. 
Jeśli jedzenie jest niedostateczne, lub nieodpowiednie, czkowiek nie 
może dobrze pracować, bo maszyna luͤdzka bez pokarmu nie może 
działać prawidłowo; jeśli jedzenie jest nadmierne. zbyt obfite, lub 
nieodpowiednie pod jafims 030140611, wiedy maszyna psuje się 
i nie wyzystuje odpomiednio spożytych pofarmów. Zwierzeta pos 
siadają tak zwany instynkt. ttóry im wsfazuje, jaf mają się od⸗ 
żywiać, cztowiek ten instynft zatracił i dlatego winien się nauczyć, 
jałie pofarmy i napoje są Ola nieqo pożyteczne, a jakie szkodliwe. 
Człowiet powinien wiedzieć, co jeść 3 tego, co posiada lub co fu: 
puje, kiedy jeść, w jakiej ilości i jak. 

Jedzenie winno być urozmaicone, gdyż tylfo wtedy organizm 
nasz otrzymuje wszystkie skladniki, jakie mu są potrzebne. Nie 
może człowiet żyć ani samem mięsem, ani samym cukrem lub cble: 
bem, ani samem masłem. Produkty spozyweze sa jednak w natu: 
re tak rozłożone, ze wszędzie niemal. tak samo na północy, na 
południu, jak i w tlimacie umiaxkowanym, napr3yftad, u nas, 
człowiet znajduje to, co mu jest do życia i zdrowis niezbędne, 
musi jednat umieć dobrać sobie te pokarmy. Dobór zaś zależy od 
kazdego 3 nas Jedynie w dziecinstwie czlowiek nie może wybierać, 
ale też wtedy naturalnym pokarmem jest tylfo mleko, zawierające 
wszystkie sktadniki, potrzebne do wzrostu i rozwoju dziecka. 

Jedzenie wiano być zawsze świeże, a nie qotowane odrazu 
na cały dzień, albo na dłużej, a później tylko odgriewane. Wedy 
bowiem staje się ono pastwą robactwa i moie być szkodliwe dla 
zdrowia czlowieka. Tylfo pieczywa zupełnie świeżego zotqdek czas 
sem nie znosi, choc ono nawet bardzo smakuje. Produkty, kupo— 
wane w małych miasteczkach ze straganów, zawsze sa niepewne, 
zazwyczaj brudne, niechlujnie przydotowane. Produkty demowe, 
właśne, zawsze są najlepsze. 

Po jedzeniu trzeba zaraz wszystko, co zostało, sprzątnąć 
i schować, statłi pozmywac i postawić na miejscu. W ten spe- 
sób możemy zapobiec mnożeniu się much i wszelkiego robactwa.. 
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Białta. 

Mięso — na niedzielę i święta, a na codzien to, co zastę: 
puje mięso, winno być zasadą dla tych, ktörzy nie moga jeść mię: 
sa codziennie. Mięso zastępują: tryby, jaja, rośliny strącztowe 
i inne produkty w mniejszym stopniu. Ten rodzaj połarmów, 3wa- 
ny w języfu Fsigżitowym białtłiem. jest Ola czlowieka niezbędny, bo 
sftab ich jest najbardziej podobny do skladu naszego ciała. Dzikki 
tym pokarmom pokrzepiamy nasze ciało, ttóre ciągle zuzywa się, 
dy jaś organizmowi nie dostarczymy tych pofarmów, ciało nie 
ma 3 czego odnowie się, odbudować I człowieł musi chudnąć 
i słabnąć. 

Ludność niezamożna spożywa u nas mało mięsa, może na: 
wet zbyt mało, szczeqólnie w porównaniu 3 ludnością miejstą, za: 
możniejszą. ftóra znowu je mięsa zbyt dużo. Trzeba jadnak zazna⸗ 
czyć, że mięso nie jest wcale tak konieczne dla zdrowia, jak się 
o tem często słyszy na wsi. „Cztowiek miałby siłę, żeby tat zjadł 
ze Owa funty mięsa na obiad“ — mówi niejeden, ttóredo na to 
mięso nie stać. jeśli jednak porównamy siłę i 30rowie tych, co 
jedza mięso codziennie i tych, co raz na miesiąc, to spostrzeżemy, 
je nie jedzacy mięsa są cjęsto i zdrowsi i silniejsi. Sg zakonni⸗ 
cy w Plas3torach, ktörym requła nie pozwala jeść mięsa, są ludzie 
świeccy zamożni, ktörzy 3 własnej woli żyją zupełnie bez mięsa, 
a czują się dobrze, są zdrowi i dobrze wyglądają. Nie znaczy, by 
mięso nie było potrzebne. To tylfo przefonywa nas, je w bratu 
mięsa człowieł moze jeść i inne połarmy, ktöre ten ważny produkt 
zastępują. 3 pośró0 potarmów, posiadających podobną wartość 
odżywczą, jak mięso, wymienione wyżej ryby, nieraz również zbyt 
drogie, mleko i jajfa, bardzo cenne, jako środe odżywczy, a u nas 
na wsi mało ujywane. 536360011116 dzieciom małym i osobom stars 
szym, chorym lub słabowitym, należałoby dawać dużo mleka, prze” 
tworów mlecznych i jajef. Dog tem zamiast mię:a, mojna spozy⸗ 
wać droch, fasolę, bób przez ludność wiejstą zwykle traftowane, 
jako coś podrzędnego, a w rzeczywistości niezmiernie cenne; tam, 
Adzie niema mięsa, ryb, jajek, mleta, rośliny strączłowe są wprost 
konieczne. 


Weglowodan vy. 

Chleb, fartofle, kluski są dobrem i zdrowem jedze— 
niem; twos3g one drugg qrupę potarmów, koniecznych dla ciło= 
wiefa i znanych w nauce pod nazwą węglowodanów. Do nich 
nalc3q jeszcze: cułier, wszelkie wyroby mączne, oraz wszelkiege ro: 
dzaju Passe. 

Nasz gospodar; wiejsti najwięcej spożywa tych właśnie po- 
farinow, ttóre navgół są łatwo strawne i stosunkowo najtańsze. 
Rartofle na wsi stoją na pierwszem miejscu. J nie jest to wcale 
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pokarm, ftóry należałoby lefcewasyé. Rattofle, dobrze przygoto: 
wane, są smaćzne, a dobrze okraszone — naprawdę pojywne. Ale 
nie modą one być jedyną strawą. Chleb razowy, dobrze wypieczo⸗ 
ny, dla ludzi zdrowych nie jest wcale gorszy ob miejstiego 3 mą: 
ki pytlowej, nawet odwrotnie, jest zdrowszy, bo zawiera więcej 
witamin (części odżywczych); chleb razowy mie powinien być Jas 
wany tylko niemowlętom i osobom, cierpiącym na choroby zelad⸗ 
fowe. Kromka chleba razowego 3 masłem i serem może zastąpić 
najlepszy fawałef mięsa, a jest ob niego tańsza i pochodzi 3 wła: 
snego gospodarstwa. 

Kasza prajona lub totowana 3 masłem, ze stoning, 3 mle: 
tiem jest jedzeniem bardzo pozywnem i dającem dużo siły. To sa: 
mo można powiedzieć o kluskach. 


Tłuszcze. 

Maslo, słonina, smalec, łój lub olej, winny być 
spożywane codziennie, choćby w małej ilości. Tworzą one trzecią 
drupe niezbednych pokarmöw, zwanych tłuszczami. Tlus3e3e pos 
trzebne są nietylko dlatege, że jedzenie bez tłuszczu, nieokraszone, 
jest niesmaczne, ale Olatego, ze organizm nasz domaga się ttuss- 
czów, a bez nich choruje. W dobrze prowadzonem gospodarstwie 
w kazdej porze roku jest jakis tłuszcz: słonina, kiedy krowy nie 
dojg, gdy słonina wyjdzie, jest masło. Dromoumie dobra gospo» 
dyni tak się urzadzi, ze w lecie zrobi kilkanascie funtów masła na 
zimę, na czas, kiedy krowy są przed ocieleniem, a stoning tak roi: 
łoży, żeby jej wystarczyła ob bicia jednego prosiaka do bicia Oru= 
diego. EA nie jest łatwo strawny, ale w niewielkich ilościach 
moje być używany; olej, choc najmniej smaczny 3 tłuszczów jadal⸗ 
nych, 3 brafu masła, moje je również zastąpić. 


Witaminy. 

Winniśmy jeść więcej jarzyn i owoców, niż spożywamy ich 
obecnie, bo w nich znajdują się witaminy. konieczne Ola zdrowia. 
Robiono wiele doświadczeń na zwierzętach, farmige je wyłącznie 
dobremi gatunkami mięsa, dobrze oczyszczonym ryżem, samym tyl= 
to białym chlebem i innemi pokarmami, uznawanemi za plerwszo⸗ 
tzędne. Okazako się, ze wszystkie te zwierzęta predzej lub później 
zaczynały chudniec, tracić apetyt, tości ich robiły się miekkie, 5 
wychodził, zaczynały ślepnąć, nie miały chęci do ruchu i jeśli im 
nie dodawali potarmów świeżych w postaci jarzyn lub owoców. 
matniały zupełnie i ginęły. We wszystkich takich pokaxmach, jak: 
mięso, tyż, biały ,طعا‎ brakuje tego czegoś, co nazywamy wita: 
minami. Najwiecej witamin jest w mletu, maśle i jarzynach, a 
w pewnej mierze i w chlebie 3 maki niepytlowanej. Na wsi trud⸗ 
niej, nij w mieście, o maschewlhe, buxaki, oqórti, sałatę, pomioory, 
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szpinak, bo miasta zaopatrują w te produkty podmiejscy ogrod— 
nicy, gdy tymczasem gospodynie wiejskie jarzyn tych w ogroͤdkach 
swych nie uprawiają. Niettóre dziewczęta, nauczywszywszy się w 
sztołach rolniczych przydotowywania jarzyn i przyzwyczaiwszy się 
do jedzenia ich, pragną w domu namówić innych cstonfom 20031 
ny Go jedzenia tych jarzyn, lecz, niestety, często są wyśmiewane. 
Jarzyny służą nietylfo do urozmaicenia stołu, ale są niezbędne 
dla zdrowia, a szczególnie Ola wzrostu i rozwoju Dzieci, tat star: 
szych, jaf i młodszych, bo zawierają witaminy. Dzieci, nie otrzy: 
mujące zupełnie jarzyn, często żle wyglądają, są blade, nie rosną, 
mają nieprawidtowo rozwinięte"zęby, miekkie tości, a w następ= 
stwie niekiedy uczą się bardzo Ae, 

To samo można powiedzieć i o owocach, w ktoͤrych również 
znajdują się witaminy. Klimat naszego Praju nadaje się jaf naje 
bardziej do bodowania owoców. Lecz gospodaxze mało o to Obają, 
a wszak owoce nie są zbyttiem. lecz prawdziwie bardzo pożytecj: 
nym pofarwem. Sg narody, odżywiające się przeważnie owocami, 
szczególnie w frajacb ciepłych. Dwoce surowe, lecz dojrzałe, winny 
być spożywane i przez Ozieci i przez dorosłych, 4011 są smaczne, 
pożywne, zawierają dużo witamin i soli, potrzebnych czlowiekowi. 
Owoce, gotowane 3 cukrem, tak zwane kompoty, powinny być stale 
dawane Ozieciom, a I dorośli w czasie jakiegos święta, czy przy⸗ 
jęcia mogliby sobie na taki zbytek pozwolić. 


Sole 

Sole, potrzebne Ola orqanijmu człowiefa, znajdują się prze: 
dewszystkiem w jarzynach. Mamy tu na myśli nietylko prawdziwg 
sól, ttórą solimy potrawy, lecz i inne stładniEi, zwane solami, 
rozpuszczone w naszej krwi i wchodzące w stła0 naszych orga: 
nów, to jest narządów. Wezmy Ola przytładu żelazo. Tzlowiek po 
trzebuje żelaza (mówimy soli żelaza) i powinien je otrzymywać 
١ połarmem, jeśli zaś nie otrzymuje, jest blady, matofrwisty i Do: 
ftorzy daja mu zelazo, jako lefarstwo. Czyż nie lepiej brać to je: 
lazo tam, 00316 natura rozsiała go dużo i jakby dla człowieła 
przygotowała, to jest w jarzynach i w owocach? To samo 7 
by powiedzieć o wapnie, również potrzebnem człowiefowi i tów: 
nież inajdującem się w najwiętszej ilości w pokarmach pochodze: 
nia roślinnego. Jarzyny i owoce w lecie zawsze świeże, w zimie 
suszone lub marynowane, winny się znajdować codziennie na taj: 
dym stole. Na to stać kazdego. Jaf dodajemy różnych soli w po» 
staci nawozów sztucznych naszemu zboju, tak powinniśmy dostar⸗ 
czać innych soli naszemu własnemu organizmowi, ttóry ieh bar: 
dzo potrzebuje. Cepiej brać wszystkie potrzebne sole 3 roślin, niż 
3 apteti. J taniej kosztuje i pewniej Oziała. 
Dr. M. Racptzat. 


104588 
Sposoby walki ze szkodnikami 


drzew i warzyw. 


Chcge umiejętnie zwalczać szłodnitów, należy wpierw poznać 
ich życie, a przedewszystkiem 一 sposób ich rozmnażania się. 

. Przeważnie owady rozmnażają się w ten sposób, że 3aptod: 
niena samica sftada jajfa, 3 ttórych wylęgają się larwy: larwy 
motyli nazywamy gasienicami, chrząszczy — liszkami, much — czer⸗ 
wiami. Owad w stanie laswy jest najszkodliwszy. 3 larw pow: 
stają poczwarki przeważnie nieruchome, nie przyjmujące pokax⸗ 
mów; często otaczają się one jakby futertiem (oprzedem, kokonem). 
3 poczwarek wydostają się doskonake owady. , Jest to przeobrae 
żenie zupelne, 0036© forma. wylęqła -3 jaj, różni się znacznie od 
formy dorosłej tak wydlącem. jak i budową wewnętrzną. i gdzie 
pomiedzy niemi obiema istnieje okres spoczynku — poczwarki. 
U owadów, rozwijających się bez przeobrażeń, lub 3 pxjeobraze⸗ 
niem  niezupełnem (naprzyktad turfoc podjadek), okres larwy 
przypomina formę dosfonatg (różni się naprzyktad brakiem skrzy⸗ 
del) i przez wielokretne zrzucanie stórłi staje się zupełnie Go niej 
podobną. RieFtore owady, jaf. naptzytład0, mszyce i nieliczne dwu⸗ 
sfr3ydte, są żyworodne; u innych 3nów owadów występuje Dzie: 
worodztwo, to jest skladanie jajek niezapłodnionych, z ktörych naje 
cięściej rozwijają się samice (naprzyklad u mszyc). 

3 metod walti ze szkodnikami na pierwszy plan wysuwają 
się masowe sposoby ich tępienia, jak, naprzyklad, wzniecanie oqe 
nisk w letnie, ciemne wieczory, 4093 owady, znęcone blaskiem, przys 
. latują do ognist i ging; strząsanie, zbieranie i niszczenie owa⸗ 
dów; zafładanie opaset chwytnych i pierścieni lepowych. Pozatem 
przynęcanie nieftórych owadoͤw pewnemi zapachami, łapanie ich 
i niszczenie oraz odstraszanie ostremi woniami, naprzytłao, zapa: 
chem rosnących konopi; dalej łapanie owadoͤw na specjalnie w tym 
celu sadzone warzywa i t. p. 

Srodki chemiczne, zalecane do zwalczania s3fodnifow, są 
drogie i często niedostateczne, tembardziej zatem nie należy zanied⸗ 
bywać mechanicznych sposobów walfi. Tak, naprzyktad, zimowe 
miesiące są odpowiednią porą do niszczenia gniazd gasienic oraz 
jajek pierścienicy, brudnicy nieparki i innych szkodliwych owadów. 

W qniazdach gąsienic, czyli w suchych zwitkach liści, spo: 
jonych przędzą, zimują najczęściej qąsienice bielinka qłoqowca 
i białfi rudnicy. Wczesną wiosną gąsienice tych motyli wychodzą 
3 gniazó, w ftórych przezimowały, i stają się bardzo szkodliwe dla 
drzew owocowych, gdyj jerują na młodych liściach, a niekiedy nas 
wet i na owocach. 
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Gniazda gasienic na drzewach meng łatwo zauważyć i nas 
leży ściąć robacznikiem, czyli Specjalncmi nożycami, umieszczonemi 
na tyczce. Czynność ścinania gniazd i qałązct 3 jajami lepiej wy: 
Ponac wtedy, dër śnieg pokrywa ziemię. wówczas bowiem łatwiej 
jest odnależć spadte qałązti. Najlepiej, gdy wykonywa tę czynność 
dwoͤch pracownifow: jeden ścina gakazki, a drugi zbiera je do to: 
sza. Zebrane qniazda i qałązti 3 jajami należy niezwłocznie spalić. 
Do niszczenia gniazd zamiast robacznika można używać pochodni. 

Zbierania i niszczenia gniazd nie nalezy odraniczac wyłącznie 
do drzew owocowych; winno się ono rozciągać i na inne Orzewa, 
blisko 3 niemi spokrewnione, jaf qłoqi, jarzębiny i t. p. Wiosną 
należy niszczyć gasienice, roząmiatając je przy pomocy umecowa: 
nej na tiju szmaty, zmaczanej w słabym roztworze tudu lub chocby 
w 3wiljonym popiele. Czynność tę najlepiej wytonać wtedy, dë 
gąsienice stupiają się u nasady fonarów, to jest zazwyczaj tano 
lub foto potudnia. 

Niekiedy znów można wyzystinać właściwość pewnych szkod— 
nitów, naprzyktad, gąsienic pierścienicy, Crore wędrują 3 sadu do 
sadu, 3 drzewa na drzewo. W razie ich występowania, przetopy: 
wać należy rowki 40 centymetrów qłębotie, 3 pionowemi ścianfas 
mi, tobiac naofoło pni wałti 3 wilgotnej gliny, ftore, 11 
jqc gąsienice, ułatwiają ich tępienie. Mozna też wstrjąsać drze⸗ 
wem, by gasienice lub chrzaszezyki opadły na ziemię i, gdy wy⸗ 
pełzną aż do wałta 3 gliny, należy niszczyć je, rozgniatajac masowo. 

Owady, ze względu na ich sposób żerowania, dzielimy na 
ssące i gryzace, stad też wypływają metody ich zwalczania droga 
chemiczną: ponieważ owady ssące natłuwają swemi cientiemi na: 
rządami pyszczłowemi tkanki roślinne i wysysają ; nich sofi, 
przeto otrucie ich jest prawie niemożliwe, natomiast można je tee 
pić płynami, Ptore niszczą ich delikatne ciate lub też wydzieliny 
tegoż, naprzyklad, „weine“ mszycy wełnistej, ttóra, pozbawiona jas 
bezpieczającej ją osłony, dinle. Przeciwnie, owady qryjące, to jest 
farmiące się liśćmi, kwiatami czy owocami, jak, naptzytład, do: 
sienice motyli i chrząszczy, należy niszczyć za pomocą SrodPow tru: 
jących, opryskujqc niemi te części rośliny, na ktörych jerują 
szkodniki. 

Do zwalczania wielu owadów i utrzymywania foty drzew 
w czystości zaleca się w jesieni lub wczesną wiosną, po oskro⸗ 
baniu i spaleniu Pory, oprystłiwać drzewa mlekiem wapiennem 
lub przynajmniej pobielić wapnem fonary i pnie. 

W Ameryce rozmnazaja specjalne owady—wrotdów różnych 
sztodnitów. Do tatich pożytecznych owadów należą pewne muchy. 
gasieniczki, biedronki, szczypawti i inne. Gasienicsfi stładają jajfa 
w ciało qąsienic, Ptore bronią się przed tem ustawicznym ruchem 
oowłeta. Je złożonych jajek wydostają się larwy qąsienicznitów, 
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ftore pożerają ciało dqsienic prawie doszczętnie, pozostawiając 
tylko starte, 

Katuralnymi sprzymierzeńcami w walce ze szkodnikami są 
tej ptati, szczególniej siforPi, Posy, szpaki, ttóre też ochraniać 
i pieleqnowac należy. Jatem podczas mtozów zimowych podsypy— 
wać im karme (ziarna konopi), a w jesieni rozwieszać schowy (domki) 
dla ich potomstwa. 
pojatem należy puszczać do sadu kurczeta w kazdej porze, 
a, o ile niema w nim jagod dojrzałych, — kury i perlicsft. Ras 
lezy równie paść w sadzie trzodę chlewną na wiosnę przed ob⸗ 
siewem i na jesieni po zbiorze). Ra zimę obsypywac nasady mtoz 
dych pni Orzewnych Ziemią i efrywac przed gryzoniami. 

Pisząc o zwalczaniu sztodnifów, musimy podtreślić, je czę: 
stofroć najwiętsze spustoszenia robig one wśród toślin ostabio- 
nych 3 jaticpfolwie! bądż powodów. Przeciwnie, rośliny, posia: 
dające wszystkie nieodzowne warunki do swego tozwoju, wycho: 
dza jwycięesko 3 walti ze s3fodnifami. Tak, naprzytłao, Orzewo 
z0rowe i silne może być kilkakrotnie objedzone 3 liści, a świeże 
na nowo wypuści. Należy tedy zapewnić roślinom odpowiednie wa: 
runki rozwoju, jak właściwy wybór ziemi, obfity pokarm, dosta: 
teczną wilqoć, powietrze, światło, ciepło i umiejętną pielęgnację. 
Rośliny od3ywiają się dwojako (za wyjąttiem niższych roślin, poe 
zbawionycb zieleni, jak qrzyby): gazem węglowym powietrza i so- 
lami minexalnemi ziemi. 3 gazu weglowego rośliny pobierają wę: 
giel swemi zielonemi częściami, qłównie liśćmi, ale tylko przy 
udziale promieni słonecznych. RKalesy zatem zapewnić roślinom 
dostateczne światło, a więc nie powinno się ich sadzić zbyt ge⸗ 
sto, jak to ma miejsce w sadach włościaństich. Ciesto same ros 
śliny zageszczajg się, wtedy przez umiejętne przerzedzenie można 
zapewnić im dostęp światła (cięcie drzew, pomidorów i innych). 
ponieważ rosliny wyczerpują ziemię, przeto należy ją zasilać, a 
trzeba to robić umiejętnie, zadając pokarmy tam, 00116 one zostają 
pobierane. Roślina pobiera połarmy 3 ziemi za pomocą drobnych 
torzontów, tak zwanych włośnitów, ale tylko w roztworze wode 
nym. Stad wypływa ważna wskazoͤwka, ze, o ile tylto można, na: 
leży dawać pokarmy łatwo rozpuszczalne w wodzie i — tam, 646 
tych włośnitów najwięcej. Rie należy zatem załopywać nawozu 
pod pnie drzew, gdyz tak do nie zuzytkujg (padlinę należy dać 
na tompost, przesypać wapnem i natryć Ziemią, a po pewnym 
czisie rozłoży się na próchnicę). Nawozy winny być zadawane 
drzewom w miejscach, gdzie się konczy korona, gdy3 tam jest naj: 
więcej drobnych korzonkoͤw. RKorsente, podobnie, jak części nade 
ziemne, wymagają dostępu powietrza, nie należy zatem sadzić 
drzew gleboko, bo wtedy, jal człowief, sciskany za gardko, dusi 
śię. Drzewa, za qłęboto posadzone, potrywajj się mcbami i Bo: 
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rostami, zatracają u gory qąłęzie, a niżej wypuszczają wilki. Je⸗ 
żeli nawet drzewa zostanę dobrze posadzone. to jest po osiądnię: 
ciu ziemi Porzenie będą tak umieszczone, jak były w sztółce, lecz 
ziemia nie będzie uprawiana (pozostawiona w murawie). to Do 
stęp powietrza do forzeni będzie niedostateczny i drzewa 4 
cierpiały. Dlatego samego mie mojng też sadzić drzew w miej» 
scach zbyt wilgotnych. Jiemię nalejy corocznie uprawiać, przez 
uprawę bowiem wzbogaca się ją w pokarmy. zaopatrując w wos 
de. powietrze, a dodając mierzwy. dostarczamy jej potrzebnego po: 
farmu i ciepła. 

Dodajemy tu nieftóre srodki chemiczne do walki ze szkodni— 
fami, ich opis i przygotowanie. 

Mlefo wapienne do zraszania drzew jest zwykle 5 do 8 
procent (na 100 litrów wody 5 do 8 Filogramów wapna palonego 
niegaszonego). Przed użyciem trzeba je cedzié przez Orobne sitko, 
by oddzielić grubsze części. Pozatem doktadne wymieszanie jest 
konieczuym warunkiem dobrego rezultatu pracy. Jeżeli niema oprys⸗ 
tiwacza, nalejy stosować smarowanie pni i tonarów mlekiem 
wapiennem 3 domiesztg gliny i frowieńca. Uskutecznic to 04 
za pomocą pendzla lub choćby wiechcia ze słomy. 

Zielen parysta jest prosztiem, używanym też jako farba; 
nabyć go można w fażdej Oroqetjl i odpowiednio przyrządzić 3 wap: 
nem. przy pracy należy zachować ostrożność, gdyż zieleń paryska 
jest trująca. Tsieba zatem chronić się od wdychania jej płynu. Do 
robocie ręce należy starannie wymyć mydłem. Na 100 litrow wo: 
dy przypada 50 do 60 gramów zieleni paryskiej i 120 do 200 dra: 
mów wapna 1116065106040. Osobno qasi się wapno i wlewa do 
całej ilości wody, a na koncu podaje się ciasto zieleni paryskiej, 
mieszając topatfa. Proszek zieleni parystiej wpierw należy roz⸗ 
mieszać na geste ciasto 3 małą ilością wody, a jeszcze lepiej 
3 gliceryną. 

Siarfa 3 wapnem. Bierze się 5 tilogramów niegaszo— 
nego wapna i 5 tiloqramów kwiatu siarczanego na 10 
wody. Wapno stopniowo gasi się w wodzie i pomału dosypuje 
siaxki; rozczyn podqrzewa się, zanim mieszanina nie nabierze burs 
sztynowego toloru (lecz nie czerwonego). 

Kwasja (trociny drewna kwasji gorzkiej). Ra [| 10 
trocin kwasji i tyleż szarego mydła daje się 10 litrów wody. Rwa: 
sję wygotowywa się w paru garncach wody i dolewa bo niej 
wodę mydlang w pozostałej ileści. Odwar twasji daje sie ptzee 
chowywać przez czas Ołuższy. 

Na jakonczenie podajemy tu sposób tępienia mszyc i omos 
côwki jablkowei. 

Mszyce są to drobne owady o mięttiej stonge, barwy sza⸗ 
tej, czarnej i zielonej. Wysysajq one sofi, powodując zöͤlknienie, 
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mar szczenie, wzdymanie i stręcanie się liści wielu rodżajów drzew owo⸗ 
cowych. Przeciw tym sztodnitom stosować należy odwar tytoniu 3 mye 
dtem, odwar fwasji 3 szarem mydłem, mieszaninę naftowo mydlang. 

Mszyca wełnista czyli frwista jest jednym 3 najgrożniejszych 
sztodnitów Otzew jabloniowych. Niekiedy pojawia się rôwniez na 
druszach, pigwach i qłogach Owad ten odznacza się tem, je mno: 
ży się bardzo szybfo. Mszyca wełnista bytuje na calej roślinie, 
osiadając tolonjami. ftóre zdala robią wrażenie pasem lub tłacz. 
Pow waty. Pod wpływem ssania tworzą się cbrimienia, guzy i na: 
rosla na Orzewie, ftóre, wskutek pęfania foty, stopniowo jamie: 
niają się w otwatte rany. O ile mszyca opanowała już całe drze⸗ 
wo, należy je stanowczo wyrąbać. Spalić i odrazu wyfarciowat, 
a ziemię przysybać wapnem i prꝛekopa. 

W razie wystąpienia mszycy wełmistej na korzeniach, należy 
późną jesienią lub w zimie korzenie obnażyć, eblać mlekiem wa- 
piennem lub zasypać machorkq i znowu 3000411146 ziemig. Nadto 
zwalczanie polega na tem, je miejsca, w ktörych zagniezdziiy się 
ms3yce, należy smurować mecno pendzlem lub szczotecztą, zma⸗ 
czang w spirytusie sfajonym (denaturowanym), lub mieszaninie 
naftowo mydlanej, ftóra zawiera 10 litrów wody, 1 lur nafty i ! 
kilogram mydła szatego lub zwyczajnego. 9 rozpuszcza się 
w wodzie ciepłej mydło, a następnie powoli dolewa się nafty, 
ciągle płyn mieszając. Zraszanie drzew tą mieszaniną jest niebeje 
pieczne, bo wierzeholki pędów zamierają. 

Dwocówta:jabłfówta jest pospolicie znaną pod nazwą „ro- 
baka“, to jest qąsienicy, ktöra często niszczy wewnątrz owoc jab， 
tef i gruszek. Oochody tych dąsienic, w Pształcie brunatnych tro» 
(in, wydostają się często nazewnatrz. szpecąc owoce, ftóre przez 
to nie tozwijają się należycie i opadają przedwcześnie, lub 8 
aż do zbioru, ale zupełnie prawie tracą wartość. 

Sady, opanowane przez tego robafa, należy codzień obcb ` 
dzic i zbierać opadłe owece. Należy też wstriąsać drzewem, by 
opadły tobaciywe owoce. Nie należy jeonat dopuścić, by qąsie: 
nice z mich wyszły. „Nobaczywym“ owocem można 584506 04 
chlewna lub wyrabiać 3 nich ocet itp. W celu tępienia gąsienice 
tego robaka należy stosować epasti chwytne. Latem na wysolo- 
ści l metra od ziemi przepasac drzewo papierem karbowanym, 
szmatą lub powrósełtiem ze słomy zwilzonej. Gasienice zattzymują 
się na opasce, ftórą należy w pazdͤzierniku zdjąć i spalic, przez 
co zniszczy się nietylfo gasienice „robaköôw“, ale i inne szkodliwe 
owady. W Riemczecch wyłapują motyle robaka tak w sadach, jak 
przechowalniach owoców przez stawianie tam w maju i czerwcu 
naciyń 3 wodą i odpadfami 3 jabte? na przynętę, przytrywając na 
noc waskg deseczka i zapalając na niej świecę. Motyle, 31065116 apa’ 
chem jabłet i światłem, przylatują do naczynia i masowo topią się 

Żygmuunt Nakowski. 
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Jan Hochanowsfi, 


znakomity poeta polski. 


W ubiegłym rofu upłynęło 500 lat od urodzenia wielkiego 
poety polskiego 3 czasów Odrodzenia, Jana Rochanowstiedo. Kto 
z nas nie 3na pieśni: „Czego chcesz od nas, Danie, za twe bojne 
dary? * — Autorem tej pieśni był Jan Rochanowsfi. Urodzit się 
on w rofu 1530 w Sycynie. Studjował najpierw na Uniwersyte: 
cie Jaqielloństim w Krakowie, potem w Padwie, w Italſi. Do: 
oróżował wiele, był dłuższy czas w paryżu. Po powrocie do Oj: 
czyzny został dworzaninem krölewskim. W roku 1570 opuścił 
Owór i osiadł na wsi w Czarnolesiu, 00316 pisywał swe piekne 
pieśni. Cenił go bardzo Erol polski. Iygmunt August, a 3 01 
Stefanem Batorym pozostawał w bliższych stosunkach. Podobnie, 
jak znatomity pisarz ewangelicki, Mikotaf Rej. zaczął Jan Rocha: 
nowsti, poeta, zamiast po łacinie, używanej powszechnie w całej Eu: 
topie, pisywac swe pieśni po polsku. Miele 25154 ogłosił Ro» 
chanowski drukiem, najbardziej jednak znany jest jego „Psaiterz“, 
„Sobötka“ i „Treny“, czyli jale, napisane po śmietci ukochanej 
corec3fi, pięcioletniej Urszulki, ktöra rymami mówiła i piosenki 
uftadata. 

zmarł Jan Rochanowsfi w Lublinie nagle w tofu 1584. 
Był on do Adama Mickiewicza najwiekszym i najsławniejszym 
poetą polskim. 

Uroczystość pięcsetlecia obchodziła cała polska nadzwyczaj 
uroczyście. 


S. p. Juljan Ejsmond. 


czerwcu roku ubiegtego odbywal sie w Warszawie 
bow zjaßd poetów i pisarzy. Do stolicy Polski zje: 
chali pisarze 3 najrozmaitszych państw. Po ołuższych obradach 
wybrali się na WYCIĘCIE polsce. Przybyli też do Zatopaneqo. 
Tam nastąpił tragiczny wypadet samochodowy: sekretarz zjazdu. 
młody, bo niespełna 38 lat liczgcy poeta, Juljan Ejsmond, został 
ciężło ranieny i po kilku dniach mort Pochowany został w 
Waxszawie. N 
S. p. Juljan Ejsmond, mimo swego mtodedo wiefu, napi⸗ 
sat bardzo wiele bajef i pieśni. Był on mikosnikiem i znawcą to 
wiectwa i wiele pisał o tem. Przetkumaczyk on na polski jezyk 
dieśni poetów tacinskieh eras polskich, ftórzy przed Janem Roe 
sbanowstim żyli i pe łacinie pisywali. 
9 
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Przeglad polityczny. 


Dwunastomiesięczny okres, djielący nas od poprzedniego nae 
szego sprawozdania politycznego, odznaczał się w migdsynarodos 
wem syciu politycznem bardzo wielkg ruchliwosciq i przyniósł 
światu wiele wypadkow i zdarzen pierwszorzednege znaczenia. 

Sięgajgc więc do Frain najbardziej od nas odległych, za⸗ 
trzymamy sie przej chwilę na Chinach, ktöre, znowu opes 
tane bratobójczemi walkami wewnętejnemi, tong poprostu w os 
gniu i krwi. Gdy przed mniej więcej dwoma laty Gang, Rais Sel 
osiągnął wspaniałe zwycięstwo nad swymi przeciwnikami i zas 
prowadził tad w tym nieszczęsnym Fraju, zwalczając nieubłaganie 
komunizm i anatchję, zdawało się, ze Chiny mają dość juj wojny 
domowej i zajmą się naprawą stosuntów gospodarczych. Tym⸗ 
czasem jednak grono sprzedajnych generałów, będących przeważnie 
na usługach panstw obcych, wrogich Chinom, rozpoczęło intrygi 
i wzeszcie wystąpiło zbrojnie przeciwko rządowi narodowemu. Roe 
poczęły się krwawe walfi, teraz już nie wiadomo, tto przeciwko 
fomu walczy. Walczą, jak gdyby wszyscy przeciw wszystkim. Na 
skutek tych ustawicznych walk Chiny zostały doszczętnie zniszezne 
gospodarczo i ekonomicznie. DD roku ubiegłym wybuchł otropny 
don w szerequ wyniszejonych prowincyj. Wedlug sprawozdań 
Cigi Kavoddow, podobno pzzeszło 1 miljon osób zmarło śmiercią 
głodową. 

Niemniej poważnie, jak w Chinach, przedstawia się sytuacja 
w Indjach, pozostających pod panowaniem Anglji. Przez dłu: 
gie lata SJndje były tylko pokornym wasalem Anglji, płacąc ole 
brzymie podatki na administrację angielska ofupacyjną I w nie 
czem nie zdradzajge swych ambicyj narodowych. Pod wpływem 
jednak wytężonej działalności grupy Ozłałaczy niepodlegtosciowych 
3 bobaterem narodowym Indyj — Ghandim — na czele udało: się 
rozbudzić poczucie narodowe i ambicje niepodległościowe wśród ` 
300-miljonowego narodu bindustiego. Rozpoczęto od pertraktacyj 
3 rzadem angielskim, kiedy jednal Anglicy kategoryeznie odmoͤwili 
swego uoziału w pertraftacjach, rozpoczął się bojkot towarów an⸗ 
gielstich, wstrzymywanie się od płacenia podattów itp. Anglicy 
wówczas aresztowali przywódcę Żindusów Ghandiego i wielu in= 
nych działaczy 3 jego otoczenia. Wozpętało to jeszcze więcej niena⸗ 
wise do Unqlitów i zamiast dotychczasowej walki ekonomicznej 
i politycznej, rozpoczęły się starcia zbrojne, ttóre przybierajj cos 
raz wieksze rozmiary i znacją się coraz wieksza ilością ofiar po 
obu stronach. Trudno Dzisiaj przewidzieć, jakie zakonczenie będzie 
miał ten zatarg i kiedy on nastąpi 一 nie ulega jednak watpliwo⸗ 
ści, je nie skonczy on się zwycięstwem Unglifów, goy; poczucie 
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narodowe Dindusdw ogarnia coraz więtsze masy i wystąpienia 
ich mają cora bardziej zdecydowany charakter. Domagają się oni 
już nietylfo autonomii, lecz calkowitej niepodległości i Anglja, 
ftóra ma coraz wieksze klopoty ze swemi kolonjami i dominjami, 
okazuje cora; więfsze zaniepokojenie sytuacją w Indjach. 

Na pograniczu persji i Turcji wybuchł grozny zatarg, 
ktoͤry zmusil oba kraje do wysłania więtszych sił wojstowych na 
poqranicze. Do wojny najpewniej nie dojdzie, gdyz nie leży to w 
interesie ani Turcji ani Persii. Źródłem zatargu były dzikie ples 
miona Rurdów, zamieszkujqce pogranicze persto.tutectie. Są to ple: 
imiona rozbójnicze, Żyjące 3 mordów i grabieży. Jamieszkujg Rurdowie 
po stronie perskiej i urządzają od szeregu lat zbrojne wyprawy 
na teren Turcji, grabige i mordujge spotojną ludność i zapusz: 
czając się niejednokrotnie w glab terytorjum tureckiego. RNa stu: 
tef ciągłych skarg ludnosci rząd recht postanowił położyć tres 
tym barbarzynskim wyprawom Rusów i zaapelować do tządu 
perskiego, aby ten wpłynął na uspofojenie Ruroów, kiedy jednak 
rząd perski od tego się uchylił, wówczas 536١ turecki wysłał na 
pogranicze kilka Oywizjł regularnych wojst dla walfi 3 Rurdami. 
Wywołało to poważne zaniepofojenie, qdy3 wysłanie wojsk na pos 
granicze, a następnie walki pograniezne łatwo mogly sprowoko⸗ 
wać wojnę — jednakze obu krajom, jak to już zaznaczylismy, nie 
zależy wcale na prowadzeniu 3 sobą wojny. 

W £qipcie wybuchły poważne zamieszti wewnętrzne na 
tle stosuntów politycznych. Silna partja nacjonalistoweniepodle- 
dłościowców wystąpiła do walki przeciwto krölowi Fuadowi. 
Rrol Fuad, sprawujący swą władzę 3 14521 Angliköôw, ktörzy go 
osadzili na tronie, naraził się swemu narodowi zbytnią uległością 
w stosunfu go rządu angielskiego, a następnie represjami prze: 
ciwfo ruchowi narodowo⸗-niepodleglosciowemu. Doszło nawet do 
krwawych walk ulicznych. Narodowey domagają się ustąpienia 
fróla i oqłoszenia Egiptu republikg. Narazie nad spokojem w E 
gipcie czuwają bacznie Unglicy. 

Tyle—co do bardzo odległych krajoͤw. Jeśli zaś chodzi o Tur: 
cję, to wypadki ostatnich miesięcy zasługują na najbaczniejszą ob= 
sttwację, {OY} dotyczą one w znacznej mierze Polski. 

Batdzo doniostłem wydarzeniem polityc3nem była anfieta mis 
nistra spraw zagranicznych Srancji Brianda w sprawie utwo- 
rzenia Stanów Zjednoczonych Europy. Byłoby trudno na tem miej» 
SCH omawiać obszerniej zarówno plan ten, jak również stanowis⸗ 
fa w tej sprawie, zajęte przej poszczególne traje. Wiekszose od⸗ 
powiedzi była wymijająca, mgkawicowa, starająca się ominąć 
560110 sprawy. Najbaxdziej zdecydowanie, w sensie negatywnym, 
wypowiedziała się faszystowsta Italja, ttóra zdecydowanie stwiete 
dziła, je projekt Brianda nie wytrzyma próby życia, je jest przede 
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wczesny i ße nie mojna podnosić takiego projektu bez rewizji 
nieftórych granie poszczególnych Prajów. Riemniej tej wyrażnie 
wypowiedziała się Italja, je tonieczność rewizſi granic dotyczyć 
winna następujących: wegierskiej, francusko-italskiej i juqosło= 
wianskiei. 

Ddpowied3 polsta była obszernie umotywowana wzgleda⸗ 
mi polityeznemi i aczkolwiek nie wypowiadała się za projektem 
Brianda, to jedna! uznawała Joniostose inicjatywy. 0 szczególny 
sposób ze strony polstiej zostały podkreslone 3 naciskiem spra⸗ 
wy gospodarcze Luropy, bez uregulowania ttórych nie meżna nas 
tazłe mówić o Stanach Zjednoczonych suropy, tat niesłychanie 
zróżniczłowanych gospodarczo obszarów poszczególnych trajów 
£usopy. 

© wiele donioślejszem od teoretycznej narazie dyskusji o Stae 
nach Zjednoczonych Europy — jest dla Polski sprawa ewatuac 
cji Nandeenji przez wojsta aljanctie. Jest to fakt, ktöry nietylko 
polskę interesuje, ale wszystkie kraje Europy. Jednem pociąqnię: 
ciem dyplomatycznego pióra w rętu niedoświadczonego lub lekko⸗ 
myślnego pacyfisty odwrdeono Parte Oziejów. Na miejsce Riemiec 
swyciężonych i upokorzonyeh — powstaly Niemcy triumfujqce i zwy: 
cięstie. Japomniano o światowym pozarze wojny, o winnych przes 
lania morza krwi i zqubienia miljonów istnień ludzkich, postano- 
wione wspaniałomyślnie tak w Paryzu jak i w Londynie, ze nie 
będzie już zwycięzców 1 zwyciężonych 一 lecz 5800316 6ك‎ 
no. Aby rozwiać złudzenia pacyfistyczne, wystarczy obserwacja 
tego, co się działo w Niemczech w ciggu Omi i tygodni ostatnich. 
W całej Radgenji, zaraz po opuszczeniu terenów przez wojsta al 
jancłie, rozpoczęły się rzezie i mordy. Zdawało się, je wojska al: 
janckie dlatego tak szybko odmaszerowaly, aby nie słyszeć jefow 
mordowanych ludzi, tych ludzi, ktorzy mieli odwagę uznać winę 
Riemiec jako sprawców wojny, lub też tylko na ttórych padał 
cień podejrzenia, że łączyły ich jatictolwief stosunki 3 władzami 
ofupacyjnemi. Bezpośrednio zaraz potem rozległy się strzały na 
granicy polskiej. Od ful niemiectich zbirów padło bmocb funkcjo⸗ 
natjuszów polstiej straży qranicznej, a jeden został uprowadzony 
do Niemiec i oddany pod sqd niemiecki jakoby za nielegalne prze: 
troczenie granicy. 

Ttumiona długo siłą nienawiść i buta junkröw niemiectich, 
wybuchły 3 niepobamowang siłą. Cora; qdłośniej i cora; bezezel⸗ 
niej rozlegajq sie głosy za rewizja qranic 3 polska i odebra⸗ 
niem Polsce korytarza i pomorza. Pruski szowinizm rozpętał się 
tak brutalnie, że już wybory do nowego parlamentu niemieckiego 
prowadzq szowiniści pod basłem odebramia Polsce 0 zachod⸗ 
nich. Bag jeden wie, dotąd poprowadsityby wypadki, qdyby nie 
takt i spotój polski, ufnej w sprawiedliwość dziejowg i ufnej w 
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swą siłę. Na bezczelne atakl, na okreyki junkröw polska ma spo’ 
tojną i twardg odpowiedz catego narodu swego: „Wara wam od 
polstiej ziemi trwią polska odkupionej 3 niewoli pruskiej“. Prze⸗ 
ciwko prowokacyjnej mowie ministra Treviranusa rzad polski Zas 
protestował energicznie. A że gdzie tonie Puja, to zaba chętnie node 
nadstawia, więc do wrzastu junProw niemieckich dołącza swój glos 
takze Gdansk, ttóry w stosuntu do Polski staje się coraz bei: 
czelniejszy w swych wystąpieniach. przy kazdej okazji, lub nawet 
bez otazji, akcentuje swą niemiectość, swą wierność dla Rzeszy 
i swą tęstnotę do połączenia się 3 Riemcami. Jeśli Gdansk nic 
chce pamiętać, je Dzisiaj żyje z Polski i że winien okazywac już jee 
Sli nie wdzięczność, to przynajmniej lojalność, to obowiąztiem Pole 
ski jest mu to w sposób delifatny przypomnieć. Juj czas najwy3- 
szy zaprzestać polityki Oobrodziejstw, bo trzeba wspomnieć tu soe 
bie słowa naszego wieszcza, że „trzyżactiego gada nie uqłaszcze nift...“ 
pomijajqc ten tat wielce niewdzięczny temat i wracając do 
spraw innych, musimy tutaj poruszyć choc w trótfości tę wielkg 
kleske, jaka spotkaka Jtalje. MO lipcu roku ubiegłego nawie: 
dziła ten piętny kraj niestychana tlęsta trzęsienia ziemi. Przez 
silne wstrz.ąsy podziemne zniszczonych zostało kilka ptzepięfnych 
miast i tilfanaście wsi. Zqinęło przytem kilka tysięcy osób pod 
gruzami domów. Jest to ogromna kleska dla całej Italſi, to też 
w całym traju sapanowata jałoba i rząd faszystowsti prowadził 
wytężoną atcję w tieruntu przyniesienia ulqi poszkodowanym, a 
przedewszystkiem w kierunku odbudowy zniszczonych okolic. 

Jus po trzęsieniu ziemi w Italji dały się odczuć również 
bardzo silne wstrząsy w Disspanji, gdzie jednat szkody jade 
nej nie wyrzadzily. 

Ra Citwie do niedawna Waldemaxas był wszechwladnym 
dyktatorem, ktöry trząsł całym niedużym kraikiem, jak własnym 
folwarkiem. Skoxo jednak nieftore jego posunięcia uznano 30 
szkodliwe dla państwa litewskiego, wówczas usunięto ge oa 
władzy. Odsuniety od władzy Waldemaras, bróżdził i intrygowa⸗ 
w dalszym ciądu, aż wreszcie na polecenie prezydenta Litwy, Smet 
tony, aresztowano do i zesłano przymusowo do małej miejsco» 
wości Kretyngi. Jest możliwość, je qdyby zostało stwierdzone, 
je Waldemaras intryguje w dalszym dog, to wówczas albo 30» 
stanie zamtnięty w więjieniu, albo wysiedlony 3 granic Litwy 
jako osobnit szkodliwy dla państwa litewskiego. 

Polska, uznana już przez wszystkie państwa jako najger- 
liwsza rzeczniczka pokoju na Wschodzie Europy, stara się stupić 
bofota siebie wszystkie te państwa, ttóre szczerze i uczciwie pras 
cują na rzecz połoju, i 3 państwami temi utrzymuje przyjazne i 
serdeczne stosunki. 

Do trajów, pracującycb gorliwie i szczerze na rzecz połoju, 
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należy między innemi 
frajami Estonja, 3 
ttórą łączy polske nie: 
tylfo bliskie sąsiedze 
two, ale takze przyjażni. 
Dla zadokumentowa— 
nia tej istniejącej przy: 
jazni Polske odwiedził 
wiosną tofu 21365116» ` 
go Naczelnik Pane 
stwa Estonsfiedo, 
prof. Strandmann, wie 
tany bardzo serdecznie. 
W odpowiedzi na tę wie 
zytę Pan Prezydent Bag: 
czypospolitej Dolstiej, 
prof. Janacy Moście: 
ti wyjechał w dniu 10 
sierpnia r.3. do Estonii, 
gOzie był bardzo gorqco 
i owacyjnie przyjmowa⸗ 
ny. Ta wzajemna wizyta 
Raczelnitów obu 
państw wzajemne sto: 
sunki serdecznej przyjażni jeszcze bardziej poqłębiła i zacieśniła. 

W Warszawie i Kratowie bawił w czerwcu r.3. ital: 
ski minister spraw zagranicznych, p. Dino Grandi, ktöry rewizy⸗ 
tował Polsfe, 04093 w swoim czasie bawił w Rzymie polski mie 
nister spraw zagranicznych, p. Jalesti. Wizyta p. ministra 6 
udowodniła światu, je polstę wiążą 3 Italjq serdeczne stosunki 
przyjażni. Na powyjszym obrazłu widzimy p. ministra Grandi'ego 
na posłuchaniu u Dana Marszałta pitsudskiego. 

W Rumunji dokonano bezkrwawego przewrotu. Mianowi⸗ 
cie powrócił i objął tron tról Karol, ktöry przed paru laty zrzekt 
się tronu na rzecz swego nieletniego syna Michała. Cała Rue 
munja bardzo życzliwie powitała ten przewrót i wszystkie war» 
stwy narodu rumunskiego wyrajiły 3 tego powodu swoje zado— 
wolenie. 3 Polska Rumunja nadal pozostaje w ścisłym sojuszu 
i wielfiej przyjaźni. 

Rosji Sowieckiej w dalszym ciagu szaleje teror 
partji tomunistycznej, ttóra po dyktatorsku radzi wielomiljono— 
wem narodem rosyjsfim. M opinii całedo świata Rosja Sowiec— 
fa uchodzi za kraj, w ktörym niema Boga i niema sprawiedliwo— 
ści. Rok ubiegły zaznaczył się w tym nieszczęsnym kraju krwawe⸗ 
mi gwaltami nad chłopami, ktörym jodbierano przymusem ziemie 


P. Marszałet Piłsudsti (w srodku) 
rozmawia 3 italstim ministrem 2. 
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i oddawano czlonkom port fomunistycznej, ttórzy z gos podarstw 
prywatnych tworzą gospodarstwa komunistyczne, a raczej prowa⸗ 
dzą na odebranych qwattem qospodarstwach niszczycielstą pracę 
rabunkowg. 

pozatem, jeśli chodzi o stosunki ogölno-europejskie, to we 
wszystkich krajach Europy panuje iywiotowa tlęsfa bezrobocia. 
W Angljſi liczba bezrobotnych dochodzi do 3 miljonów osób, tat 
samo w Niemczech liczba bezrobotnych wynosi ofoło 3 miljonów 
ludzi. Tak samo inne Praja dotEnicte są tą kleska w mniejszym 
lub więtszym stopniu. Są to skutki wieloletniej zawieruchy świa: 
towej, ktöra zburzyła dotychczasowe wartosci ekonomiczne, a pans 
stwa nie potrafiły wydobyć nowych wartości na miejsce znisze 
czonych. Wykorzystywano dotyczas w gospodarstwach narodowych 
wszystkie sytuacje łatwe, nie bacząc na to, je korzysci, uzystiwae 
ne w ten sposób, są tylfo dorywcje, a kryzys w dalszym ciggu 
się pogłębia. Obecnie rzeczy zaszły tat dalefo, że najsilniejsze nas 
wet ekonomicznie państwa, dotfnicte kryzysem, szutają dorączto: 
wo dróg wyjścia. Tal samo, jaf przemysł, również i rolnictwo 
światowe zostało botfnitte kryzysem. Polska, jako kraj wybitnie 
rolniczy, zaprojeftowała wspólną tonferencję ministrów rolnictwa 
państw Europe Wschodniej i Srodkowej. Po tonferencji tej 
wszystkie państwa rolnicze, ttóre brały udział w obradach. obie: 
cywały poprawę sytuacji i zapobieżenia kryzysowi w Dziedzinie 
rolnictwa. W oqólnoświatowym tryzysie polska, choc jest goe 
spodarczo państwem młodem, jednakze dotychczas zwyciesko wye 
chodzi ; ciężtich prób, stładając tem samem egzamin swej Żywot: 
ności i dowodjąc światu, ze jej mocarstwowe pretensje są najs 
zupełniej słuszne. "IT. 


Wiadomosci ze świata. 


Położenie geograficzne polski. polska leży mię: 
og 5550 (nad Dzwinq) a 47°44’ (u źró0eł Czeremosza Białego 
foto Rumunji) północnej szerotości geograficznej i 15'45' (w wo⸗ 
jewództwie poznanskiem nad Wartq), a 28'20’ (nad Dźwiną) 
wschodniej dlugosei od Greenwich. Srodfowy roͤwnoleznik Dol, 
ski (52) przechodzi o 1° na wschód od Warszawy. Najdłuższą 
qranicę ma Polska; Niemcami (razem 3 Prusami Mschodniemi— 
ofoło 1450 tilometrów, następnie 3 Rosją Sowiectq—otoło 1300 
tilometrów, 3 Czechosłowacją — przeszło 600 tilomctrów, 3 Lite 
wą 一 przeszło 350 tilometrów, 3 Rumunją — przeszło 250 fis 
lometrow, 3 £otwą — otoło 100 tilometrów i 3 Gdaństiem — ` 
ofołe 100 tilometrów. 

16,000 samobojstw w Niemczech w jednym toe 
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fu. Według oqłośzonej ostatnio statystyki w Niemczech, samo⸗ 
boiog śmiercią załończyło życie w 1929-tym roku 16,000 mężczyżn 
i kobiet. W nieftórych częściach Niemiec liczba samobójców nieco 
spadła, mianowicie tam, gdzie nastąpiła poprawa sytuacji go⸗ 
spodarczej. Rownies w najwięfszych miastach można zauważyć 
spade! wypadłów samobójstw. 3 pośród trajów niemieckich naje 
więtszy procent samobójstw wykazuje Satsonja, qdzie odebrało soe 
bie życie 1315 mężczyzn i 631 tobiet. Najwięcej samobójstw w 
Niemczech wydarza się w otresie wieku między 30-tym a 60 tym 
rokiem życia. 

Wiele mówiące cyfry. Siódma część ludności niemiece 
Dei żyje z wsparcia dla beztebotnych, nie mogac znależć pracy w 
Niemczech. Piąta część wszystkich towarów, spotrzebowanych w 
Riemczech, jest pochodzenia zagranicznego. Mimo to Niemcy wy: 
rzucają olbrzymie sumy na zbrojenia, festyny absztymungowe i a: 
gitacje przeciwpolstą na Wschodzie. 

15 po wod ow do dum y Franc ji. Parysfie pismo „vu“ 
ogłosiło dewcipny artykulik, w ftórym przedstawiło, je Francja ma 
więcej powodów do dumy, anizeli wszystkie inne narody europej⸗ 
sfie. Pismo parystie ujmuje te powody w 15 punktach. A więc 
Srancja ma: 1) Rajwiętsze kolonje w świecie. 2) Pierwszy aero. 
plan, zbudewany w roku 1897, 3) Największy most tubowy 3 je: 
lazosbetonu, ttóry łączy port Brest 3 wyspą Plongastel. 4) Naj: 
więtszy hangar lotniczy w Ari. 5) Najwieksza latarnię morskq na 
Mont Afrique. 6) Rajpotężniejszy reflektor świata w Suresnes. 
7) Najszybszy ofret wojenny świata. 8) Najlepsze wina na Świe: 
cle. 9) Najszybszy pociag w świecie, łąciący Paryż 3 Cjonem. 10) 
Najpiekniejsze kobiety na ziemi, 11) Najlepszych frawców dame 
sfich. 12) pierwsze kino. 13) Pierwsze kino dzwiekowe (wynales 
zione przez Gaumonta w rofu 1910). 14) Najlepsza tuchnię świa: 
ta. 15) Kraj, w ftorym najlepiej się żyje. 

Ile jest rolnitów na świecie? SRajbardziej rolni⸗ 
czym krajem Lurepy jest Rosja Sowiecka, liczy bowiem 84 Dro: 
cent ludności wieiskiei, a tylko 16 procent miejskiej. Kajbardsie] 
zaś miejsfim państwem Europy jest Anglja, licząca (wraz 3 Wale 
ją, ale bez Szkocji) 78 procent ludności miejskiej, a wiejskiej tylko 
22 procent. Szkocja posiada 75 procent mieszczan i 25 procent 
włościan. Niemcy mają w miastach 63 procent swojej ludności, 
a na wsł 37 procent. Austrja ma w mieście 60 procent luoności, 
a na wsi 40 procent. Stany Zjednoczone Ameryki Północnej po: 
siadają 51,4 procent luoności miejstiej i 48,6 procent wie} sfiel. 
Inne państwa mają więtszość ludności wiejstiej. Srancja posia: 
Da w mieście 47 procent ludności, a na wsi 53 procent. Danja 
posiada w miastach 41 procent ludności, a na wsi 99 procent. 
Irlandja posiada w miastach 43 procent ludneści, a na wsi 57 
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procent. Polska posiada w miastach 30 procent ludności, a na 
wsi 70 procent. podobny stosunet panuje w Szwecji. 

O chorobie rata. Dr. C. Sambon, znany badacz trafa, 
ttóry przeprowadzał swe badania w Ameryce Poludniowej, Js- 
landji, Śolandji i we Włoszech, zorganizował obecnie w Anglji, 
w brabstwie Westmoreland, zbiorową afcję letarstą Ola badania 
choroby rata. Dr. Sambon twierdzi, że choroba rata jest rodza» 
jem chronicznego cierpienia. Guz jest objawem późnym tej choro» 
by, podobnie, jak Pilaf, czyli guy syfilityczny, jest wyrazem trze: 
ciorjędnej Pity. Dr. Sambon dochodzi do tego przekonania na pods 
stawie swoich badań w wymienionych wyżej państwach. Stwier= 
Oził on mianowicie, że więtszość przypadłów choroby tata poja⸗ 
wiła się w tych samych domach, wzglednie grupach domów. Rie: 
ftore miejscowości posiadają specjalnie złą statystyPe 3apadalno: 
ści na tę chorobę. Dr. Sambon twierdzi dalej, ze wśród zwierzat 
można czasem obserwować tak masowe pojawianie się guzów no» 
wotworowych, ze można poprostu mówić o rodzaju epidemii. Dr. 
Sambon twierdzi, ze kilkakrotnie, w pewnym, poprzedzającym po» 
jawienie się guza, okresie u zwierząt, zauważył u nich wysyple, 
podobną do wysypki. występującej w drugorzednej Pile. Dalsze 
badania nad tem tak interesującem i nowem ujęciem zagadnienia 
choroby rata prowadzone są przez dr. Sambona 3 usilnem stara: 
niem zupełnego zbadania powodów tej choróby. Inny badacz, Or. 
Cramer, wychodzi 3 założenia, je okres utajony od chwili zadziała: 
nia czynnika szkodliwego aż do chwili właściwego wybuchu cho» 
roby raka wynosi w tej chorobie conajmniej 17 lat. Dr. Cramer 
dochodzi do tego wniosku na podstawie porównania 3 okresem 
rozwoju u myszy, ftory wynosi u niej przy wywoływaniu nowo: 
tworów od 3 do 4 miesięcy. UW stosunfu do długości życia mye 
szy otres ten, przeliczony na czlowieka, wynosi, zdaniem Or. Cra⸗ 
mera, conajmniej 17 lat. Dr. Cramer podaje, je jeśli nawet tat 
powstaje pod wpływem szkodliwosci zawodowych, to i tak upłye 
wa conajmniej 15 lat, zanim sie ta choroba pod wpływem tych 
czynnitów szkodliwych pojawi, i dlatego to, zdaniem dr. Cramera, 
rat występuje u człowiefa najczęściej w wieku późniejszym. Dr. 
Cramer jest zdania, że qłówną role w powstaniu tej choroby od’ 
qdrywa pewna stłonność, a przyczyny i istotę tej stłonności na: 
lejy wyszułać i to jest zadaniem nauki. 

Cztery procent mająttłu niszczą szczury i mys 
szy tocznie! Słowo „szczut” wywołuje wstrząs obrzydzenia. Ina⸗ 
my wszyscy to niemiłe, żyjące w norach i rynsztokach gryzonie, 
i wiemy, jak są jatłoczne i niebezpieczne. Idarzaly się wypadfi, 
ze szczury pogryziy cstowiePa, lub zaqryzły dziecko. To też kwestjq 
tepienia szczurów, tej wieltiej plagi ludzkosci, zajmowano się od 
wiełów. Szczur domowy znany jest m £utopie od XIII-go wieku. 
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Jostał on jednak 3 biegiem lat wyparty przez szczura tak zwanego 
wędrownego, o wiele więtszego, silniejszego i obdarzonego nade 
zwyczajną inteligencją. Przywieziony do Europy ofrętami, rozmno— 
żył sie tutaj. a przefonawszy się o warunkach edpowiednich dla 
swego życia, powędrował do jt, stąd już drogg lądową spro- 
wadził całe bordy tych sztodnitów i tozpanoszył się w kuropie. 
Żadne zwierzę nie jest w stanie więcej szkody przynieść społeczeń» 
stwu, niż szczur, Ftory w dodatku rozmnaża się do 800 sztut 
3 jednej pary w przeciggu rofu. Pomijajgc już to, je zjadają 
one otoło 37 qramów chleba Dziennie, co wynosi 30 Pilogramow 
chleba rocznie dla jednego szczura, posiadają one prawdziwie stas 
lowej siły zęby. najtwardsze mury nadgryzajq i są w stanie tym 
sposobem zachwiać niejeden budynek. Nie kajdy zdaje sobie 
sprawę ; tego, jaPich szköd jest szezur przyczyną w domowem 
gos podarstwie, w młynach, spizarniach, stładach, stajniach, © 
rach i t. p., a jednak na podstawie statystyki, dotładnie obliczo⸗ 
nej w Austrji przed wojną, stwierdzono, je przyczynia się on do 
utraty przez obywateli 4 procent ich mienia. Dog stratami mae 
tecjalnemi, wyrządza szczur wieltie 538009 na zdrowiu ludzi i zwie⸗ 
tząt roznoszeniem zarazkoͤw wszeltich chorób. Żywiąc się rozmai⸗ 
temi odpadkami i odchodami, same szczury stały się odpornemi na 
zarazki i nie podlegaja chorobom, natomiast na sierści i stórje 
ich znajdują się miljardy zarazköw wszelkiego rodzaju chorób, ho⸗ 
dowane niejako przez przebywanie szczura w wilgotnych, niedo: 
stępnych dla slonca norach i zarazki te przenoszą się za posred⸗ 
nictwem nadgryzionych lub zanieczyszczonych Srodfow żywności na 
zwierzęta domowe oraz ludzi. Szczury są zdolne opanować trans- 
port zboża, nadeszły, naprzyktad, na pewną «wyspę i przyczynić się 
00 opanowania tejże, co daje wyobrażenie, je o ile się ich nie tee 
pi stale i wytrwale, rozmnażają się do oqromnych ilości i 4 
wówczas stawić opór, lub wytoczyć walle wiekszemu zbiorowisfu 
ludzi. Nad sposobami tępienia tej pl, gi wiele myślano i dstatano 
3 rójnym skutkiem. UW średniowiecznych czasach brano się na 
sposoby wyprowadzania szczurów muzykg poza mur miasta. E⸗ 
leftryczność jest tej pewnym srodkiem do zwalczania szczutów, są 
one bowiem na nią bardzo wrażliwe, zatładanie więc przewodów 
elektryeznych naofoło tanałów i pod podtogami parteców w ma: 
gazynach, fabryfach i t. d. jest bardzo słuteczne, gdys szczury sta: 
rannie omijają takie budowle. trzymają się natomiast bardzo chet⸗ 
nie w niestanalizowanych domach. Psy ratlery i foksterjery są 
dobremi łowcami szczurów, używane są więc tej do tępienia gry: 
zonioͤw. Najprostszym jednal i najstuteczniejszym srodkiem jest 
trucie i to trucie tak zwane qenetalne, to jest w całym środowis= 
ku, czy rejonie, równoczesne. Trucia takiego dofonywujg corocznie 
wszystkie niemal państwa europejskie. 
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Cud y północnej Syberji wróciły do pogan⸗ 
stwa. Wedtug komunistycznej gazety „Prawda“, wychodzącej w 
Moskwie, liczne szczepy Północnej Syberji, w wynifu antyreligij⸗ 
nych zarządzeń rzędu sowieckiego, powróciły cąłtowicie do pogan⸗ 
stwa. Cudy te zostały ochrzczone przez duchowieństwo prawostas 
wne, ale nawrócenie ich było widocznie bardzo powierzchowne. 
przyjęły one 3 powrotem swoje poganskie zwyczaje religijne, ktö— 
rych poziom Fultuxalny jest niezwykle niski. Religja ta, zwana 

„szamenizmem“ od nazwy „saman“, co znaczy kaptan, ogólnie 
biorąc, polega qłównie na pewnych sztuczkach guslarskich. W pe: 
wnych okregach wprowadzono nawet 3 powrotem ofiary 3 ludzi. 

3 Japonii. piekny ten kraj. ftory w ostatnich czasach 
przetrwał poważne kleski: trzęsienia ziemi i powodzi, ma inne oby: 
czaje i inną tulturę, niż narody europejskie. Japończycy mają ce: 
« | rę żółtą, oczy małe, skos⸗ 

ne, są niskiego wzrostu. 
pisma używają odmienne» 
go 00 euxopejskiego. Oto 
widzimy obok na obrazłu 
japoństie pismo. Dziat⸗ 
wa japonska przyglada 
się, jak nauczyciel przy: 
qotowuje transparant (tas 
blice 3 napisem), ttóry 
dzieci będą niosły pods 
czas pochodu. 

Riezwyfłezjawi se 

ko. W KRalifórnji, w A⸗ 
meryce południowej, iste 
nieje wśród gor Nevada 
olbrzymia dolina tak do: 
rąca, sucha i bezpłodna, 

je stanowi pustynię, w 
ktörej ani człowief, ani też 
inne stworzenie żyć nie 
moje, wskutek czego naz⸗ 
wano ją „Doliną smier⸗ 

| `, Ci“. Otóż w tofu ubieg⸗ 

W ſaponskiej s3Pole. tym Dolina ta stała się 
widownig zjawiska nieby- 

wałego. Gdy bowiem na całem terytorjum Stanów Zjednoczonych 
panowała susza, wprost zagrajająca katastrofg, gdyż w wielu o» 
Folicach przepadły zupełnie zbiory zboża i bawełny, w połowie ma: 
ër Ex nad™, Doliną śmierci" zaczęły siergromadzie chmury nigdy 
tamſjnie widziane iZlungt deszcz, Etosy trwał prawie przez trzy ty: 
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godnie. J oto w połowie czerwca r. 3. dolina, w ktörej nigdy nie 
widziano kwiatka, zacięła tracić zwytłą barwę brudno'rudą pod 
warstwą zieleni traw, ktöre ją pofryły, wtrótce jaś potem 3 poe 
śród truw trysnęły barwne. pachnące tielichy fwiatów i „Dolina 
smierci“ zamieniła się w „Dolinę życia", w ogromny, przepyszny 
ogroͤd naturalny. Zdaniem botanitów, dziwne to zjawisko pr3yro- 
dy można wytłumaczyć tylko w ten sposób, je naniesione do Joe 
liny przez wiatry nasiona traw i fwiatów przetrwaly w suchym, 
spieczonym jej gruncie dtugie lata, nie tracąc swej jywotności i 
dzieki nagtemu, obfitemu desiczowi puściły kielki, ożywiając swą 
bujnością „Dolinę smierci“. 


Rzeczy ciekawe. 


przeczucie smierci. Znany uczony, prof. Oenryt Des⸗ 
soir, opisał następujące zdarzenie: Pewna młoda kobieta, ttóra 
oczetiwała rozwiązania, widziała raz we śnie swego ojca, ttóry 
zmarł przed laty. Trzymał on w tętu wielti Palendars i palcem 
wstazywał date 22:40 marca. Dwa kobieta opowiedziała ten sen 
«wej siostrze, wyrażając przypuszczenie, je prawdopodobnie tego 
dnia urodzi się dziecko. Tymczasem dziecko urodjiło się już 12 go 
marca. Przez następny tydzień zarówno matka jak i dziecko były 
zdrowe i nic nie 3namionowato tatastrofy. Jednak po kilku dniach 
matka zacjęła qorącztować, dnia 21 marca straciła przytomność, 
następneqo zaś dnia zmatła. 

Szczęśliwa „0ziewiątta”. Jeden ze znanych attystówe 
malarzy, mający w swem życiu osobliwe szezescie do „dziewigtki“, 
miał niezwykle ciefawe Zdarzenia podczas swego pobytu w Dary: 
zu. Wracajac późną nocą 3 klubu, 40316 się zgrał do nitti, spor” 
strzegt nagle na ziemi w blasfu tsiężyca złotą monetę 2022 
wg. Podnidst ją, zrobił kilka Profow, aż tu widzi, że leży tala 
sama sztuka złota. UW e kilka sekund później znajduje trzecią, na: 
stępnie czwartą, piątą, aż naliczył do dziewięciu. Nie namyślając 
się, popędził malarz na dworzec folejowy, wsiadł do pociąqu Po: 
spiesznego, 3043446640 do Monte Carlo i po przybyciu na miej: 
sce zasiadł do rulety, stawiając dziewięć razy na dziewigtke i wy: 
grat wielfą sumę pieniędzy. Bank został rozbity. Mszysto to 3002 
rzyło się malarzowi dnia do września, a więc 9:go miesiąca 
kalendaxzowego. Ale co jest najdziwniejsze i najbardziej zastana⸗ 
wiające to to, je bopicro dokladnie w Dziewięć lat później artysta 
przefonał się, je mu się to wszystko śniło. | 

Dlaczego siwiejemy? Dotychczas sądzono, je siwienie 
włosów spowodowane jest wyłącznie zanikaniem barwnifg, czyli 
tak zwancgo pigmentu włosów. Uczony fizjolog niemiecki, C. Rene 
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ger, udowodnił jednat, że 3 wiekiem człowiefa zmienia się sama 
budowa włosów przez rozluśnienie tkanki i przez zanik rOzenia 
włosów. Tym sposobem powstaje puste miejsce, do ttórego de: 
staje się powietrze, załamujące światło w odmienny sposób, 
wstutet czego włos nabiera połystu srebrzystego. 

Kwiaty, ftóre nie 3nos3q muzyti. Wybitny przy- 
rodnik francusti, Rouhler, wynalazca sofu roślinnego, ttóry 
wzbudza podobno w ludziach zdolność jasnowidzenia, miał cielas 
wy odczyt ; dziedziny przyrody. Roubler stwierdził mianowicie, ie 
w wielkich salach, gdzie grywa orkiestra, jak, naprzytłao, w sas 
lach Eoncertowych, teatralnych i t. d., wiele roślin, tam przeby» 
wajacych, wytazują wybitne oznaki znużenia, spowodowane zbyt 
bałaśliwą muzyłą. UW piewszym rzędzie nie znoszą muzyki fijołfi 
i cyflameny. Te Owa kwiaty są bardzo wrażliwe na zbyt głośne 
tony, a szczególnie nie znoszą muzyki bałaśliwej. 

palenie tytoniu w dawnych czasach było sus 
rowo karane. 3a palenie tytoniu, szczególnie w miejscach pu: 
blicznych, istniały w dawnych czasach bardzo surowe fary. J tat, 
naprzyktad, jeszcze w roku 1675 karano w Berlinie za palenie ty» 
toniu więzieniem i postawieniem pod pręgierz. Kto w tem mieście 
jeszeze w począttach ubiegłego wieku palił na ulicy, płacił 3 ta: 
lary fary. 3 biegiem czasu zakazy te cofnięto, ale przez długi czas 
trwał jednak przepis, na mocy ttórego cygara na ulicy należało 
palić w specjalnych cygarniczkach i wyjmować ; ust przed kazdym 
posterunkiem policji. 

Dbyczaje wegorzy. Riedawno powróciła do Ropenba: 
d. stolicy Danji, wyprawa naukowa, zorganizowana przez znane» 
go zoologa Srunna i prof. Szmidsa, w celu wyjaśnienia nieftó» 
tych ciemnych dotychezas punttów, dotyczacych życia i obyczajów 
węgorzy. Jak wiadomo, ryba ta odbywa rok rocznie $ wiosną 
wedroͤwke 3 rzek i jezior do morza, aby po złożeniu tam ikry, po: 
wrócić w te same strony, stąd wypłynęła. Uczeni stwierdzili, że 
miejscem wedroͤwki wegorza jest morze Sargassa, położone w 
północnej części oceanu Utlantyctiego, 403164 gromadzą się wszys⸗ 
De węgorze 3 wód, wpadających do tego basenu. Odkryto przy: 
tem ten ciekawy szczegół, że 3arybef, tam urodzony, podąża w Pies 
runfu ujść rzek, 3 ttórych przywedrowali jego rodzice. U więc po 
wegoxzach ameryfaństich płyną do Ameryki, a po wegorzach eu: 
ropejstich płyną do Luropy. Tam też, na morzu Sargassa, znaj⸗ 
duje się cmentarzysto starych wegorzy, stale powracających na 
miejsce urodzenia, aby zakonczye swój tułaczy żywot. To samo do: 
tyczy i wegorzy, urodzonych w wodach oceanów: Jndyjsfiego i 
Spofojnego, 3 tą jednat różnicą, je obrały sobie one miejsce do 
stładania ikxy w pobliżu wysp: Sumatry, Madagaskaru i Haiti. 
Instynkt więc węgorzy prowadzi zawsze szlafiem swych rodziców. 
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Kacif humorystyczny. 


W kancelarji patafjalnej. 
— Czemu tu pani tego pijanego sprowadza? Co to tatiego? 
— (bcieliśmy dac na zapowiedzi. 
— No, tab... ale w tafim stanie? 
— Ba! Kiedy na trzejwo toby on tu nigdy nie przyszedł! 


Ambitny kon. 

— (63? Zadowolony pan 3 konia, kupionego odemnie? 

一 Dosyć — tylko mi się nie podoba, że trzyma qłowę ée - 
puszczong na Gol 

一 Pewnie wstydzi się, je nie zapłacił mi pan jeszcje reszty 
za niego. 

Nie zrozumieli się. 

— Jakiz tam wasz nowy wójt, Wojciechu? 

— U no, jeszczem de ani raju w stanie trzeżwym nie widział. 

— Jako, tat pije? 

— On nie, ale ja... 
Ila rada. 

Chory do lekarza: Najpr zoͤd byłem u 110516400 
co to ziołami leczy, a ten mi poradził... 

LCekaxz: Ten wam doradził niemożliwe głupstwo i niedoe 
tjeczność! Znam się na tem! 

bory: Poradzit mi, bym udał się do pana... 


Na ulicy. 
— Citosci, godna osobo, — choc pare groszy. 
— Tak, żebyście zaraz poszli na woͤdke. 
— Przecie za pare groszy wina nie Oostanę. 
s * 


» 
Madre rozporządzenie. 

W pewnem miasteczku 30623410 się nieraz, że przy pozarze 
sikawki były popsute i wskutek tego nie dały się użyć. Chcąc tes 
mu zaradzić, wydał magistrat rozporządzenie, aby na Owa Oni przed 
tażdym pożarem sifawti były wypróbowane: 


Dodczas sceny małżeństiej. 
Zona (do męża): Dowiedz mi, czyś spełnił choc jeden Dos 
bry uczynef w smojem życiu? 
Mą3: Ba! nie dopuściłem do tego, jebys umarła stazą 
pannę. To małor 
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Prosty rachunet. 

— Ile pani ma lat? 

一 Dwadzieścia. 

一 Riemojliwe! 

508043 panu dowiode. Ja miałam rok, a mój brat omg 
lata — czyli był Owa razy starszy odemnie. Teraz on ma cztete 
dziesci lat, więc ja mam połowę tego. 

* 


3 ty sen. 

Maciejowa: Ko, wstawaj próżniatu! 

Maciej: Oj! oj! kiedy jestem bardzo zmęczony! 

Maciejowa: A toć, ty pröiniaku jakis, przez całą noc Spar 
tes jak zabity. 

Maciej: No tak, spatem... ale mi się śniło, jem przez ten 
czas Owa siggi drzewa zrąbał. 
W saD3ie. 

SęD03i4: Juz szósty roi tu stoicie przedemną... 

Ostarzony: panie sędzio, ja nie winien, je po raz 530。 
sty tu stoję... 

Sedzia: A ltd} winien? 

Ostarjony: Ano, bo pan sędzia ani raju jeszcze mie pro» 
sił mnie siedzieć... 

Wyszło szydło z worka. 
lotr: Ja miałem takiego psa, ktöry umiał dokladnie od⸗ 
różnić złodziei od ludzi uczeiwych. Każdego złodzieja zaraz tąsał 
w node. 

Pawel: No i gdzie ten pies się podział? 

piotr: Musiałem się go pozbyć, bo mnie samego nieraz 
ugryzł w nogę. 

* A * 
W restauracji. 

Bosc ustarjał się u właściciela restauracji, je mu podano 
zepsute i cuchnace jaja. 

Na to odparł restaurator: 

一 Danie! teraz nietylko między ludżmi. ale i między kurami 
panuje wielfie zepsucie i oszustwo, tak, je tury często zepsute 
jajfa znoszą. 

W wojstu. 

podoficer (podczas strzelania slepemi nabojami): Kozioll 
ty tali synu! Dlaczego ty zamykas; oczy przy celowaniu? 

Jołnierz: Dye pan kapral wczoraj powiedział, ze dzisiaj 
będziemy ślepo strzelali... 


Ks‏ عن 


Szarady i lamiglöwki. 


Rojswigsania 3 roku 1930: Rebusu 1١00: „Oczy są zwiercia— 
Stem duszy“. Rebusu 2⸗g0: „Wedle stawu grobla“. Szarady leej: 
„Ulica“. Szatady 2-ej: „Katastrofa“. Lamigtowfi: „Ibigniew O: 
lesnicki“, rycerz polski, znany 3 bitwy pod 57 


Szarada lsa. 
pierwsze wspak to xzeka, do morza ucieka, 
drugie — trzecie to roślina, — sieje na wsi ja dziewezyna, 
w swym ogrödku ma to kwiecie, 3 niego na ślub wianek plecie. 
Całość, jal baśń przewiduje, w lochach sfarbom swych pilnuje. 


Szatada 2:da. 
Pierwsze pyta, druga wstaje, a ttzecia zaś przeczy. 
Całość uczy, a gdy głośne, nieraz ducha leczy. 


Sagadla szatadowa. 
pierwsze znajdziesz u rymarzy, brudie w rafinecji, 
trzecie w alfabecie, a całość na łące. 


£amigłówta do uzupełnienia. 


e EE W puste kratki r3gdPow poziomych wpisać 
RIU : 
-一 | 一 | 一 | 一 | 一 | 一 litery, aby utworzyły pięć wyrazów o następują» 
IRA. cem znaczeniu: 1) Miasto w Polsce, zburzone 

KR A przez Riemców. 2) Wyjatkowo przychylne wa: 

SUE KA runki do fupna lub załatwiania interesów. 

ie EE E ا‎ be 3) Nieobsadzone stanowisto. 4) Kraj na 


| [RJA] pograniczu Europy i Azji. 5) Nraj w Luropie. 


Figura magiczna. 

Litery obof rozstawione należy 
tat ułożyć, żeby, czytane 10 
i pionowo, utworzyły trzy sledmio- 
ząłostowe wyrazy o następującem 
znaczeniu: 1) Więfszy oddział woj: 
sta. 2) Część matematyti. 3) Ha 
dzaj wzoru. 


KN = 
— — 
ه-‎ 4 

2 


= 
2 
5 
aa mo H rm دن‎ 
> 
— R UZ 


e CD GA a دم عجوم‎ 


Kto nadesle do dnia Lego czerwca 1931 roku do Kedakcſi 
Kalendarza najlepsze rozwiązanie tych zadań, otrzyma jako tas 
grode bardzo ciekawg tsiąztę. 

Së Fa D 
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Spis jarmarfow na r. 103]. 


Wojewödztwo Bialostockie. 


Augustow w pierwsze wtorki po Nowym Roku, Liedzieli Dale 
mowej, sw. Stamstawie (8 maja), Antonim (13 czerwca), Pio“ 
trze i Pawle (29 czerwca). Wincentym (19 lipca), Battłomieju 
(24 września), Marcinie (11 listopada). 

Bakatarzewo (Suwałti) 9 stycznia, 6 luteqo, 13 marca, 24 
kwietnia, 19 czerwca, 31 lipca, 6 listopada. 

Ciechanowiec (Mys. Mazowieckie) w poniedzialki po Ocʒzysz⸗ 
czeniu M. P., św, Wojciechu (23 kwietnia), Bożem Ciele, sw. 
Wawrzyncu (10 sierpnia), Mateuszu (21 września), Andrzeju 
(20 listopada). 

Silipow (Suwakki) 5 lutego, 26 marca, 28 maja, 20 sierpnia, 
24 września, 12 listopada. 

Grajewo (Szczuczyn) w poniedziałeł po 1:ym 2632600 

Rnyszyn (Białystof) w leszy czwartek po Trzech Krölach, po’ 
łowie postu, po Wniebowstąpieniu, Bożem Ciele. 

Rolno (Rolno) 8 marca, 4 maja, 5 lipca, 27 wrzesnia, 4 pase 
dziernika, 29 listopada. 

Myszyniec (Dstrołęta) w środy po Trzech Krolach, Iwiasto— 
waniu M. P., 15 czerwca, Wniebowstąpieniu p. M., św. Mie 
chale (29 września), Marcinie (11 listopada). 

Ostrotela (Ostrołęfa) w środy po 14 lutego, 19 marca, 2 lips 
ca, 14 września, 1 listopada, 58 

Rajqró0 (Szczuczyn) w czwartki po Dczyszczeniu M. P., św. 
Razimierju, Zwiastowaniu M. P., św. Stlipie i Jatóbie, Rae 
rodzeniu M. Pp., św. Franciszku. | 

Suwałti (Suwałti) w l-szą Srode po Trzech Rrólach, św. Re: 
mualdzie, św. Benedyfeie, 116011611 Przewodniej. sw. Stanista- 
wie (w maju), Antonim, Szkaplerznej, sw. Rochu, Justynie, 
Srancis3lu, Wszystkich Świętych, Andrzeju. 

Szczuczyn (Szczuczyn) we wtorki po Trzech Rrólach, św. Macieju, 
Wojciechu, przed sw. Janem Cbtzcic., po św. Michale, Macieju. 

Wiżajny (Suwałti) 6 lutego, 27 marca, 13 czerwca, 18 lipca, 
22 sierpnia, 3 pazdziernika. 


Wojewödztwo Pomorsfte. 
Objasnienie strócen: tr.—tramne, b. — bydlo, k.— ko⸗ 
nie, $.—świnie, og.—ogoölne. 
Brodnica 2 stycz., 5 lut., 2 kwiet. 7 maja, 5 czerw., 1 pazdz. 
5 listop., 3 grud. — b. i k., 5 mar., 3 wrzes., — kr. b. i k. 
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Chełmno 18 lutego, 11 mar., 22 twiet., 10 czerw., 22 lip., 16 
wrzes., 21 pop, 11 listop. — b. i k. 

Chełmża (Toruń) 18 lutego, 11 mar., 22 kwiet., 10 czerw., 22 
lipca, 16 wrześ., 21 pazdz., 11 listop. — b. i k. 

Chojnice 12 marca, 12 listop. — kr., b. i k., 11 czerw., 10 
grud. — b. i k. 

Drzycim (Swiecie) 7 kwiet., 5 listop. — kr., b. i k. 
Działdowo 13 stycznia, 10 marca, 14 kwiet., 9 czerwea, 11 
slerp., 10 listop.—kr., b. i k.; 13 pa303., 7 grudnia—b. i k. 
Gniew 18 maja, 19 listop.—kr.; 13 marca, 26 maja, 17 wrzes., 

8 pasd3. — b. i k. 

ŚoFub (Wabrzezno) 17 marca, 16 czerw. 22 wrzes., 22 grud⸗ 
nia — b. i k. 

G©ótzno (Brodnica) 17 marca, 17 listop. 一 Pr: 18 lutego, I 
kwiet., 20 maja. 15 lipca, 16 wrzes., 21 pazdz. — b., k. i 5. 

Grodziczno (TCubawa) 12 lutego, 12 listop. — b. i k. 

Grudzigdz (miasto) 2 i 16 stycz., 6 i 20 lutego, 6 i 20 mar: 
ca. 3 i 17 kwiet., 8 i 22 maja, 5 i 19 czerw., 17 lipca, 7 i 21 
sierpnia, 18 wrzesnia, 2 i 16 pa303., 6 i 20 listop, 14 t 18 
grudnia — b. i £. 

Jabłonowo:Zamet (Srodmica) 17 mar, 10 maja, 16 czetw., 
18 sierp., 22 wrzes., 17 listop. — b. i k. 

Jabłonowo (Brodnica) 10 lutego, 15 grudnia — fr., b. i k.; 
14 kwiet., 12 maja, 14 lipca, 10 listop. 一 b.it. 

Kamien (Sępolno) 26 marca, 18 czerwca, 15 pop —tr., b. i k.; 
21 maja, 20 sierp., 19 listop. — b. i k. 

Riełpiny (Lubawa) 10 marca, 13 pain — b. i k. 

Rowalewo (Wabrzezno) 5 marca, 5 listop. — kr.; 3 twietnia, 
1 maja, 4 wrzes., 6 listop. — b. i f. 

Kurzetnik (Cubawa) 21 stycz., 18 marca, 20 maja, 17 czerw., 
15 lipca, 19 sierp., 21 pazd., 18 listop. — b. i k 

Cidzbark (Brodmica) 2 stycz, 6 marca, 5 czerwca, 7 sierpnia, 
417 wrześ., 2 pazdz., 6 listop., 4 grudnia — b. i k.; 9 marca, 
9 pazdz. — kr. 

Kubawa 18 listop. — kr.; 1 twietnia, 3 czerwca, 2 wtześ., 7 
paż03. — fr, b. i k.; 4 lutego, 4 marca, 6 maja, 1 lipca, 5 
sierp., 4 listop. — b. i k. 

Cubiewo (Swiecie) 1 kwiet., 2 wrzes. — kx., b. i k. 

£asin (Grudziądz) 9 kwiet., 8 paźdz. — b. i k.; 12 lutego, 11 
czexw., 13 sierp., 10 grud. — kr., b. i k. 

Aar (£ubawa) 19 marca, 11 czetw., 17 wrzes., 10 grud. 一 
t., b. 

4 ع‎ 4 (Chojnice) 26 marca, 26 listop. — kr., b. i k. 

Nieżywięć (Brodnica) 14 twiet., 13 paid. — fr, b. i k.; 23 
czerw., II sierp. — b. i k. 


3 
* 
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Nowe (Swiecie) 26 lutego. 23 kwiet. 27 sierp., 22 pazd3,, 24 
grud. — fe, b. i k.; 26 marca, 25 czerw, 24 wrzes. — b. ik. 

Nowemiasto (Lubawa) 11 marca. 10 czerwca, 12 sierp., | 
pasd3., 9 grud.—kr., b. i k.; 13 maja, 8 lipca, 11 listop.— b. i k. 

Nowe Grodzic3no (Cubawa) 21 maja, 10 wrzes. — b. i k. 4 

Ptosnica (Działdowo) 21 stycznia, 15 kwietnia, 15 lipca, 21 
paßdziernika — b. i k. : 

100504063 (Torun) 4 marca, 7 ES — b. i k. 

Polskie Brzozie (Brodnica) 3 czecwca — kr., b. i k.; 7 paz⸗ 
dziernika — b. i k. 

pruszcz (Świecie) 4 marca, 4 listop. — fr., b. i k. 

Rybno (Cubawa) 25 marca, 26 sierpuia— kr. b. i k.) 24 czerw⸗ 
ca, 26 sierpnia, 25 listop. — b. i k. 

Sępolno 28 kwietnia, 7 lipca, 13 pa303.— kx., b. i k.; 24 mate 
ca, 10 listop. — b. i f. | 

Wąbrzejno 18 marca, 17 czerwca., 11 listop. — fe, b i k.; 
5 stycz., 3 lutego, 7 kwiet., 5 maja, 7 lipca, 4 sierp., 8 Nice 
6 pop, 7 grudnia — b. i k. 

Targi tygodniowe: Bic a S a w poniedzialki i czwartki. Dział: 
do wo we wtorki i pigtki. Jłowo (Działdowo) w czwartti. 
Cidzbark w poniedziałfi i czwartki. Lubawa w poniedsiathi 
i pigtki. Wąbrzeżno we wtorki i piątki. 


Wojewödztwo Poznanstie. 


Stalin (Rępno) 18 marca, 20 maja, 16 wtześnia, 16 4 
— ogdlny. 

Grabow (Ostrzeszöw) 11 marca, 10 czerwca, 9 września, 9 
grudnia — ogólny. 

Rępno (Repno) 24 lutego, 28 twietnia, 25 sierpnia, 24 listo⸗ 
pada — oqólny. 

Robylaqgóra (Ostrzeszów) 10 stycznia, 16 marea, 22 czerwca, 
17 sierpnia, 19 pasdziesnifa, 21 grudnia — odólny. | 

Mikstat (Ostrzeszów) 13 stycznia, 10 marca, 9 czerwca, 11 
sievpnia, 13 paßdziernika, 9 grudnia — otólny. 

Doolanów (Odolandw) 12 lutego — og., 9 kwienia — fonie 
i bydło, 11 czerwca, 10 września — og., 8 pazdziernika — toe 
nie i bydło, 10 grudnia — ogólny. 

Obtok 5 lutego, 7 maja, 6 sierpnia, 5 listopada — ogdlny. 

Ostrow (Dstrów) 13 stycznia — tonie i bydło, 3 marca — 
ogólny, 14 kwietnia — k. ib, 12 maja — og., 9 czerwca, 
14 lipca — k. i b., 25 sierpnia — og, 8 września i 20 paże 
dzierniknika — k. i b., 24 listopada — oq., 14, 17 i 21 grud⸗ 
nia — targi gwiazdkowe. | 

OQsttzeszów (Dstrzeszów) 5 lutego — og., 5 marca — k. i b., 


Zë 
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2 czerwca, 3 września — 0g.，1 pazdziernifa — b. i k., 3 gruds 
nia 一 éd 

SE, (Odolanów) 12 lutego, 9 kwietnia, 11 czerwca, 13 
sierpnia, 8 pażdziernita, 10 grudnia — odólny. 

Rychtal (Repno) 7 lutego, 2 maja, 5 września, 7 listopada— 
oqólny, 

Sulmietzyce (Doolanów) 11 lutego, 10 czerwca, 12 sierpnia, 
11 listopada — ogólny, 


Wojewödztwof Warszawskie. 


Ciechanów wtorek przed sw. Wexonika (31 sierpnia), wtorek 
po Niedzieli Starozapustnej, wtorek po św. Stanisławie (8 mas 
ja), wtorek przed św. Marjg Magdaleng (22 lipca), wtorek po 
M. 5 Siewnej (8 września), wtorek po św. Marcinie (11 listop.). 

Chorzele (Pezasnysz) czwartef przed Niedzielą Kwietną, czwar⸗ 
tek przed sw. Stanisławem, czwarte! przed M. B. Sztaplerzną, 
czwarte! po M. B. Siewnej, czwarte! po Wszystkich Świętych, 
czwartek po Riepefalanem poczęciu p. M. 

Gotymin (Ciechanów) poniedziałet po Zwiastowaniu M. p. 
(25 marca), poniedziałeł po św. Władysławie (27 czerwca), 
poniedzialek po św. Battłomieju (24 sierpnia), 20111603161658 po 
św. Salomei (17 listopada). 

Ólinejec? (Ciechanów) środa po 13 lutym, środa po św. Una: 
stazym (15 twietnia), środa przed bł. Szymonem ; Lignicy 
(18 sierpnia), środa po św. Jadwidze (15 pazdziernika). 

Mława środa po św. Agnieszce, Macieju, Silipie i Jaköbie, 
druga środa po św. Piotrze i Pawle, środa po EH pażdzier- 
nifa, sroda przed sw. Mitołajem (6 grudnia). 

Drzasnysz środa po M. B. Gromnicznej, Oczyszczeniu M. P., 
wtore po Riedzieli Kwietne], wtorek po św. Jofji, wtorek 
przed św. Jatóbem (23 sierpnia), wtorek po Z5rym września, 
wtoref przed św. Katarsyng. 

Radzanowo (Mława) środa przed Zwiastowaniem M. P., Sto’ 
da po św. Wojciechu, środa pried św. Jatóbem Apostolem, (25 
sierpnia), środa przed ścięciem qłowy św. Jana (29 sierpnia). 

Strzegowo (Mława) poniedzialek po św. Marji Kleofasowej 
(9 kwietnia), poniedziałe? po bł. Bogumile (10 czerwca), ponies 
dziakek po św. Zuzannie (11 sierpnia), poniedziałef prze0 sw. 
Józefatem (14 listopada). 

S3rensl (Mława) czwartek po Trzech Rrólach, czwartek przed 
Niedzielg Rwietną, czwartek po św. Janie Chrycicielu, czwartek 
po lem wtześnia, czwartek po św. Jadwidze. 

Zieluń (Mława) wtorek przed l-ym lutego, wtorek po św. Zofjł 
(15 maja), wtorek przed 25:ym września, wtoxek przed św. Salomeg’ 


BIBLIGTEKA 


UMCS 
LUBLIN 


ee 


Nasze wydawnictwa: 


Rs. Jerzy Badura: 
„Jam jest prawda“ 
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„Arzyzacy“ 
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Tannenberg 
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Legendy Mazurskie 


Emilja Sukertowa: 
1001515056 Mazowsza Pruskiego 
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Bajka o chłopie i djable wddforobie 
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Wychodzi co kwaxtak. 
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CZASOPISMA 
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Czytajcie 
„Gazete Mazurska“ 
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„Nowin y“. 


Czasopisma nasze wychodzą 
na faioq niedzielę wraz 3 dodatkiem 
ola dziatwy i młodzieży 
„Nasz Swiatek“ i „Ilasz Świat" 
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